
STAN POGODY
Dziś bedzie naogół pochmurno, duszno 

i parno, możliwe burze i przelotne deszcze 
tak w dzień, jak i w nocy. Temperatura 
najwyższa wyniesie około 82 stopni, naj­
niższa 64 stopni. Wiatry wschodnie 8-12 
mil na godzinę.

W środę bedzie naogół pochmurno, w 
dalszym ciągu parno i możliwe przelotne 
deszcze.

Wschód słońca o 6:34; zachód o 6:54.
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Błąka Sie

przygotowania balotów. Wybory Prezydium Sejmu skończyły j F TOTlt IVletnamSRl 
się dzisiaj o godzinie 1-szej w nocy.

— HELENA MOLL
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550 Uciekło
Przed Tajfunem

- Dwora 
że Kole-

czerwo- 
Ryła to

$875 Za Człowieka 
$3,5 Miliona Za 
Lekki Krążownik

W Ekonomii Cudów Nie Ma — Jak Na Rzetelnej Wadze, 
O Czym Powinny Pamiętać Odpowiedzialne Władze.

Korea Nie Wyśle 
Więcej Wojska Na

Od Strony Chin 
Komunistycznych 
i Sowietów

Taipei, Formoza. (CST) — 
Narodowe Chiny posunęły sie 
trok dalej w swej psycholo­
gicznej wojnie z Mao Tse Tun- 
giem. Rozrzucają w czerwo­
nych Chinach ulotki, proponu­
jące wysokie nagrody dla tych 
co uciekną na Formozę.

Stawki są zachęcające: za sze­
regowego żołnierza — 875 doi., 
za oficera — 3.500 doi. Jeżeli 
ten oficer przyprowadzi ze sobą 
grupę żołnierzy może otrzymać 
do 35,000 doi., a jeżeli przypły­
nie na lekkim krążowniku to 
nawet 3 i pół miliona dolarów.

Tampico. Meksyk. (UPI)— 
Huragan “Beulah,” mający

Seul, Korea Południowa 
(UPI) — W związku z poda­
na przez amerykańską prasą 
wiadomością o zamiarze Ko­
rei w\ysłania na front wiet­
namski dla naszych 30.000 
swych żołnierzy i rezerwi­
stów. rzecznik prasowy pre­
zydenta Park Czung-Hee zde­
mentował te wiadomość.

Washington, D. C. (UPI)— 
Sekretarz obrony Robert S. 
McNamara planuje ograniczo­
ny kosztem 5 bilionów dola­
rów system obrony Stanów 
Zjednoczonych przed możli­
wym, ewentualnym atakiem 
ze strony komunistycznych 
Chin międzykontynentalnymi 
pociskami balistycznymi z a- 
tomowymi przyłbicami, brzmi 
oficjalne oznajmienie.

W systemie tym znajdzie 
się w pierwszym rzędzie oko­
ło 1,000 Minuteman’s, między- 
kontynentalnych p o c i s ków 
balistycznych na wyrzutniach 
nastawionych przeciwko na­
powietrznemu atakowi od 
strony Związku Sowieckiego.

Jednakowoż, jak oznajmił 
sekretarz obrony McNamara 
w mowie wygłoszonej na kra­
jowej konferencji redaktorów 
i wydawców w San Francisco 
— zaaranżerowanej przez U-

Jedną z kilkudziesięciu 
młodych gości, w wieku od 11 
do 2Ó lat. była 15-letnia Kon-

— obecny “cienki” pnzeciw- 
pociskowy system ABM (An- 
tibalistic Misile), nie może 
kraju obronić —przed maso­
wym atakiem od strony So­
wietów. Może jednak taki a- 
tak w wysokim stopniu osła­
bić.
Rząd Nie Zamierza Wydać 
40 Bilionów Dolarów

McNamara postawił jasno, 
iż administracja johnsonow- 
ska nie zamierza wydać 40-ci 
bilionów dolarów, czy więcej 
potrzebnych na zbudowanie 
pełnego systemu obronnego, 
ponieważ taki wydatek nie o- 
siągnąłby całkiem celu, gdyż 
Sowiety mogą być gotowe na 
wydanie jeszcze więcej pie­
niędzy na pokonanie go.

W przeciwieństwie do pole­
ceń Łącznego Sztabu Szefów 
Sił Zbrojnych, nowy plan nie 
przewiduje zupełnie ochrony 
dla miast ameryk a ń s k i c h 
przed groźbami sowieckimi.

Projekt budowy takiego sy­
stemu spotkał się z krytyką 
obu partii w Kongresie. Nie­
którzy z ustawodawców są 
zdania, że wciąż robi się za 
mało i za późno, a drudzy są 
za tym. przez zabiegi dyplo­
matyczne by wciągnąć Zwią­
zek Sowiecki do układu o po­
łożenie kresu wyścigowi zbro­
jeń atomowych.

22-ga Sesja 
Narodów 
Zjednoczonych

United Nations, N.Y. (UPI) 
— Dzisiaj o godzinie 3ej po po­
łudniu miała rozpocząć się 22ga 
doroczna sesja Narodów Zje- 
inoczonych z przewidywanym 
ostrzeżeniem sekretarza gene­
ralnego Thanta o groźbie no­
wego kryzysu izraelsko-arab­
skiego na Środkowym Wscho­
dzie.

Światowa organizacja liczy 
122 członków. Rumuński mini­
ster spraw zagranicznych Cone- 
liu Manescu miał zapewniony 
wybór na przewodniczącego 
22ej sesji Generalnego Zgro­
madzenia.

kowicz, który wzniósłszy mo­
dły za tych, którzy zrządze­
niem Opatrzności już odeszli, 
ale za życia pracowali dla 
Związku — zakończył modli­
twę tymi słowami: Daj, o Pa­
nie, aby w obradach kierowali 
się zdrowymi zasadami. W 
rzeczach zasadniczych niech 
panuje jedność a w rzeczach 
wątpliwych wolność i swobo­
da, we wszystkim i zawsze — 
miłość.
Cenzor Otworzył Sejm

Obejmując przewodnictwo, 
cenzor Władysław Dwora­
kowski zgodnie z Konstytucją 
ZNP ogłosił 35 Sejm Związku 
Narodowego Polskiego za 
otwarty, poczym wygłosił 
przemówienia w języku pol­
skim i angielskim.

Cenzor zwrócił uwagę, że 
35 Sejm zbiera się w okresie, 
kiedy na horyzoncie świata 
zbierają się chmury, które 
wzbudzają niepokój;; kiedy w 
naszym kraju, który szczyci 
się poszanowaniem zasad i 
swobód obywatelskich, nastę­
pują zmiany i wstrząsy, które 
nas muszą obudzić i które 
muszą nas skłonić do poszuki­
wania dróg i sposobów, aże­
by utrzymać zagrożone zasa­
dy, które także przyświecały 
założycielom Związku Naro­
dowego Polskiego.

Mówca podkreślił, że wła-1 
śnie takich w przełomowych 
czasach należy specjalnie pa­
miętać i podkreślać zasady, 
które tak świetnie formułuje 
wstęp do Konstytucji ZNP, a 
które mówią, że Związek zo­
stał założony celem doskonal­
szego zespolenia ludu polskie­
go w tym kraju i przekazania 
tej idei przyszłym pokoleniom: 
dla zapewnienia temu ludowi 
właściwego rozwoju moralne­
go, umysłowego, ekonomicz­
nego, towarzyskiego; umiło­
wania i pielęgniowania naj­
lepszych tradycji kultural­
nych Stanów Zjednoczonych 
i Polski; zachowania języka

Bomba Pod
Chińska 
Ambasada

Honolulu. (UPI) — Samo-j 
loty przewieziony wczoraj 
wieczorem ponad 550 osób z 
wyspy Wake, która znalazła I 
Fię na szlaku niszczycielskie­
go tajfunu (huraganu) “Sa­
rah”,

Wybory Zakończono o Godzinie 1-ej w Nocy.
DETROIT, Michigan.—(Telefonem)—Dzisiaj o godzinie 

1-szej po północy zakończono wybór Prezydium Sejmu 35-go 
Związku Narodowego Polskiego.

Rezultat głosowania wypadł następująco: Na przewodni­
czącego: kongr. Roman Puciński—202 głosy, sędzia Edward 
Pluzdrak—206 głosów. Pluzdrak wygrał 4-ma głosami.

Polskie Czworaczki 
Zdrowo Rosną

Poznań. — Basia. Zbyszek, 
Ewą i Jolantyna — cała czwór 
ka niemowląt przebywa nadal 
w poznańskiej klinice pod tro­
skliwą opieką lekarzy i pielę­
gniarek. Stan ogólny czworacz­
ków poprawia się, apetyty — 
doskonałe.

Wszystkie dzieci przekroczyły 
wagę urodzeniową. Aktualnie 
Basia waży 2220 g, Zbyszek — 
3000 g, Ewa — 2450 g, a Jolan­
tyna — 2270 g.

Samochodowym
Rzym (UPI) — Wódz wło­

skich socjalisetów, wice-pre- 
mier Włoch, Pietro Nenni, 
padł dziś w. nocy ofiarą wy­
padku samochodowego, na 
autostradzie, łączącej Rzym z 
Neapolem.

Szofer samochodu, z któ­
rym nastąpiło zderzenie, jest i 
również ranny.

Strach Czerwonych 
Przed Inwazją 
Czang Kai Szeka
Ilong Kong. (UPI) — Dziś 

w nocy przeciwnicy Mao zor­
ganizowali zasadzkę na ka­
rawanę 10 ciężarówek, wiozą­
cych około tysiąca 
nych gwardzistów, 
karna ekspedycja, która zo­
stała wysłana dla likwidacji 
głównej kwatery anty-mao- 
istów, 30 mil od Kantonu. 
Czerwona gwardia fanatyków 
poniosła ciężkie straty.

Podróżni, przybywający do 
Hong Kongu, mówią, że 
wzdłuż linii kolejowej, łączą­
cej Kanton z Hong Kongiem, 
znajdują się zakamuflowane 
stanowiska artylerii.

Przyjeżdżający twierdzą 
również, że Mao obawia się 
ataku chińskich nacjonali­
stów z Formozy na sąsiednią 
prowincję Kwangtung. Po 
rzece Czu Kiang krążą liczne 
łodzie patrolowe i od czasu 
do czasu słychać ogień ar-

j Oczy Polonii i Polaków j Zwrócone Na Sejm
Cenzor zaznaczył, że w naj­

bliższych kilku dniach oczy i 
myśli nie tylko całej Polonii, 
ale również Polaków rozsia­
nych w całym świecie i Naro­
du Polskiego będą zwrócone 
na Detroit i przebieg obrad 
będzie pilnie śledzony.

Mówca oświadczył, że nie 
będzie powtarzać wszystkich 
problemów, które przedsta­
wił Posłankom i Posłom w 
przedsejmowym Orędziu, ale 
apeluję gorąco, ażeby poru­
szone w Orędziu sprawy były 
szczegółowo rozważone i prze­
dyskutowane na 
sejmowych.

Wreszcie cenzor 
kowski powiedział, 
gium Związkowe przeżywa w 
ostatnich kilku latach okres 
najwspanialszego rozwoju a 
zostały opracowane dalsze 
plany rozwoju związkowej 
uczelni.

Kończąc swoje przemówie­
nie cenzor Dworakowski wy­
raził pewność, że obrady 35 
Sejmu będą owiane duchem 
tysiącletniej kultury Narodu 
Polskiego szczególnie, że od­
bywają się one w dwudziestą 
óśmą rocznicę napadu Rosji 
Sowieckiej na Polskę, że obra­
dy te wniosą nowe idee dla 
naszej organizacji i całej Po­
lonii i dla Narodu Polskiego.

(dokończenie na str. 8-ej)

“Nowy Ateizm-Chorobą Naszych Czasów” 
Konferencja Prasowa Sekretarza 

Synodu.
Synod bada możliwość pra­

cy Kościoła z innymi wyzna­
niami — mówił biskup Rubin 
— dla wspólnego wystąpienia 
przeciwko nowym formom; 
ateizmu.

Biskup zwrócił uwagę na 
t e n d e ncje “ekstremistyczne i 
wśród współczesnych teologów i 
protestanckich, zwłaszcza w 
Ameryce Płd.” Ci t. zw. “se- 
kularyści” (zwolennicy podej­
ścia świeckiego) sprowadzają 
religię do zagadnień “ziem­
skich i ludzkich”, zajmując 
się “miastem ziemskim” z 
pominięciem “miasta niebie­
skiego”. Biskup Rubin na­
zwał owe “paradoksalne ten- 

groźną 
chorobą naszych czasów”, z 
którą cały Kościół czyli du­
chowieństwo i wierni, musi się 
rozprawić.

W programie obrad Synodu 
jest także rewizja kodeksu 
kanonicznego.

W Synodzie będzie uczestni­
czyć 197 osób: 135 przedsta­
wicieli narodowych Konferen­
cji Episkopatu, 13 przedstawi­
cieli wschodnich Kościołów, 
katolickich, 13 kardynałów 
szefów “departamentów” ku­
rialnych, 10 przedstawicieli 
zakonu i 25 nominałów papie­
skich i Sekretarz Generalny, j tyleryjski.

Izba Sejmu jest skompletowana i składa się z 406 posłów kającym się' 
i posłanek. W tym zasiadają 103 posłanki, a 303 posłów.
RAPORT KOMISJI BUDŻETU

Raport Komisji Budżetu złożył p. Jan L. Pulnar. Usta­
lono pensję sekretarza Sejmu na sumę $800 z tym, że z pensji 
tej sekretarz wynagrodzi swych asystentów. Marszałkowi 
uchwalono wypłacić $5.00 dziennie, a ich asystentom po $3.00 
dziennie. Tak samo postąpiono z odźwiernymi i ich asy­
stentami. Członkom Komisji Wyborczej uchwalono po $5.00 
dziennie.

Milowe na polecenie Komisji Budżetowej uchwalono 
w sumie 13 centów od mili, a diety poselskie w sumie $50.00 
dziennie.

Po nominacji na urzędników Sejmu wysłuchano budu­
jącego przemówienia prezeski Związku Poiek, Adeli Łago- 
dzińskiej, którą przyjęto bardzo serdecznie burzą oklasków.

Przemawiał także Zygmunt Zakrzewski, prezes Związku 
Polaków w Ameryce, i adwokat Edward Matula, skarbnik 
Macierzy Polskiej.

Odroczone sesję popołudniową do godz. 8-ej wieczór dla

Pani Johnson
Washington, D.C. (UPI) — 

Pani L. B. Johnsona podejmo­
wała wczoraj w Białym Do­
mu młodych ludzi w całym 
kraju wybranych, zaproszo­
nych na wyświetlenie filmu 
p.t. “WE’RE ON OUR WAY” 
(Jesteśmy na swej drodze) na 
temat prowadzonej kampanii 
“upiększenia kraju” przez pro­
pagowanie czystości i ozdob-

Huragan 
‘Beulah’

Dworakowski I Rozmarek o Celach 
Związku Narodowego Polskiego 
Na Sejm ZNP Zwrócone Są Oczy Całej Po- . „ , , .

Jonii Amerykańskiej, N a rod u Polskiego 
w Kraju Ojczystym i Polaków Rozproszo­
nych Po Całym Świecie.

Detroit, Mich. (Niedziela, 
17 września). — W niedzielę 
po południu, w dużym i nowo­
czesnym Audytorium Forda 
w Detroit nastąpiło uroczyste 
otwarcie 35-go Sejmu Związ­
ku Narodowego Polskiego.

Obszerna sala, licząca bli­
sko pięć tysięcy miejsc zapeł­
niła się Posłankami, Posłami, 
gośćmi, oraz licznie także by­
ła reprezentowana Polonia 
Detroicka. Przed sceną, na 
miejscu dla orkiestry zasiedli 
członkowie Zarządu Central­
nego z Radą Nadzorczą z cen­
zorem Dworakowskim i pre­
zesem Rozmarkiem na czele, 
dyrektorki i dyrektorzy, ko- 
misarki i komisarze, oraz re­
prezentanci bratnich organi­
zacji polonijnych, a także kon- 
gresmani Roman C. Puciński 
z Chicago i Lucjan Nędzi z 
Detroit.
Zagajenie Dyr. Odrobiny

W imieniu Komitetu Przed­
sejmowego powitał obecnych 
jego przewodniczący dyr. Za­
rządu Centralnego, Mieczy­
sław Odrobina, poczym chór 
związkowy Filaretów przy 
Gminie 167 ZNP, pod batutą 
Władysława Budweila odśpie­
wał hymny narodowe, oraz 
hymn związkowy.

Dyr. Odrobina przypomniał, 
że w tym samym dniu, przed 
28 laty, na odbywający się 
wówczas Sejm ZNP w Detroit 
przyszła tragiczna wiadomość, 
że Polska walcząca rozpaczli­
wie przeciwko nawale nie­
mieckiej została zaatakowana 

jod wschodu przez Rosję So­
wiecką. Życzył on także, aże­
by Sejm ZNP był także zgro­
madzeniem najtęższych umy­
słów na Polonii i ażeby nadał 
kierunek nie tylko Związko­
wi, ale także całej Polonii 
Amerykańskiej. Dał on wyraz 
przekonaniu, że obrady będą 
się toczyć w duchu brater­
stwa i że cele narodowe i 
ogólne będą górować nad pry- 

j watą i sobkostwem. Życzenia 
Sejmowi zakończył dyr. Od­
robina staropolskim “Szczęść 

5 Boże.”
Inwokacja

| Podniosłą inwokację wygło- 
I sił ks. prałat Wincenty Bor-

żych mostów na autostradzie, 
linię kolejową łączącą Hanoi 
z czerwonymi Chinami, wiel­
kie magazyny i warszty kole­
jowe, 2 mile od centrum mia­
sta.

Komunikat Hanoi stwier­
dza, że w poniedziałek artyle­
ria przeciwlotnicza zestrzeliła 
4 amerykańskie samoloty. 
Brak potwierdzenie tego fak­
tu przez komunikat U.S.

Stratosferyczne giganty 
B-52, wczoraj, 3 falami nad-l 
leciały na koncentracie wojsk 
komunistycznych w pobliżu 
strefy zdemilitaryzowanej, 
rzucając setki ton bomb.

Terrorystyczna 
Akcja Komunistów 
Przeciw Formozie
Saigon, Wietnam Południo­

wy. (UPI) — Komunistyczni 
terroryści w Saigonie podło- i 
żyli dziś bombę i wysadzili w 
powietrze 3 piętra chińskiej I . .
nacjonalistycznej ambasady. . nited Press Inte rna tional

Dwie osoby zostały zabite 
a 26 rannych. Jednym z zabi­
tych jest przypuszczalnie za­
machowiec albo “gołębiarz,” 
strzelający z dachu. Wśród 
rannych znajdują się członko­
wie rodzin pracowników i 
oficjaliści. Jak dotychczas nie 
ma wśród nich żadnego pra­
cownika korpusu dyploma­
tycznego. Zaczajeni na da­
chach domów komuniści 
strzelali do osób niosących po­
moc rannym wśród ruin do­
mu. Ambasador Hu Lein, któ­
ry akurat wchodził do amba­
sady, szczęśliwie wyszedł ca­
ło z zamachu.
W Strugach Deszczu

Około 600 artyleryjskich 
pocisków spadło wczoraj w 
nocy i dziś rano na stanowi­
ska strzelców morskich, w 
pobliży zdemilitaryzow a n e j 
strefy. Celem ataku artyleryj­
skiego były stanowiska cięż­
kiej artylerii U. S., w Con 
Thien, skąd działa nasze roz­
bijały koncentracje wojsk 
nieprzyjacielskich.

W ulewnym deszczu oddzia­
ły komunistów zaatakowały 
jeden z granicznych posterun­
ków “marines.” Atak został 
odparty. Znaleziono ciała 3 
zabitych komunistów. 
Po Raz 3ci Haiphong

Mimo złej pogody i hura­
ganowego ognia zaporowego 
artylerii przeciwlotniczej, lot­
nictwo dokonało 79 nalotów i 
nad Północny Wietnam. Po n/L • 1171 i
raz 3 w tym tygodniu bom- W ICepremiCT WlOCR 
bardowano cele wojskowe w D_—. . lir JL 
pobliżu śródmieścia Hai- liOimy W rY ypudnll

SraocWomm

ojczystego, oraz skuteczniej- nego zadrzewienia, 
szego użycia wszelkich nra- 
wem dozwolonych środków, 
ahv odzyskać i zachować nie-

Rzym, (DP). — Sekretarz 
Generalny Synodu Biskup Ru­
bin, przedstawił na konferen­
cji prasowej w Rzymie zada­
nia stojące przed Synodem, 
który otwiera się 29 września.

Wśród zagadnień dyskuto­
wanych na Synodzie będzie m. 
in. sprawa formy Mszy św. 
Ma być zreformowana strona j 
ceremonialna.

Biskup Rubin podkreślił, 
że chodzi o zrozumienie, iż 
nie uroczyste ceremonie są 
ważne, ale istota ofiary i sto­
pień udziału wiernych. Ma 
być wprowadzona “normalna” 
Msza św.; nacisk będzie poło­
żony na bezpośredni udział i . 
wiernych, modlitwą mówioną ! ^enc'.le w teologii 
czy śpiewaną.

Sprawa małżeństw miesza­
nych będzie omawiana przez 
biskupów w świetle doświad-1 
czeń ze wszystkich krajów 
świata.
Nowy Ateizm

Inny problem, któremu Sy­
nod poświęcił uwagę, to spra­
wa autorytetu i dyscypliny w 
Kościele. Trzeba wyjaśnić tę 
sprawę wobec szerzących się 
opinii o kryzysie w Kościele 
właśnie w dziedzinie posłu- 

no^’eglosc Narodu Polskiego stanćia Ostrowska ze Sche-1 szeństwa i poszanowania de- 
w Europie. nectady, N.Y. | cyzji władz kościelnych.

Na pierwszego wiceprzewodniczącego: Benjamin Stań­
czyk—219 głosów, Roman Piotrowski—186 głosów.

Na drugiego wiceprzewodniczącego: Włodzimierz Pisar- J 
ski—293 głosy, Teodor Guzik—192 głosy.

Na wiceprzewodniczącą: Stanisława Nieder—207 głosów, 1 
Bronisława Zapotoczna—192 głosy.

Na sekretarza Sejmu: Aleksander Wachel—bez opozycji, i 
Na marszałka: Tomasz Sikorski—216 głosów, Antoni Sa-1 

ratowicz—180 głosów.
Na odźwiernego: Jan Welc—209 głosów, Tadeusz Sied­

lecki—186 głosów.
Z wyjątkiem Pluzdraka zwyciężył tykiet Dworaków- j 

skiego i Rozmarka w wyborach do Prezydium Sejmu.
Ranną Sesję poniedziałkową poświęcono zorganizowaniu 

Izby. Przewodniczący Komisji Mandatów Ludwik Dzik przed­
stawił nazwiska 402 posłów i posłanek do przyjęcia.

Zakwestionowanych było tylko 4 mandaty, załatwienie l 
których pozostawiono na później.

Cenzor Dworakowski, po zaprzysiężeniu Izby, mianował 
tymczasowym sekretarzem Sejmu p. Aleksandra Wachela, 
a tymczasowym marszałkiem Tomasza Sikorskiego z Chicago, 
tymczasowym oddźwiernym zaś Jana Welca z Filadelfii.
DRUGA SESJA

Na drugiej sesji wysłuchano dalszego raportu Komisji 
Mandatów. Kilka spornych kwestii załatwiła Komisja Man 
datów, uzyskując zgodę Izby na swe polecenia. Natomiast 
sprawa poselstwa p. Kazimierza Jedlińskiego, z Gminy 128 .
z Chicago, wywołała ostry spór na Izbie. Po dość ożywionych na swwm szlaku już 29 ofiar w 
debatach Izba przyznała mandat poselski p. Jedlińskiemu, życiu ludzkim, znajdował się 
Komisja Mandatów wobec tego podała do wiadomości/ że dzisiaj rano niejako “bł.>« T_u_ •. . - . -..................................... - swoirn kursie,

zmuszając tysiące mieszkań­
ców do ucieczki z wybrzeża 
nad Zatoką Meksykańską na 
bezpieczniejsze miejsce w głę­
bi lądu.

“Oko” huraganu było dzi­
siaj raportowane około 200 
mil na wschód od Tampico. 
Burza spowolniała w swym 
tempie przesuwania się i tru­
dno było dziś rano odgadnąć 

i gdzie wtoczy się na ląd i czy 
w ogóle przesunie się na ląd 
ze swym zabójczym okręż­
nym wichrem do 125 mil na 
godzinę.

^
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Jak Niemcy ZniszczvJi Kościół 
i Klasztor SS Wizytek w Jaśle
Siostry Wizytki Proszą “Miłosierne Serca” 

Wśród Polonii o Pomoc w Odbudowie

Umundorowani studenci przed starym budynkiem Kolegium Z.N.P.

Nabożeństwo Maryjne

za-

LigiNowe Członkinie

na

lnu* i Nazwiako

Miaeto....

Rozmiar (Sue)

Alliance Hall na kampusie szkoluym, zbudowane w roku 1933.

konferencista 
poświęconym 

Papieża “Roku 
kilka zdań na

Piel- 
obia-

żeń wielką ko- 
i zadowolenie

I nie mogła pomocy udzielić. I gdy­
by ludzki sposób myślenia zwy­
ciężył, byłybyśmy odeszły z tego 
miejsca i schroniły się do innych 
klasztorów naszej reguły. Ale tu 
chodziło nie o osobisty byt Sióstr,

konnej i kościoła dla ludzi. I sil­
ny duch ówczesnej Matki Przeło­
żonej tchnął w nas ufność, że co 
dla ludzkich sił jest niemożliwe 
to dla Boga nie jest trudne. Za-

4706
SIZES 10-18

do użytku wiernych, 
choć jeszcze daleko było do zu-

W tym dniu uroczystą Mszę św. 
odprawił wiel. ks. Mieczysław 
Starzyński, C.R., Moderator Ligi 
oraz Wice-Postulator sprawy 
beatyfikacyjnej Ojca Semenenki, 
który też wygłosił okolicznościo­
wą homilię. W swej nauce ks. 
Starzyński powołał się na Ojca 
Semenenkę, który w jednych z 
swych licznych kazań, wskazuje 
jak “Sprwiedliwy z wiary żyje, 
malował nam obraz człowieka,

Warszawa. — Przed 25 laty 
zginął z rąk oprawców hitle­
rowskich jeden z czołowych 
działaczy polskiej lewicy so­
cjalistycznej w latach mię­
dzywojennych i w okresie 
konspiracyjnej walki z oku­
pantem — Stanisław Dubois. 
Urodzony 7 stycznia 1901 r. w 
Warszawie już w gimnazjum 
rozpoczął działalność politycz­
ną w Związku Młodzieży Po- 
stępowo-Niepodległościowej i 
redagował szkolne pisemko 
socjalistyczne.

W roku 1918 wstąpił do 
PPS. Za udział w powsta­
niach śląskich odznaczony zo­
stał Krzyżem Walecznych. 
Podczas studiów na Wolnej 
Wszechnicy należał do czoło­
wych działaczy ZNMS, stał 
się jednym ze współtwórców 
Organizacji Młodzieży TUR.

Był sekretarzem redakcji 
“Robotnika” i jednym z zało­
życieli pisma “Młodzi idą.”

W 25 Rocznicę Zgonu
Stanisława Dubois

heroicznie zapoczątkowała 
wę, zmarła w lutym 1967 
Włożyła w tę odbudowę 
serdeczną krew, jak i 
Sióstr., dopełniała swej < 
leżąc sparaliżowana, ale 
przytomny do końca, przynaglał 
do modlitwy i ofiarowania cier­
pień za Kościół za Polskę, za 
Zgromadzenie. Dalsza odbudowa 
klasztoru leżała jej do końca na 
sercu. Sprawa ta jest dla nas 
powżnym problemem, gdyż ści­
śle się wiąże z przyszłym by­
tem Zgromadzenia. Powołania 
napływają — regularne życie za­
konne domaga się też i odpowie­
dnich pomieszczeń.

My dokładamy wszelkich wy­
siłków, by doprowadzić do koń­
ca dzieło odbudowy. Niestety, 
bez pomocy szlachetnych serc, 
które rozumią i odczuwają waż­
ność placówki zakonnej dla ży­
cia Kościoła i dobra społeczne­
go, nic dokonać nie jesteśmy w 
stanie. Dochodów żadnych nie 
mamy. Jedyną podstawę utrzy­
mania dla 36 Sióstr stanowi ka­
wałek ogrodu. Nasz chleb jutrzej­
szy jest uzależniony od Opa- Wypełnijci* ten kupon przy 

zamawianiu wzorów adreau- 
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave., Ciucaco 
Illinois 60622.

Po powtórnej chwili wolnej Li­
gowcy spędzili nieco czasu na 
wolnym powietrzu, poczym zasie­
dli do stołów na podwieczorek, 
podczas którego odbyło się spie­
niężenie fantów, ofiarowanych 
przez członkinie Ligi. W tym też 
czasie zapisało się czworo nowych 
członkiń i członków do Ligi, co 
przyjęto oklaskami obecnych.

Urządzeniem Pielgrzymki za­
jął się cały Zarząd Ligi, pod kie­
rownictwem prezeski pani Hele­
ny Kott. Dzielnie jej sekundowa­
ły panna Maria Czerwińska, wi­
ceprezeska, panna Leokadia, sekr. 
prot., pani Helena Starzyńska, 
sekr. fin., pani Marta Kersih, prze­
wodnicząca Komitetu Dobrobytu.

po-
i

na

Jezusa na ołtarzu. Jeden Gesta­
powiec zbliżył się do ołtarza i 
ciekawie obserwował, ale nic na 
ołtarzu nie tknął. Po pewnym 
czasie uwolnili księdza i mógł 
dokończyć Mszy św. Niemcy 
tymczasem wpadli do klasztoru 
i zrobili nam gruntowną rewizję, 
która nie dała im pożądanych 
.wyników. Wynieśli się więc, zo­
stawiając straszny nieporządek w , 
domu.

Stopniowo wypychali nas z na­
szego klasztoru. Najpierw wyrzu- ( 
ciii do domku księdza kapelana, ( 
gdzie poniewierałyśmy się w ; 
ciasnocie niesłychanej, lokując 
się w korytarzu i gdzie która mo- 
gła. Ale to jeszcze było na swo- . 
im terenie. Ostatecznie wyrzuci- 
li nas w ogóle stąd dnia 15go 
września 1944 roku, w dzień ■ 
Matki Boskiej Bolesnej. Tego ; 
dnia a zwłaszcza ostatniej Mszy 
św. w naszym kościele nie za­
pomnimy. Płakał ksiądz staru­
szek, płakał i szlochał zgroma­
dzony lud i Siostry. Do Komu- • 
nii św. podchodziłyśmy kilka ra­
zy, by spożyć wszystkie Hostie, 
bo Niemcy wypędzali nie tyl­
ko nas, ale i Pana Jezusa. Zagro- ' 
zili też, że zburzą kościół i klasz­
tor. Matka Przełożona uklękła ’ 
przed niemieckim oficerem błaga- 1 
jąc, by przynajmniej kościół zo- 1 
stawili. Odpowiedział: — “Nie 
zostanie tu kamień na kamieniu!” 
I dotrzymał obietnicy. '

Wyrzucone z klasztoru na 
bruk, zostałyśmy przyjęte przez 
zacnych wieśniaków daleko od 1 
Jasła. Ci dobrzy ludzie oprócz ' 
izby w chacie nie mogli nam nic ‘ 
więcej ofiarować. Izba nie mia­
ła podłogi, tylko ubitą ziemię, ' 
na którą rzuciłyśmy nasze sień- ' 
niki, służące nam jednocześnie 
i za ławki i stoły. W nocy szczu­
ry i myszy przeskakiwały po 
nas. Zimową porą dokuczało zi­
mno, bo opału nie było. A przy 
tym codziennym towarzyszem 
był dotkliwy głód. Takie warun­
ki odbiły się na zdrowiu Sióstr, 
które nabawiły się dolegliwości 
na całe życie. Wychodziłyśmy że­
brać o trochę jedzenia. Jedna Sio­
stra zwierzała się, że pewnego 
razu, gdy otrzymała kawałek 
czarnego chleba. musiała stoczyć 
walkę by go nie zjeść, bo wy­
głodzony organizm domagał się 
pokarmu. Zwyciężyło szlachetne 
poczucie, że na ten kawałek Chle­
ba czekają tak samo głodne, jak 
ona, Siostry — i przyniosła nie­
tknięty chleb do równego po­
działu.

Z miejsca, gdzie mieszkałyśmy, 
widać było wieżę naszego ko­
ścioła, zbudowanego na wyso­
kiej górze. Pewnego dnia nie mo­
głyśmy się jej dopatrzeć. I zro­
zumiałyśmy, że Niemcy spełni­
li swą straszną groźbę: zburzyli 
kościół i klasztor . . .

I rzeczywiście wyminowali 
wszystko z niemiecką dokładno- j

trzności, której bezgranicznie u- 
famy. Ufamy też i nie zachwie- 
jemy się w ufności, że dobry 
Bóg, który dzieła rozpoczął, do­
kończy go także na Swoją chwa­
łę — na pożytek ludzi i dla zba­
wienia dusz, które będą w tym 
klasztorze szukać schronienia 
i przyjdą tu ofiarować swo­
je życie, by służyć Bogu i wspo­
magać bliźnich swoją modlitwą 
i ofiarą.

Drodzy Rodacy, pomóżcie nam 
w tej pracy, gdzie nasze siły 
słabe już ustają. Złóżcie choćby 
drobne ofiary. Niech te cegiełki z 
wypisanymi przez Serce Boże 
Waszym imieniem zostaną wmu­
rowane w ten dom gdzie szuka­
nie chwały jest pierwszym i 
głównym celem. Wdzięcznymi 
modlitwami otoczymy Was i Wa­
sze Rodziny — za życia i po 
śmierci, bo są ofiarowywane Ko­
munie św. i Msze św. odprawiają 
się w naszym kościele za żywych 
i zmarłych dobrodziejów.

Ofiary z podaniem odresu — 
prosimy przesyłać na ręce:

Rev. Bart. Sławiński,
740 Commissioners St.,

W. London, Ont. Canada.
Można też małe ofiary włożyć 

do listu poleconego i nadesłać 
adres naszej Siostry;

sami mogli się z nim porównać.
Kaznodzieja dalej podreślił 

piękną działalność i wyczyny 
członkiń i członków Ligi, która 
w ostatnich kilku latach przyspo­
rzyła funduszów na wydanie 
dwóch tomów żywota Ojoa Se­
menenki, p.t. “Duch na Czasie”, 
i urządziła dwie uroczyste aka­
demie w sali Związku Polek, by 
zapoznać Polonię amerykańską 
z tą wyborną postacią w narodzie 
polskim, wielce dla Kościoła za­
służoną, Bogu wierna aż do he­
roizmu.

Czesława Bok,
Jasło, ul. Klasztorna 2, 

Woj. Rzeszów, Polska.
Za każdą ofiarowaną cegiełkę 

— Niech Wam zapłaci Bóg.
— Siostry Wizytki

Detroit, Mich. — (UPI) — 
Niejaka Inez Mathews, lat 39, 
oblała się naftą, i podpaliła na 
parkowisku przy ośrodku 
handlowym w Detroit. Na­
oczni świadkowie stłumili 
ogień, lecz denatka zmarła po 
przewiezieniu jej do szpitala. 
Policja nie zdołała w pierw­
szej chwili ustalić powodów 
jej samobójstwa.

Bardzo Modny
Jumper

i printed Pattern]

Po Mszy św. uczestnicy 
grzymki byli podejmowani 
dem przez czcigodne Siostry 
Franciszkanki w sali jadalnej, po­
czym poświęcili chwile wolne 
zwiedzaniu muzeum Sługi Bożej 
Matki Teresy Dudzik, świątobli­
wej założycielki Sióstr Francisz­
kanek, oraz nowego cmentarza na 
gruntach klasztornych. Popołud­
niu odbyło się nabożeń. Maryj­
ne w kaplicy, oraz błogosławień­
stwo Przenajśw. Sakramentu, 
którego udzielił ks. Starzyński, 
Piękne pełne pocieszającej dla 
rekolektan treści nauki wygłosił 
wiel. O. Henryk Malak, autor kil­
ku dzieł, oraz żywota Matki Te­
resy. Czcigodny 
oprócz uwagom 
ogłoszonym przez 
Wiary”, dołączył
temat obecnego Złotego Jubileu­
szu objawień Fatimskich, oraz 
Srebrnego Jubileuszu ofiarowania 
świata Niepokalanemu Sercu 
Marii przez Piusa XII w rok 1942.

W wielkim skupieniu rekolek­
tanci słuchali podniosłej nauki O, 
Malaka .odnosząc 
czyść duchowną 
serca.

ANNĘ ADAMS
Nowe Jesienne 
Fasony

Zobaczcie najładniejsze i naj­
nowsze fasony we wszystkich roz­
miarach, w naszym jesienno- 
zimowym katalogu.

JEDEN WZÓR DARMO Z NA­
DESŁANIEM KUPONU — który 
znajduje się w jesienno-zimowym 
katalogu.

Cena katalogu 50 centów
Zamówcie przesyłając 50 cen­

tów w srebrze lub 5 centowych 
i znaczkach pocztowych.

Zwraęamy się do Was z górą-i ścią. Po powrocie gdy Niemcy 
cym apelem o złożenie choćby I ustąpili, zastałyśmy olbrzymi 
drobnej ofiary na odbudowę na- | stos gruzów. Serce łamało się 
szego klasztoru, zburzonego wraz j nam straszliwym bólem, gdy sta- 
z kościołem aż do fundamentów nęłyśmy bezradne nad tym ru- 
przez Niemców podczas ostatniej mowiskiem. Było to przeżycie 

straszne dla zakonnic wycieńczo­
nych głodem, bez dachu nad gło­
wą, bez środków utrzymania — 
bez przyszłości. Kto w takich wa­
runkach myślałby o odbudowie, 
tym bardziej że całe Jasło leżało

ko oblaną lodem belkę bez 
ręczy. Zaryzykowała życie 
przeczołgała się po tej belce 
drugą stronę.

Potem, gdy ju można było
wiązać kontakt z Ameryką, zwtó- 

i ciłyśmy się o pomoc do Polonii.

Wzór 4706
Bądźcie modne, uszyjcie sobie 

lub córce ten jumper. Jumper szy­
je się z dwóch zasadniczych części 
z V dekoltem do noszenia z bluzką.

Wzór 4706 podaje wskazówki 
uszycia w rozmiarach 10, 12, 14, 
16, 18. Na rozmiar 14 na jumper 
potrzeba 1% jarda — 54 calowego 
materiału. Na bluzkę 2Vs jarda 
35 calowego.

Cena wzoru 65 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 5c znaczkach pocztowych. 
Z Kanady gotówką.

Liga Ojca Semenenki Zabiera Się 
Do Pracy Po Wakacjach

Pierwsze zebranie powakacyjne | który według wiary żyje, abyśmy 
Ligi Sługi Bożego Ojca Piotra Se­
menenki, założonej w r, 1956 ce­
lem szerzenia czci i pamięci te­
goż świątobliwego kapłana-za- 
konnika i współzałożyciela Zgro- 
madzenia Zmartwychwstania 
Pańskiego, odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 24go września, w sali 
Domu Związku Polek w Amery­
ce pnr. 1309 N. Ashland Ave. Po­
czątek zebrania o godzinie 2:30 
po południu..

Ubiegłej niedzieli, lOgo wrześ­
nia, Liga urządziła dla swych 
członkiń i członków, oraz przy­
jaciół Pielgrzymkę do Klasztoru 
Sióstr Franciszkanek w Lemont, 
Illinois. Był to dzień poświęcony 
rekolekcjom pod hasłem “Roku 
Wiary”, jaki proklamował Ojciec 
św. Paweł VI, dla uczczenia 
1900-lecia śmierci męczeńskiej 
Apostołów świętych. Piotra i Pa­
wia i jednocześnie by ożywić wia­
rę Chrześcijan i pobudzić do jej 
gorliwszego wyznawania.
Msza św. i Homilia

wojny. Od lat dwudziestu z o- 
gromnym wysiłkiem dźwigamy z 
ruin to, co przemoc wroga zni­
szczyła mściwie.

Zakon nasz Nawiedzenia Naj­
świętszej Marii Panny jest za­
konem klauzurowym. Potocznie | w gruzach i ludność okoliczna 
w Polsce nazywają nas Siostra­
mi Wizytkami. Klasztor Sióstr 
Wizytek w Jaśle był centralą na 
całą Polskę w szerzeniu kultu 
Niepokalanego Serca Maryi i A- 
doracji Nocnej w Rodzinie. Po
wojnie — jak zresztą i w czasie lecz o uratowanie placówki za 
wojny — praca ta została znacz­
nie uszczuplona, do czego przy­
czyniło się w dużej mierze za­
przestanie wydawania dwumie­
sięcznika “Posłańca Serca Ma­
ryi”. Ale i dziś jeszcze ludzie z [ wierzywszy Bogu, zdecydowały 
całej Polski zwracają się listow­
nie do nas z różnymi problema­
mi i w miarę możliwości usiłu­
jemy im zaradzać.

Podczas ostatniej wojny klasz­
tor nasz został w szczególny spo­
sób doświadczony. Niemcy zain­
teresowali się nami zaraz po 
wkroczeniu do Jasła. Miałyśmy 
częste ich wizyty, przy czym ob­
jawiała się ich brutalność na­
wet wobec zakonnic. Wygrażali 
się nam, usiłowali dokonywać 
rekwizycji rzeczy, chodzili po 
klasztorze obmyślając plany na 
co go zająć. Wprowadzili raz 
nam klauzury trzech Polaków i 
zastrzelili ich w naszym ogrodzie. 
Tu też spędzili biednych 
których przeznaczali na 
Bardzo pilnowali, byśmy 
udzielały pomocy i nie 
kogoś z nich. Były to dla 
ta grozy i silnych wstrząsów. Nie 
byłyśmy nigdy pewne, czy ju­
tro tu jeszcze będziemy, bo wciąż 
nam zapowiadali wysiedlenie.

Pewnego razu, podczas Mszy j j wspólnym wysiłkiem, dzię- 
św. otoczyli mury klasztoru, | jjj ofiarności dobrych i szlachet- 
wpadli do kościoła, zabrali księ- j nyCfo ludzi po wielu latach o- 
dza od ołtarza już po podniesie- . gromnych wysiłków stanął ko­
niu na badania. My, zgromadzo- ■ gciół, który został poświęcony i 
ne na modlitwę za kratą chóru oddany 
zakonnego, czekałyśmy w strasz­
nym napięciu, co zrobią z księ- pełnego wykończenia. Po dal- 
dzem i czy nie znieważą Pana szych latach wysiłku odbudowa­

łyśmy część klasztoru i zamiesz­
kałyśmy w nim, zakładając od 
razu klauzurę Papieską.

Obecnie kościół otrzymuje o- 
stateczne wykończenie wnętrza 
i na zewnątrz. Wprawdzie we­
wnątrz brak jeszcze niektórych 
rzeczy, na przykład: jest za ma­
ło ławek, ale najważniejsze to, 
że są piękne ołtarze, dostosowa­
ne do nowych wymogów litur­
gii. Kościółek nasz stanowi pięk­
no okolicy swoją strzelistą bu­
dową na wysokiej górze. Zwie­
dzają go przyjezdni — wszystkim 
bardzo się podoba.

Matka Przełożona, która tak 
budo- 

’ roku, 
swoją 
wiele 

ofiary, 
umysł

śmy się na dalsze lata głodu i 
ciężkich warunków bytowania. 
Zamieszkałyśmy w prowizorycz­
nie urządzonych dwóch izbach w 
stodole przy stajni, dopóki coś 
się nie przygotuje i nie odbudu­
je domku księdza kapelana, bo i 
ten Niemcy wyminowali.

Zabrałyśmy się niezwłocznie 
do usuwania rumowiska, wydo­
bywając z niego materiał nada­
jący się do budowy. Matka Prze­
łożona, 60-letnia, mała, przybar- 
biona. wzięła w rękę kij, na ple­
cy plecak i ruszyła z kilkoma 
Siostrami po kweście. Zbierała 
różne datki: jedni współczuli i 
coś dali, inni obrzucali obelga-

Żydow. i mi jjaz przeprawjała sję przez 
śmierć. | r-,eke która nie miała mostu, tyl- 
im nie 
ukryły 
nas la-

Kursy Języków 
Obych
Oferuje Wieczorna 
Szkoła Wells
W związku ze zbliżającym się 

nowym sezonem szkolnym, Szko­
ła Wieczorowa Wells znajdująca 
się pnr. 936 N. Ashland Ave., po­
daje do wiadomości swym byłym, 
obecnym i przyszłym studentom 
iż szkoła wznawia oferowanie 
skorzystania kredytowanych kur­
sów obcych.
Oddział jęz .obcych oferuje kur­

sy następujących języków: fran­
cuskiego, niemieckiego, polskie­
go .rosyjskiego i hiszpańskiego. 

W dzisiejszym świecie moder­
nistycznym zjawisko izolacjoniz- 
mu znika bardzo szybko a z po­
dróżami na cały świat potrzeby 
naszej ery wymagają znajomości 
wielu języków obcych. Również 
potrzebny jest coraz bardziej 
personel wielojęzyczny do hoteli, 
restauracyj, sklepów itp.
Rejestracja na kurs języków za­

granicznych w Wieczornej Szkole 
Wells rozpoczęła się w środę 6go 
września i trwać będzie do 
czwartku, 21go września. Godzi­
ny rejestracji tak na kursy szko­
ły elementarnej jak i wyższej są 
od 6:30 do 9ej wieczorem, w po­
niedziałki, wtorki, środy i czwart­
ki. — Dyrektorem szkoły jest dr. 
Joseph J. Connery.

Szybkie Ujęcie 
Dwóch Rabusiów

Victorville, California. — 
(UPI) — Dwaj osobnicy, po­
dejrzani o zrabowanie $250,- 
000 w gotówce i w czekach w 
filii Banku of America w Los 
Angeles, zostali ujęci podczas 
swej ucieczki przez pustynię 
Mojave w kierunku na Las 
Vegas, Nev.

Obaj byli najpierw zatrzy­
mani przez policjanta na dro­
dze za szybką jazdę na ‘Free­
way’ pod Bastrow. A kiedy 
policjant zajrzał do auta, uj­
rzał leżący rewolwer. Następ­
nie był znaleziony płócienny 
worek bankowy z $13,70-. Po­
licja nie podała, czy i zrabo­
wane czeki zostały odzyska­
ne.

Ulubiona

Wiór 7115

7115

Od malucha do podlotka radości 
będzie co niemiara w tej szydeł­
kowanej sukience lub sweterku. 
Żeberkowym ściegiem karczek, 
tak zw. “empire” talia, potym 
“pattern stitch” zigzaki w dół: za­
kończenie brzegu ząbkami.

Wzór 7115 podaje instrukcje 
zrobienia w rozmiarach 2-4, 6-8, 
do 10-12 włącznie.

Cena waoru 50 centów. Naleiy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 5c znaczkach pocztowych 
Z Kanady gotówką.

Wypełnij cie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy, 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
Illinois 60622.

Imię i Nazwisko.................  i

Adres....... .....................................

Miasto.........................Stan.........

No. Modełka...............................

Rozmiar (Size)...........................

ALICE BROOKS
Pierwszy raz! Jumbo Needle­

craft katalog na rok 1968, setki 
wzorów, 6 wzorów darmo! 
(łącznie z projektem swetrów) 
w katalogu. Robótki na dru­
tach, szydełkiem, hafty. Cene 
50 centów.

Book Nr. 1 Deluxe Quilts za­
wiera 16 kompletnych wzorów. 
Cena 50c.

Book Nr. 2 Museum Quilts 
zawiera wzory na 12 kołder 
Cena 50c.

Book Nr. 3 Quilts for Today’s 
Living. Nowa fascynująca ko­
lekcja. 15 kompletnych wzorów 
Cena 50c.

Book of Prize Afghans. Ro­
bótki na drutach, szydełkiem 
12 afganów. 50c.

CZY WIECIE ŻE...
Na Wiśle poniżej Warsza­

wy, w rejonie zabytkowego 
miasteczka Wyszogród, roz- 
pocznie się w 1970 roku bu­
dowę zapory, która zapobie­
gnie powodziom w dolnym bie­
gu rzeki, a jednocześnie po­
prawi żeglowność Wisły po­
wyżej Warszawy. Wokół zapo­
ry powstaną ośrodki wypo­
czynkowe.

* * *
Krakowski Rynek codzien­

nie od godziny 9-ej do 10-ej 
wieczorem staje się miejscem 
wspaniałego widowiska: 145 
reflektorów zapalając się i 
gasnąc wydobywa z ciemno­
ści najpiękniejsze fragmenty 
architektury zabytkowych bu­
dowli, wznoszących się na pla­
cu i w jego otoczeniu. Efek­
ty świetlne, zmieniające się 

co 3 minuty, trwają przez 
pełną godzinę, a sygnałem do 
ich zaczęcia i zakończenia jest 
tradycyjny Hejnał, wygrywa­
ny przez trębacza sponad 80- 
metrowej wieży Kościoła Ma­
riackiego.

* * *
Od dnia 12go do logo paź­

dziernika odbędzie się w War­
szawie X Międzynarodowy Fe­
stiwal Muzyki Jazzowej — 
Jazz Jamboree ‘67. Udział w 
festiwalu zgłosiły liczne ze­
społy jazzowe z Austrii, An­
glii, Belgii, Czechosłowacji, 
Finlandii, Francji, Holandii, 
Izraela, Jugosławii, Niemiec 
Zachodnich, Niemiec Wscho­
dnich, Szwecji, Stanów Zje­
dnoczonych, Włoch i Rosji. 
Koncerty festiwalowe odby­
wać się będą w Filharmonii 
Narodowej, Akademii Mu­
zycznej i Sali Kongresowej 
Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie. Z okazji festiwa­
lu w Hali Ludowej we Wro­
cławiu odbędzie się specjalny 
koncert folkJoryczny z udzia­
łem najlepszych polskich ka­
meralnych zespołów 1 u d o- 
wych.

* * *
Niemal bezpośrednio za 

granicami Warszawy, rozpo­
ściera się na obszarze około 
650 kilometrów kwadrato­
wych Puszcza Kampinowska, 
pozostałość wielkich pierwot­
nych lasów. Około 407 kilome­
trów kwadratowych lesisto- 
wydmowo - bagiennych tere­
nów puszczy zajmuje utwo­
rzony w 1959 roku Kampi- 
nowski Park Narodowy, sta­
nowiący wielką atrakcję tu­
rystyczną i miejsce wypoczyn­
ku tysięcy mieszkańców sto­
licy Polski. Dążąc do pogo­
dzenia wymogów ochrony 
przyrody i potrzeb tury­
stycznych opracowano plan 
zagospodarowania turystycz­
nego parku, lokując ośrodki 
wypoczynku świątecznego na 
skraju Puszczy i wytyczając 
szlaki wycieczkowe, których 
łączna długość wyniesie 220 
kilometrów w głąb lasów. Pro­
jektuje się również wybudo­
wanie, niezależnie od już ist­
niejących, dalszych sześciu 
schronisk turystycznych na 
terenie Puszczy Kampinow- 
skiej.

* * *
Na terenie województwa 

białostockiego — północno- 
wschodnia Polska — żyje w 
warunkach normalnych 570 
łosi. Około 200 sztuk tych nie­
zwykle rzadkich w środkowej 
Europie zwierząt bytuje w 
rejonie Czerwonego Bagna. 
Łosie spotyka się także w Pu­
szczy Kampinowskiej koło 
Warszawy. Nad rzekami i 
strumieniami b i ał o stoszczy-

zny żyje również około 400 
bobrów. Zwierzęta obu tych 
gatunków podlegają ścisłej 
ochronie.

* * *
Na Śnieżce — najwykszym 

szczycie Karkonoszy — 1,605 
mętów nad poziomem morza
— przystąpiono do budowy 
nowej stacji meteorologicznej 
i schroniska turystycznego, 
obiekt składać się będzie z 3 
wykonanych z metalu budyn­
ków w kształcie dysków. No­
wy obiekt dzięki swej orygi­
nalnej architekturze uzyskał 
nazwę “latających talerzy”.* * *

W Legnicy — zabytkowym 
mieście w południowo - za­
chodniej Polsce — rozpocznie 
się w przyszłym roku budo­
wę nowoczesnego hotelu o po­
nad 350 miejscach.• • ♦

Coraz częściej stare, zabyt­
kowe zamki spełniają rolę ho­
teli turystycznych. Ostatnio 
w województwie koszalińskim
— Pomorze Zachodnie — o- 
tworzono hotel turystyczny o 
81 miejscach w zamku w 
Szczecinku. Do roli hotelu 
przygotowuje się odbudowany 
gotycki zamek w świdninie 
(ok. 40 miejsc) i renesanso­
wy zamek w Tucznie (około 
100 miejsc).

Nową atrakcją turystycz­
ną Bieszczad — najdzikszych 
polskich gór — stała się po­
dróż kolejką leśną, przebiega­
jąca przez najpiękniejsze, a 
trudno dostępne w inny spo­
sób okolice. Specjalny wagon 
motorowy przewozi turystów 
w głąb wspaniałych lasów 
bieszczadzkich.

Ku Czci Patrona 
Archikatedry

Warszawa. — Z okazji do­
rocznych uroczystości ku czci 
św. Jana Chrzciciela, patro­
na archikatedry warszawskiej
— sumę pontyfikalną odpra­
wił ks. kardynał Stefan Wy­
szyński, a kazanie wygłosił 
ks. prałat S. Ugniewski. Wie­
czorną Mszę św. odprawił w 
dniu uroczystości ks. biskup 
B. Bąbrowski, po czym odby­
ło się wystawienie Najświęt­
szego Sakramentu i wspólne 
śpiewy religijne.

ROBERT

“WIECZÓR PRZY 
MIKROFONIE” 

W KAŻDY WTOREK 
W GODZ. >-U WIECZOREM 

Stacja WSBC 
1240 kiloeykli

Kierownik procrenM

Romuald Matusz czak

POLSKA w MUZYCE, PIEŚNI i SŁOWIE
WIADOMOŚCI—MUZYKA—POLSKA PIEŚŃ 

POLSKIE SŁOWO

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik—Zenąde* Procramn Nadawanego CodateaaM

Od Poniedziałku do Piątku włącznie 
od 12 do 12:30 po południu 
(Narożnik MUwankte t PnUakii

Przez Stację WOPA
AM FM 1490 KC

Stadło i Binro mieeoeea «*e pnr.
3322 N. Pułaski Rd. 777-0000 — TH-0M1

KUPCIE I CZYTAJCIE
Bardzo Interesującą Książkę p. t.

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle drugiej wojny światowej: Skowronek 
Łoza chce jeść—Pod arsenałem—Flying Control—Ogień 
— W zamku Białej Damy—Szpieg—Janowa Załoga — 

Owczarek—Cocas de Polonia—Udany skok.
Opowieści te napisane są przez różnych wybitnych 

pisarzy polskich
Cena tej interesującej . 00
Książki JL

Doskonałe na Prezenty
Zamówienia wraz z nalezytościa nadsyłać naleky:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO 22, ILL.

(Na C.O.D. nie wysyłamy)
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Bankiet “Palenia Hipoteki” 
Helenowa Zapowiada Sie Wspaniale

Już od dawna zapowiadany I 
Bankiet ‘'Palenia Hipoteki” Hele- 
nowa ,który odbędzie się w nie­
dzielę, 24 września, w salach An-

scy, Hedy Zaremba, Hedy i Ste­
fania Zaremba, Józef Zaleski, i 
pp. Tadeusz i Leona Ziomek.

Po skończonym programie na-
drew House pnr. 2441 W. Division 
ul. o godz. 6-ej wieczorem, zapo­
wiada się wspaniale pod każdym 
względem.

Na bankiet wybierają się liczni 
obecni parafianie Helenowa oraz 
dawni parafianie z bliska i z da­
leka. Kulminacyjną częścią pro­
gramu bankietowego będzie wrę­
czenie dyplomów zasługi repre­
zentantom Klubów i Towarzystw 
Helenowa, oraz tym osobistościom 
— którzy w hojniejszy sposób 
przyczynili się do spłacenia hipo­
teki, która ciążyła na nowej świą­
tyni Helenowa. Nadto tym oso­
bom, które w hojniejszy sposób 
poparły ostatnio projekt kardyna­
ła Cody, czy projekt rozbudowy 
“Project Renewal” — wśród któ­
rych znajdować się będą: Bractwo 
Niewiast Różańca św.; Towarzy­
stwo Najśw. Imienia Jezus; Kape­
la szkolna św. Heleny; Młodsza 
Sodalicja Najśw. Marii Panny; 
Klub Pań Wandy; Council of 
Catholic Women; Bractwo Apost. 
Modlitwy; Bractwo Mężczyzn Ró­
żańca św.; oraz następujące oso­
by:

Stanisław i Anna Dziedzic,1 
Piotr i Julia Elgin, Józefina Galla, 
Helena i Michał Gancarz, Mathew 
i Leokadia Jendraszaik, Rozalia 
Klich, Jan Koldon, Jan i Maria 
Krupa, Bronisława Leśniak, Jan 
Libera, Rozalia Lubiński, Pelagia 
Makowska, Czesław i Maria Ma­
kowski, Benedykt i Monika Ma­
lec, Stanisława Niebrzydowski, 
Anastazja Nicpoń, Antoni Nowak, 
Bernard i Aniela Nowak, dzieci 
Wojciecha i Stefanii Pencak, Eu­
geniusz, Anna i Helena Pochroń, 
Katarzyna Podraża i Rodzina Du­
biel, Mecenas Leopold Poprawski 
z zoną, Tadeusz i Alicja Przybyło, 
Agnieszka Przypyszny, Bronisła­
wa Świątek, — Jan i Ludwika 
Szewc, Bronisława Uznański, Ro­
dzina Wanat, Stanisław i Anna 
Wrońscy, Jan i Wiktoria Wyszyń-

stąpi zabawa taneczna przy dźwię­
kach orkiestry “Fantastic Twi- 
Liters” — pod batutą Kenneth’a 
Wójcik.

Komitet Bankietu
Komitet Bankietu z probosz­

czem ks. prałatem Stanisławem 
Piwowarem, S.T.D. na czele, two­
rzą: Józef Gucwa, przewodniczą­
cy; Bronisława Uznański, wice­
przewodnicząca; Piotr Sojka, wi­
ceprzewodniczący; Joanna Ma- 
szek, sekr.; i Edward Pałka, skar­
bnik.

Radę dyrektorów tworzą: Józef 
Gucwa, — Bronisława Uznański, 
Piotr Sojka, Joanna Maszek, Ed­
ward Pałka, Joanna Słowak, Ro­
man Tomal Jr„. Katarzyna Ka- 
chnik, Maria Dziedzic, Helena 
Dzik, Anita Zachacki, Stefania Ja­
rosz, i Władysław Czarnik.

Komitet Nagród tworzą: Kata­
rzyna Kachnik, Dorota Korch, 
Anna Lezon, Franciszka Gorski, 
i Joanna Słowik.

Komitet Głównego Losowania 
tworzą: Katarzyna Kachnik, Ali­
cja Lysiak, Ewelina Kommetz, 
Dorota Tomal, Julia Kopeć, i Do­
rota Nowak.

Komitet Gier tow. tworzą: He­
lena Dzik, Janina Kroll, Leoka- 
dja Baraksa, Leokadia Blaski, An­
na Dulian, Helena Bugajski i oZ- 
fia Pepsnik.

Komitet Napojów: Stefania Ja­
rosz, Aniela Book, Piotr Sojka, 
Stefan Słowik, i Edward Pałka.

Komitet Nadzwyczajnych Go­
ści: Anna Lezon, Helena Petlak, 
Maria Pochroń, Bronisława Zając, 
i Maria Dziedzic.

Komitet gościnności i przyjęcia: 
Janina Supergan, Alicja Lysiak, 
Ewelina Kommetz, Janina Masizek 
i Wirginia Bryk.

Komitet Publicystyki: —Broni­
sław Wojcik, Julia Kopeć, Jakub 
Kwasiborski, Juliusz Lezon i Cze­
sław J. Trawiński.

Babcia Pucińska Gra Rolę Babci 
w Sztuce “Drzewa Umierają Stojąc”

rozkochaniem nie tylko w córce 
i wnuczce, ale w każdym przed­
miocie z jakim stykała się na co- 
dzień — każdy stół, każdy fotel, 
każda kanapa, z którymi zżyła się 
od lat stanowiły dla niej bezcenną 
wartość, posiadły cząsteczkę jej 
serca.

W współczesnej sztuce “Drzewa 
umierają stojąc” Lidia Pucińska 
znowu gra babcię. Ale jakże od­
mienną! Lata nie przygarbiły jej 
pleców, ciężkie doświadczenia nie 
zgięły jej kręgosłupa. Dumna 
Hiszpanka nie utraciła nic ze 
swej wewnętrznej młodości, gorą­
ce serce wciąż pulsuje gorącą 
krwią, ogień i temperament to­
warzyszą jej stale w chwilach ra­
dosnego podniecenia, godność i o- 
panowanie przezwyciężają najbo­
leśniejsze ciosy.

Piękna postać w pięknej sztuce.
“Drzewa umierają stojąc”. Już 

w tę sobotę o 8:30 wiecz. na scenie 
audytorium Św. Trójcy i w tę nie­
dzielę o 3-ej po południu.

Sztuka otrzymała staranną o- 
prawę sceniczną, przygotowaną 
przez Mieczysława Lepieszo i su­
miennie została opracowana przez 
zespół aktorski, pod kierownic­
twem Elżbiety Dziewońskiej-Krze- 
mieńskiej.

Radzimy wszystkim, którzy sztu­
kę nie znają — obejrzenie jej. Jest 
wyjątkowo ciekawa, oryginalna i 
odmienna.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygodal

•to tezy zasady, Jakimi toę kierujemy w stosunku <to
NASZYCH CZYTELNIKÓW

W myśl naaaego hasła — szy ehoeeto 

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Me bęćMeełe sto już więcej kłopotać z kupo w autem gaasty. 

Eaajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli ehcecie mieć tę wygodę — wyitamy wypełnM Knpen 

■unieszcxony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22, HL

UWAGA!

KUPON !

Drietmfk Związkowy przez chłopca deotorrzymy OSOBOM, 
KTÓRE ŁAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJŁ

Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszą J 
doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo­
wiązuje się płacić chłopcu regularnie.
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Lidia Pucińska

O

Istnieją babcie młode, pełne e- 
nergii i życia, babcie-staruszki 
zgorzkniałe i zgarbione i babcie- 
staruszki życzliwe i wiecznie u- 
śmiechnięte, babcie zrzędliwe i 
babcie o łagodnych dłoniach, pra­
gnące zawsze nieść ukojenie. Wszy­
stkie je łączy jedna wspólna ce­
cha — miłość do wnuków. Inaczej 
przez każdą odczuwana, inaczej o- 
kazywana — ale zawsze istniejąca, 
zawsze głęboka i prawdziwa.

W niedawno wystawionej sztu­
ce "Spadkobierca” Grzymały- Sie­
dleckiego, Lidia Pucińska stworzy­
ła typ uroczej polskiej babci za­
ściankowej o łagodnym i wrażli­
wym sercu. Prawie zdziecinniała 
czarowała swą dobrocią, swym

Dr. Chester A, Wilk 
Chiropraktor 

Leczenie Chorób
Mięśniokostnych i Nerwowych 

5130 W. Belmont Ave. 
Tel. PAlisade 5-4878

Polska Szkoła Sobotnia Pod Wiadomości z
Posiedzeń

w

o

ADAM MICKIEWICZ

ważnych 
prezeski, 
obecność 
członkiń

żony w sprzęt szpiegowski, w 
broń i krótkofalową stację ra­
diową. Przy Szwajcarach zna­
leziono kompromitujące doku-

w Brook Park i oąkarżeni o 
kradzież, oraz sprzedaż róż­
nych narzędzi. Interes swój 
prowadzili na dużą skalę w 
kilku stanach. Policja wykry­
ła w ich posiadaniu dużo skra­
dzionych narzędzi, podrobione 
karty identyfikacyjne, fałszy­
we i nie wypełnione certyfi-

Zebranie Stów. Pań 
Pomocy Siostrom 
Dominikankom

Obecnie w parafii Św. Pankra­
cego odbywa się wielkie przygo­
towanie do mającej się odbyć no­
wenny do Św. Teresy Od Dzie­
ciątka Jezus.

O liczny udział w tej nowennie 
apeluje do swych parafian Ks. 
Robert M. Nieć, prób, parafii św. 
Pankracego.

Nowenna ta do Św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus odbędzie się już 
w poniedziałek, 25-go września, w 
kościele Św. Pankracego, przy ul. 
Sacramento i 40 Place, na połu­
dniowo zachodniej stronie miasta 
Chicago, rozpocznie się Nowenna

Zarząd 
wszyst- 
udziału 
A. Wa­

do Św. Teresy od Dzieciątka Jezus. 
Nowenna ta trwać będzie do 
wtorku, dnia 3-go października.

Nabożeństwa odbywać się bę­
dą po każdej Mszy św. o godz. 
8-ej rano.

Wszyscy parafianie proszeni są 
o ile możności w tej nowennie 
wziąść jak najliczniejszy udział. 
Szczególnie młodzież powinna 
uczęszczać na tę nowennę, zapoz­
nać się z życiem Św. Teresy, któ­
ra powinna być ich patronką i jej 
cnoty, tak bardzo godne do naśla­
dowania w życiu codziennym na­
śladować.

Szwajcarzy — Juillard, Ruff 
i Schlatter — twierdzą, że są 
handlarzami broni, ale wła­
dze algierskie oskarżają ich o 
filmowanie szybów naftowych 
i różnych instalacji wojsko­
wych, a nawet skrzyżowań 
dróg.

Ich samolot ma znaki re­
jestracyjne amerykańskie i 
przybył z miejscowości Aga- 
wea w republice Niger. Po­
przednio — jak twierdzą Al­
gierczycy — odwiedził w ce­
lach szpiegowskich także inne 
państwa afrykańskie.

Konsul szwajcarski w Al­
gierze twierdzi, że interwen­
cja jego jest utrudniona, bo 
sprawę skierowano już do są­
du. Niemniej będzie się starał 
o widzenie z oskarżonymi.

Zostań abonentem “Dziennika 
Związkowego”, jeśli nim dotych- • 
czas nie jesteś.

Strażak Zawieszony 
w Pracy Na 60 Dni

Donald W. Brenvas, lat 43, 
który ma za sobą 22 lata pra­
cy w straży pożarnej i posia­
da bardzo dobry rekord, został' 
zawieszony w pracy na 60 dni 
za to, że jako strażak miał 
drugą pracę, bez pozwolenia 
Departamentu Straży Pożar- 
nei, jak również za fikcyjne 
składanie raportów.

Donald W. Brenyas, zamie­
szkuje pn. 209 Burrows ulica 
w Geneva, O., a zawiesił go 
Dyrektor Bezpieczeństwa 
John N. McCormick, który o- 
świadczył, że strażak Donald 
W. Brenyas mógłby być cał­
kowicie usunięty z zajmowa­
nej pracy, lecz uratowało go 
to, że ma bardzo dobry rekord 
za sobą, i dlatego został tył- - 
ko zawieszony w pracy na 60 
dni.

Tow. Św. Bonawentury Powo­
łań Kapłańskich zawiadamia, że 
powakacyjne miesięczne posiedze­
nie odbędzie się jak zwykle w 
trzecią środę miesiąca, dnia 20go 
września, 1967 r„ o godzinie 7:30 
wieczorem w sali parafialnej Ser­
ca Pana Jezusa, 4600 S. Wolcott ul.

Uprasza się wszystkie członki­
nie o liczne i punktualne przyby­
cie. Jest wiele ważnych spraw do 
załatwienia, a mianowicie o przy­
szłym bazarze.

Prosimy członkinie o większe 
zainteresowanie się pracą wer­
bunkową i zdobycie jak najwięcej 
nowych członkiń do naszego To­
warzystwa.

Członkinie, które zalegają z po­
datkami rocznymi są proszeni o 
wyrównanie zaległości na tern po­
siedzeniu.

Zarząd potrzebuje pomocy, więc 
zwracamy się do Was — członki­
nie z prośbą, abyście raczyły przy­
być na to posiedzenie. — Wielebny 
Ojciec Lambert, rektor; Waleria 
Cudzilo, prezeska; Wanda Lisikie- 
wicz, sekr. prot.

10-go września br. w Euclid 
Park odbył się doroczny pik­
nik “Steer Roast” partii de­
mokratycznej w powiecie ! 
Cuyahoga, na którem było i 
przeszło 1,000 osób. Na pikni­
ku byli i przemawiali federal- | 
ny senator Gale W. McGee, 
demokrata z Wyoming, bur­
mistrz miasta St. Louis,. Mo. 
oraz inni stanowi i powiatowi 
przewódcy polityczni. Byli 
także wszyscy czterej kandy-

Z Gminy 91 ZNP
Odwołane Posiedzenie

Zawiadamia się delegatów 
Gminy 91 ZNP, że posiedze­
nie Gminy w piątek. 22 wrze­
śnia, nie odbędzie się.

Następne miesięczne zebra- 
niet Gminy 91 ŻNP będzie 
miało miejsce W sali “Lorayne 
Chateau” pnr. 5925 W. Diver- 
sey ul., w piątek, 27 paździer­
nika, o godz. 8ej wieczorem. 
Za Zarząd— Władysław Ozi­
mek, prezes; Stefan Łojan, 
sekr. (19, 21)

Włamanie Do Kwat. 
Kandyd. Na Radnego

John E. Barnes jest jednym 
z 4-ch kontrkandydatów na 
radnego 30-ej kardy, którą 
reprezentuje Jan Pilch. John 
E. Barnes posiada swoją kwa­
terę kampanijną pn. 16501 
Miles Ave. Przy końcu ubieg­
łego tygodnia, ktoś włamał się 
do jego kwatery i dokonał po­
ważnego spustoszenia. Zabra­
no mu 150 dużych afiszy kam-| 
panijnych, 240 nalepek na zde­
rzaki i wiele innych drób-1 
niejszych rzeczy. Ogółem wy- j 
rządzono mu szkodę na sumę 
$300.

I szedł do szkoły i gdy był na- 
Cedar Rd. i Fairmount Blvd.

I na jechał na niego kierowca 
autobusu CTS, w rezultacie 
czego studenta zabrano do 
Doctors Hospital, gdzie się do­
tąd znajduje, lecz stan jego 
zdrowia jest zadawalniający. 
Policja po zbadaniu sprawy 
kierowcę autobusu puściła 
wolno, uważajac. że nie pono­
si on winy, gdyż jak zeznali 
świadkowie, student przecho­
dził przez ulicę podczas czer­
wonego światła.

Ponad 1,000 Osób 
Na “Steer Roast”

Zarząd Polsko - Amerykańskiej 
Rady Emerytów w Chicago, z 
prezesem St. Piotrowiczem na 
czele, zawiadamia wszystkich — 
swoich członków i sympatyków, 
— że Organizacja nasza zmieniła 
swój lokal. Nasze stałe miesięczne 
zebrania Członków i Sympaty­
ków, które odbywały się dotąd w 
Domu Macierzy, zostały przenie­
sione do Parku Pułaskiego, przy 
1419 Blackhawk ulicy, koło Trój- 
cowa.

W tym nowym lokalu naszej 
organizacji odbędzie się w naj- 
biższą środę, 20-go września, o 
godz. 1:30 po południu. Zebranie 
informacyjne dla Członków Or­
ganizacji, na które Zarząd zapra­
sza wszystkich emerytów polskich 
z Chicago. Mamy teraz wygodny 
lokal, gdzie możemy się spotykać 
i o wspólnych sprawach się nara­
dzać. Jest to pierwsze powaka­
cyjne zebranie, na którym Zarząd 
przedstawi emerytom sprawozda­
nie z sytuacji na odcinku walki 
o poprawę naszych warunków by­
tu, o lepszą opiekę lekarską i o 
tańszą transportację. Wszyscy za­
interesowani proszeni są o przy­
bycie w środę, 20-go września, 
o 1:30 po południu do domu pnr. 
1419 W. Blackhawk Street koło 
Trójcowa.

Posiedzenie Tow.

Posiedzenie Klubu 
Demokr. 14 Wardy

W środę, 20-go września, w 
dolnej sali Związku Polaków 
przy Broadway i Forman ave. 
odbędzie się regularne, lecz 
bardzo ważne posiedzenie 
Klubu Demokratycznego Męż­
czyzn i Kobiet Wardy 14-ej. 
Początek posiedzenia o godzi­
nie 7:30 wieczorem. W związ­
ku ze zbliżającymi się prawy­
borami, które odbędą się 3-go 
października b. r., posiedzenie 
będzie bardzo ważne i dlatego 
wszyscy członkowie i członki­
nie proszeni są o przybycie.— 
Julia Uhlik, sekretarka.

Koniec Strajku
Pracownicy, zatrudnieni 

fabryce General American 
Transportation Corporation w 
Masury, w powiecie Trum­
bull, 25-go sierpnia, wyszli na 
strajk. Obrady się toczyły, a 
pośredniczył w nich powiato­
wy sędzia George Buchwal- 
der, który zdołał doprowadzić 
do ugody pomiędzy kompanią 
a robotnikami należącymi do 
United Steel Workers Union, 
Okręg 21-szy. W poniedziałek 
przeszło 900 robotników po­
wróciło do pracy — jak za­
znaczył William Nicholson, 
Dyrektor Okręgu 21-go USW.

Jasbrząbiej Góry, Jastarni, 
Juraty i Helu, 
o które biją fale 
Mare Nostrum.”
Toteż z niecierpliwością ocze­

kuję ukazania się dalszych prac 
literackich Franciszka Dziubiń- 
skielgo, a z autorem pragnę za­
poznać łaskawego mego czytel­
nika.

Franciszek Dziubiński urodził 
się w roku 1903 w Ludwince na 
Podolu, ukończył szkołę średnią 
Wojciecha Górskiego w Warsza­
wie. W roku 1920 był ochotni­
kiem w Armii Polskiej. Jest ab­
solwentem Wyższej Szkoły Hand­
lowej w Warszawie. Po ukończe­
niu studiów pracował w Polsce w 
zakresie zagadnień gospodarczych 
i wydawniczych. Podczas Hej 
Wojny Światowej był żołnierzem 
Armii Krajowej, brał udział w 
Powstaniu Warszawskim i był 
dwukrotnie ranny. Po uwolnieniu 
z obozu jenieckiego udał się do 
Włoch ,gdzie wstąpił do ligo 
Korpusu, z którym przyjechał do 
Anglii. W 1950 roku przybył wraz 
z małżonką, również żołnierzem 
Armii Krajowej i ligo Korpusu, 
do Chicago i pracuje w jednej 
z drukarń miejscowych.

Artykuł, poezje i tłumaczenia 
Franciszka Dziubińskiego ukazu­
ją się sporadycznie w polskiej 
prasie miejscowej i zagranicznej.

Na zakończenie jeszcze jedna 
cytata i prośba autora “Pieśni i 
Diunach”:

“Ducha tej pieśni czuj i, 
gdyby nawet
pielgrzymie serce w piersi 
bić przestało,
przypomnij innym, że 
PIEŚŃ USZŁA CAŁO!”

Dr. Wacław Gawroński
“Pieśń o Diunach nabyć można 

w księgarniach lub pocztą w dru­
karni:

ZEPHYR PRINTERS
1078 N. Milwaukee Avenue 

Chicago, 111. 60622
Cena egz. $2.00, z przesyłką $2.25.

Popularne wydanie w 
miękkiej oprawie, opatrzo­
ne

Niedz., 1 Października
Klub Gminy Żołynia, pow. Łań­

cut, odbędzie swoje powakacyjne 
posiedzenie, w niedzielę, dnia Igo 
października, w sali Sokolni pnr. 
1062 N. Ashland Ave., o godz. 3ej 
po południu. Zarząd uprasza — 
wszystkich członków i członkinie 
o liczne przybycie, ponieważ ma­
my wiele ważnych spraw do omó­
wienia. Jan Leja, prezes; Józef 
Polit, sekr. prot.

... Arcydzieła 
Literatury Polskiej

Posiedzenie Tow. Walecznych 
Polaków, Grupa 1612 Z.N.P.

Powakacyjne posiedzenie Tow. 
Walecznych Polaków, Gr. 1612 — 
ZNP odbędzie się w środę, dnia I 
20-go września.w zwykłej sali pn, 
1601 N. Wolcott ul.

Zarząd Towarzystwa uprasza 
wszystkich członków i członkinie 
o przybycie, ponieważ są ważne 
sprawy do załatwienia. Spodzie­
wamy się, że po mile spędzonych 
wakacjach i zasłużonym wypo­
czynku, wszystkie członkinie i 
członkowie wezmą się ochoczo do 
pracy organizacyjnej. Józef Men- 
drek, prezes; Kazimiera Filipiński 
sekr. prot.

W niedzielę 24go września, 
pnktualnie o godzinie 2:30 popo­
łudniu, odbędzie swe posiedzenie 
Tow. Św. Róży Limańskiej, w sa­
li pod kościołem misyjnym św., 
Jadwigi, pnr. 2441 N. Washenaw 
ul.

Wszystkie członkinie są uprzej­
mie proszone o obecność, gdyż 
jest wiele ważnych spraw do za­
łatwienia.

Nadmieniamy, że odpust Matki 
Boskiej Różańcowej odbędzie się 
na pięknym wzgórzu Sióstr Do- 
minikanek, Rosary Hill, w nie­
dzielę, Igo października, o godzi­
nie 2-ej popołudniu, pnr. 9000 
W. 81-sza ul, Justice, Illinois.

Zamówiony autobus wyruszy 
od Milwaukee i Belmond Ave., o 
godzinie 12-ej w południe, punk­
tualnie.

Członkinie będą miały sposob­
ność zrobienia rezerwacji na tym 
posiedzeniu. Goście, którzy pra­
gną wziąć udział w nabożeństwie 
różańcowym, zachęcamy — aby 
jak najprędzej po rezerwacje te­
lefonowały do pań które chętnie 
ich obsłużą. Dzwonić do prezeski 
L. Niepsuj — AVenue 3-2904; do 
p. Franciszki Kwasigroch — EV 
4-9080; lub do panny Florentyny 
Zak — AR 6-8195.

Cena przejazdu w obie stro­
ny wynosi — $1.50 od osoby, Do 
miłego udziału w nabożeństwie 
ku czci Matki Najśw. zapraszają 
— Siostry Dominikanki i Tow. 
Św. Róży Limańskiej. (20, 23)

Nowenna Do Św. Teresy
W Parafii Św. Pankracego
Ks. Prób. Robert M. Nieć Zaprasza Wszyst­

kich o Liczny Udział.

Konrad 
Wallenrod

“Pieśń o Diunach” 
Franciszka Dziubińskiego

Korespondent: — W. P. Meklemburg 
3562 West 32nd St., Cleveland 9, Ohio 

OD REDAKCJI:—Pod uwagę Gmin i Grup ZNP, Towa­
rzystw i Klubów—uprasza się wszelkie zawia­
domienia i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy—nadsyłać wprost do korespondenta 
Dziennika Związkowego p. W. P. Meklemburga 
pod wyżej podany adres.

Środa, 20 Września
Tow. Wierność Grupa 2927 

ZNP odbędzie swoje miesięczne 
posiedzenie , w środę, dnia 20go 
września w Cornell Parku, przy 
5lej i Wood ul., o godzinie 7ej 
wieczorem. Prosimy wszystkie 
członkinie i członków o przyby­
cie, albowiem są ważne sprawy 
do załatwienia Towarzystwo urzą­
dza zabawę towarzyską “Social 
15go października, w Columbia 
sali, 48th i Paulina ui., o godzinie 
2ej popołudniu, bilety $1.00.

Tow. Wierność urządza “So­
cial Party” i zaprasza całą Po­
lonię na tę zabawę towarzyską, 
w sobotę, dnia 30 września. 1967. 
M. Winiecka, prezeska; Nf. Pa­
wlikowska, sekr. prot.

michigańskich wydmach, 
sercem przywołać “tak 
stąd, lecz ukochany pol- 
nad polskim morzem Hel- 

a pieśń zatytułowa-
ślady Pielgrzyma” zakoń-

DZIENNIK 
związkowy 

1201 Milwaukee Ave.
Chicago 22, 111.

NA COD KSIĄŻEK 
NIE WYSYŁAMY

Wystawa Pol. 
Artystów

Society ot Polish Arts and Let­
ters, po przerwie ‘ wakacyjnej 
wznawiając swą działalność kul­
turalną, uprzejmie zawiadamia 
całą Polonię, że w śródmieściu, w 
Fisher Hall Gallery, 72 East 11th 
street, organizuje wystawę rzeźb 
i obrazów polskich artystów za­
mieszkałych w Chicago. Wysta­
wa będzie trwać od Igo paździer­
nika do 15go października włącz­
nie.

O godzinie otwarcia w niedzie­
lę, Igo października, na które 
cała Polonia jest serdecznie pro­
szona o przybycie, jak również o 
godzinach otwarcia w dnie pow­
szednie i dalszych szczegółach 
nastąpi jeszcze dodatkowe zawia­
domienie. Narazie podajemy kil­
ka z pośród nazwisk artystów 
biorących w niej udział. Są to 
malarze znani na tym terenie:— 
Bronisław Bak, John Fabion, 
John Gembala, Mimi Kaspro- 
wick, Józef Kocan, Karol Kowal­
ski, Klemens Kwapiszewski, Wal­
ter Mazewski, Anna Smolak, 
Robert Solecki.

Publiczność polonijna miała 
już okazje poznać się z działal­
nością Society of Polish Arts and 
Letters, które w ubiegłych latach 
organizowało polskie koncerty na 
Uniwersytecie De Paul, a w ze­
szłym roku obchodziło jubileusz 
działalności artystycznej i profe­
sorskiej Johna Fabion. Mamy na­
dzieję, że jak zwykle Polonia po­
prze nową imprezę klubu jak 
najliczniejszą frekwencją na wy­
stawie.

Ogłasza
Zapisy do szkoły sobotniej 

na rok 1967-68 odbędą się w 
dniach 23go i 30go września 
1967 roku, od godziny 1-ej 
do 3-ej popołudniu.
Nauka rozpocznie się dnia 7go 
października, o godzinie 1-ej 
popołudniu.

Do szkoły sobotniej języka 
polskiego przyjmuje się mło­
dzież w wieku 6 lat (wyjątko­
wo 4 i 5 lat — jeśli dziecko 
jest rozwinięte) do klasy 
wstępnej.

Przedmioty nauczania: — 
jęyk polski dla początkują­
cych i dla zaawansowanych, 
historia Polski, śpiew i pol­
skie tańce narodowe.

Wpisowe — jako opłata 
jednorazowa (za cały rok) — 
wynosi od jednego dziecka —

Dziwny jest ten Pan Franci­
szek, zdawałoby się cichy, dobry, 
skromny człowiek, a tymczasem 
żarzy się w tej skomplikowanej 
nturze poety i filozofa ogrom po­
etyckich zamiłowań, co raz poraź 
wybuchają wierszem własnym, 
czy pięknym tłumaczeniem, czy 
literackim esejem.
Po ciężkiej codziennej pracy za­

robkowej kradnie czas swego wy­
poczynku na pracę twórczą wyż­
szego gatunku i daje czytelniko­
wi bogactwo swych uczuć i prze­
myśleń: ukochania Boga, ludzi i 
przyrody, miłość Polski i troskę o 
losy i zdrowie przyszłych pokoleń.

Losy świata i Ojczyzny spra­
wiły, że dopiero w 63 roku tuła- 
czego życia wydaje swą pierw­
szą książkę “Pieśń o Diunach”, 
której całość własnoręcznie skła­
da i pomaga przy jej tłoczeniu, 
mrówcza to praca, a książka w 
ten sposób drukowana, bogata 
treścią, piękna w swej szacie zew­
nętrznej, stanowi rzadkość bibli­
ofilską; każda z jej 44 pieśni daje 
czytelnikowi chwile wypoczynku 
i odprężenia pełnią swych este­
tycznych wartości, a szerokością 
i rozmachem autorskich zaintere­
sowań.

Zakochałem się w tej “Pieśni o 
Diunach” z innej jeszcze przyczy­
ny, Pan Franciszek, pisząc z wiel­
kim sentymentem o amerykań­
skich, 
umiał 
daleki 
ski ląd
skich Diun’ 
nąŁ 1 
czyć:

“Niech ślad pielgrzyma 
pozostanie w pieśni, 
w pieśni o diunach i nad­
brzeżnych lasach, 
o ciągłych walkach przyrody 
z człowiekiem
i o tęsknocie, co szuka ukojeń 
w dniu podobieństwie do 
rodzimych brzegów

wstępem i przypisami.

CENA 75c

Zebranie
Emerytów Pol.
Zebranie Będzie w Nowym 
Lokalu

Wtorek, 19 Września
Posiedzenie Oddziału Pomocni­

czego Pań PLAV przy Posterun­
ku Ironside Nr. 16, odbędzie się 
we wtorek, 19go września, o go­
dzinie 7:30 wieczorem, pnr. 1241 
N. Washtenaw Ave.

Bardzo ważne sprawy są do za­
łatwienia.

Prosimy każdą Koleżankę o 
łaskawe przybycie na to posie­
dzenie. — Stefania Zachwieja, 
prezeska; Jolanda Bartkowiak, 
sekr. prot. 4(16, 18)

Stow. Rzeżników Polskich, Gru­
pa 1615 Z.N.P. — odbędzie swe 
posiedzenie we wtorek, 19 wrześ­
nia, o godzinie 8-ej wieczorem, 
w sali Weteranów, A.P. pnr. 1239 
N. Wood ulica.

Zarząd prosi o liczne przyby­
cie. Wiele spraw jest do załatwie­
nia. — Sekr. fin. urzęduje o godz. 
7-ej wieczorem. — Jan Krysztop, 
prezes; W. Krupela, sekr. prot.

Tow. Żeńskie Krakusów Nr. 8 
Leg. Pułaskiego, odbędzie swe ze­
branie we wtorek 19-go września, 
o godz. 7:30 wieczorem, w sali — 
Weteranów pnr. 2532 W. Fullerton 
Avenue.

Ze względu na wiele 
spraw i śmierci naszej 
ś.p. Klary Kupczyk; — 
wszystkich członków i
na zebraniu jest pożądaną.

Julia Rowińska, wiceprezeska; 
Helen Michałek, sekr.

Gminy 6-ej ZNP
W środę, 20-go września, o 

godzinie 7:30 wieczorem w'^: ,DV’ T°Ty ,?Ur‘ domu Gminy 6-ej. pn. 7205 T RalPh S' L°?her’ 
Fullerton Ave. odbędzie się ubiega się o urząd burmistrza 
bardzo ważne posiedzenie Dy-; na rzeci ermm- 
rekcji Gminy 6-ej ZNP, na e ’
którym będzie dużo spraw Najechał Na UcZtlia 
dotyczących Gminy 6-ej ZNP.
Wszyscy więc członkowie i; William Schneider, lat 15, 
członkinie Dyrekcji Gminy Cathedral Latin High
6-ej, oraz reprezentanci grup,i School, zam. pn. -504 Fair- 
proszeni są o przybycie, aby i mount Blvd w Cleveland His. 
wspólnie sprawy omówić ja- o szkoły i gdy był na- 
kie przyjdą pod obrady.

C zwarł., 21 Września
Kwartalne

Skarb Polski, Grupy 1215 ZNP,
odbędzie się w czwartek. 21go 
września, w sali Weteranów, pnr. 
1239 N. Wood ul., o godz. 8ej 
wieczorem. Członkowie proszeni 
są o jakńajliczniejsze i punktu­
alne przybycie.

Również w nadchodzącą nie­
dzielę, 24go wreśnia, o godz. 2:30 
popołudniu, w dolnej sali Wete­
ranów, Tow. Skarb Polski, urzą­
dza towarzyską zabawę, 
z komitetem serdecznie 
kich zaprasza do wzięcia 
w tej miłej imprezie. —
nielista, prezes; M. Golonka, sekr. 
prot. (19, 20)

Posiedzenie Dyrekcji ldaci ubiegający się o urząd 
burmistrza w Cleveland, któ­
rzy przemawiali, przedstawia­
jąc się publiczności kto oni 
I są. Był także obecny bur­
mistrz Ralph S. Locher, który 

| ubiega się o urząd burmistrza 
i na trzeci termin.

Środa, 20 Września
Tow. Synowie Piasta, Grupa 

1214 ZNP odbędzie swe miesięcz­
ne posiedzenie w sali PLAV, pnr. 
3024 N. Laramie Avenue. Początek 
o godzinie 7:30 wieczorem.

Prosimy członków o liczne przy­
bycie. — Zarząd: Józef Kogut, 
prezes; Czesław Rożek, sekr. prot.

(19, 20)

Posiedzenie w Sprawie Referendum
Jak już wiadomo, doszło do! W piątek, 22-go września, o 

konsolidacji Związku Polaków ! godzinie 7-ej wieczorem w 
w Am. z Unią Bractwa św. domu Związku Polaków przy 
Józefa w Pittsburgh, Pa.. — Broadway i Forman Ave. od- 
Sprawy konsolidacji są już o- ! będzie się zebranie grup Okrę- 
mówione i załatwione, ale na gów 4-go, 9-go. 10-go i 12-go 
podstawie praw stanowych j w Cleveland, Ohio, 
musi się odbyć Referendum i Na zebraniach urzędnicy 
członków organizacji, których grup Zw. Polaków będą po- 
dotyczy konsolidacja. , informowani o połączeniu z

W związku z tym prezes dru£4 organizacją i naświet- 
Związku Polaków p. Zygmunt ona pędzie sprawa Referen- 
P. Zakrzewski, zwołuje zebra- więc intereso-. J i wam proszeni są o przybycie 
nia grup należących do Zw. na powyżej zwoływane zebra- 
Polaków w Am. 1 nia.

Tajemniczy Samolot Na Saharze! 
Handlarze Broni Czy Szpiedzy?
Amerykańska Maszyna, Szwajcarscy Piloci— 

Pełne Wyposażenie w Sprzęt Szpiegowski
Algier. (DP) — Władze al­

gierski zatrzymały w miej­
scowości Hassi Messaud na 
Saharze przybyłych tam sa- _____
molotem trzech Szwajcarów i menty. 
oskarżyły ich o szpiegostwo.

Komunikat rządowy twier­
dzi, że lekki 2-molorowy sa­
molot był doskonale wyposa-

Opieką Gminy 39-ej Zw. Nar. Pol. Kalendarzyk
W Sherman Park, Przy Ulicy 52 i Racine 

Zapisy.
$3. (Dwa razy w roku po­
pisy młodzieży na scenie.)

Szkoła znajduje się w pięk­
nym parku, gdzie młodzież 
pod opieką nauczycieli — z 
dala od ruchu kołowego — 
może spokojnie spędzać czas 
na zajęciach w zdrowszych 
warunkach.

Pożądanym jest, aby mło­
dzież przy zapisach do szko­
ły, przyniosła z sobą świadec­
two z ostatniego roku szkol­
nego i metrykę urodzenia — 
jeśli to jest możliwe.

Za Zarząd Gminy — Fran­
ciszek M. Prochot, prezes Gm. 
39 ZNP i wiceprezes ZNP; 
Melania Winiecka, przew. 
Wydz. Młodz. i wiceprezeska 
Gm. 39 ZNP.

Oskarżeni o Kradzież Narzędzi
Vincent Dedesso, lat 39, po- kąty na licencje kierowania 

chodzący z Fort Lauderdale, ■ pojazdami motorowymi. 
Florida; Russell R. Johnson,! Wszyscy z nich oskarżeni ą 
lat 28, pochodzący z Montgo- jako złodzieje międzystanowi. 
mery, West Virginia i Carlos Sędzia wyznaczył na dwóch 
Dawkins, lat 22, zam. pn. 3370 ! zamiejscowych Vincent De- 
W. 94-ta ulica w Cleveland, {desso i Russell’a R. Johnson, 
zostali aresztowani w Motelu | kaucję po $50,000, a na lokal­

nego oszusta Carlso’a Daw­
kins, kaucję w wysokości 
$10,000, którą złożył i został 
z więzienia puszczony na wol­
ność do rozprawy. Dwaj za­
miejscowi trzymani są w 
więzieniu. Policja prowadzi 
dalsze śledztwo, aby wykryć 
na jaką sumę dokonali kra-’ 
dzieży i w którym stanie.

^41207389^



4 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 19-GO WRZEŚNIA (SEPTEMBER), 1967

Dziennik Związkowy
POLISH DAILY ZGODA
Second - Class Postage Paid

At Chicago, minois

Published daily except Sundays by
ALLIANCE PRINTERS 
AND PUBLISHERS Inc. 
1201 Milwaukee Avenue 
Chicago, Illinois. 60922

Wysyłany nrzez Pocztę 
w Chicago 

1 w Kanadzie 
Codziennie t Sobotę 

Rocznie (1 yr.) $16.00 
Półrocz. (6 tnos.) 9.50 
Kwartał (3 tnos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 2.75

Tylko
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) 56 50 
Półrocz. (6 tnos.) 4.00 
Kwartał (3 mos.) 2.50

Wysyłany nrzez Pocztę 
Poza Granice Chicago 

wU S.
Codziennie i Sobotę

Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (6 moc.) 9.00 
Kwartał (3 mos.) 5-50 
Miesięcz. (1 mo.) 2.75

Tylko
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 n) $6.00
Półrocz. (6 mos.) 3.75
Kwartał (3 mos.) 2.50

Codziennie i Sobotnie
Rocznie (year) $22.00
Półrocz. (6 mos.) 13.00 
Kwartał (3 mos.) 3.00 
Na “Standach” (News-Stands) — Pojedynczy

Numer Codziennie (Single Daily Copy)...10e
Na “Standach” (News-Stands) — Pojedynczy

Numer Sobotni (Single Saturday Copy)._...15c

DO INNYCH KRAJÓW
Tylko Sobot Wydanie
Rocznie (year) $8.00
Półrocz. (6 mos.) 5 50
Kwartał (3 mos.) 3.50

KAROL PIETKIEWICZ, Editor-in-Chiet 
EMIL J. KOLASA, Manager

Phone: All Departments BRęnswick 8-8700 
Telephone to City Editor before 8 A. M. 

BRunswick 8-8707
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Dysputa Podatkowa
Od dłuższego czasu toczy się na wszyst­

kich szczeblach polityczno - ustawodawczych 
dysputa na temat poleconej przez prezyden­
ta Johnsona 10-procentowej podwyżki po­
datku od dochodów personalnych i zysków 
korporacyjnych.

Kongres będzie zmuszony tę sprawę za­
łatwić przed odroczeniem się do przyszłego 
roku. Należy ona bowiem do tak zwanych 
“must”, jakich znajduje się więcej, lecz obe­
cnie jest ona bodaj najważniejsza. Dysku­
towana jest też nie tylko w Washingtonie, 
ale i po całym kraju w izbach handlowych 
i na różnych zjazdach przedstawicieli kół 
handlowych, przemysłowych i finansowych. 
Co znajduje też zrozumiałe echo w poważ­
niejszych dyskusjach politycznych z uwagi 
na zbliżający się szybkimi krokami rok elek­
cyjny.

W sprawie tej zabrał również głos p. C. 
Douglas Dillon, były sekretarz Skarbu, wy­
stąpiwszy przed Izbowym Komitetem Spo­
sobów i Środków. Pan Dillon, jako wybitny 
znawca amerykańskiej koniunktury gospo­
darczej i gospodarki finansowej rządu w tej 
sytuacji światowej, poparł stanowisko zaję­
te przez prezydenta Johnsona. Uczynił on 
to z uwagą, że 10-procentowa podwyżka po­
datku stała się koniecznością, ponieważ “bez 
takiej podwyżki innej alternatywy od dalsze­
go brnięcia w bagno deficytu, dalszej zwyżki 
cen, trudniejszych pieniędzy i wyższych pro­
centów od pożyczek nie ma”. Jeżeli taka 
podwyżka podatku nie będzie uchwalona, de­
ficyt w budżecie państwowym w bieżącym 
roku fiskalnym może dojść do 29 milionów 
dolarów. Do czego nie powinno być dopu­
szczone.

Dillon radzi zastosować podwyżkę i uczy­
nić “heroiczne wysiłki” w kierunku obniże­
nia rozchodów. Sugeruje to, że w tej sytu­
acji, w jakiej znajdują się obecnie Stany 
Zjednoczone, wydatki' na cele obronne nie 
mogą być uszczuplane. Zresztą Kongres już 
uchwalił nieomal jednogłośnie 70-bilionowy 
budżet Departamentu Obrony. Ale poza ta­
kimi koniecznymi — w interesie bezpieczeń­
stwa Ameryki i reszty wolnego świata, od 
którego wolności i nasza wolność zależy — 
wydatkami, budżet ogólny przewiduje je­
szcze bilionowe wydatki na programy, które 
mogą być okrojone lub odłożone całkowicie 
na później.

Najprawdpodobniej Kongres, po wszech­
stronnym, wyczerpującym zbadaniu istnie­
jących aspektów i wysłuchaniu głosów po­
stronnych za i przeciw, tak zagadnienie po­
datkowe rozwiąże, jak p. Dillon radzi i jak 
radzą podobni mu —drudzy rzeczoznawcy, 
zdrowo zorientowani w położeniu i grożą­
cych nam niebezpieczeństwach na bliższych 
i dalszych metach.

Kłopoty z Wołodyjowskim
W ujarzmionej przez komunizm Polsce, 

całą przeszłość narodu, wraz z jego dorob­
kiem kulturalnym przerabia się na czerwo­
nym kopycie.

Twórczość literacka i filmowa w Polsce, 
—jak pisze o tym dość często warszawska 
“Kultura” — nadal pozostawia wiele do ży­
czenia z punktu widzenia ideologicznego. Za­
angażowani pisarze, których powieści mało 
kto czyta, mają wiele kłopotów z komunisty­
cznym bohaterem. Dlatego stale — stwier­
dza wspomniany tygodnik — “istnieje o- 
gromne zapotrzebowanie na pozytywnego 
bohatera”.

“Pan Wołodyjowski” (Sienkiewicza), pi­
sze “Kultura” — spełnia tego rodzaju tę­
sknoty”. Dlatego zdecydowano się zrealizo­
wać specjalny film o Wołodyjowskim. “Film 
ten będzie miał dwie wyraźnie zróżnicowane 
części: warszawską, potraktowaną z przy­
mrużeniem oka, i surową, groźną opowieść 
z pola bitwy. W pierwszej Wołodyjowski bę­
dzie śmiesznym, niezdarnym kochankiem, w 
drugiej postrachem najeźdźców”. Będzie to 
film — jak zapewnia tygodnik — “przygo-

Jak Widza i Pisza Inni

ro-

To i Owo

Włochy w końcu czerwca roku bieżącego 
liczyły 53,447,000 mieszkańców — podał rząd.

do wy, przepojony patriotyzmem”. “Oczywi­
ście, konieczne były skróty, selekcja wąt­
ków, parę scen trzeba było dopisać”, aby
— dodajmy — z pana Wołodyjowskiego czę­
ściowo choćby zrobić towarzysza Wołody­
jowskiego.

“Charakterystyka Wołodyjowskiego, pi­
sze tygodnik — iść musi w kierunku prosto­
ty, pewnej naiwności nawet, połączonej z 
zaletami charakteru”. Trzeba będzie “zary­
sować tę postać możliwie oszczędnie i skrom­
nie”. Rolę Wołodyjowskiego — jak zapowia­
da ‘Kultura’ — grać będzie Tadeusz Łomni­
cki. Realizacja filmu rozpocznie się w paź­
dzierniku br., a ukończona zostanie w lipcu 
lub sierpniu przyszłego roku. Można się spo­
dziewać, że film ten wypadnie lepiej od in­
scenizacji “Pana Wołodyjowskiego”, którą 
niedawno oglądano w telewizji warszaw­
skiej. Aktor — jak przypomina w ‘Kulturze’ 
Bohdan Czeszko — który grał rolę pana Mi­
chała był szczupły i postawy niewielkiej, 
miał “miotełkowate wąsiki” i był “wiernym 
odzwierciedleniem królika z filmów Disney’a
— był “zawstydzająco komiczny — posta­
cią z jarmacznej budy”.

Województwo olsztyńskie, kraina jezior, 
lasów i pól, znane jest przede wszystkim jako 
region turystyczny, gdzie ludzie chętnie zjeż­
dżają na urlop. Natomiast mniej jest znany 
fakt, że województwo to jest również produ­
centem niektórych towarów, które w ekspor­
cie polskim zajmują poważne miejsce. I tak: 
z województwa olsztyńskiego pochodzi 20 
procent tarcicy eksportowanej, 75 procent 
serów twardych, 25 procent masła, 22 pro­
cent bydła rzeźnego i 8 procent ziemniaków.

Młodzieży.
prawościach Stalina.
Iljiczow obficie cytował wy­
powiedzi Ehrenburga jako 
świadectwo, że bynajmniej 
nie zadowalał się “milcze­
niem.” “Cokolwiek napisałem 
dobrego to zawdzięczam to 
Stalinowi” (1951). ‘On jest 
natchnieniem pisarzy i arty­
stów” (1952). I jeszcze po 
śmierci Stalina Ehrenburg na­
pisał o nim, że “rozumiał 
uczucia i tęsknoty milionów 
ludzi, ucieleśniał ich nadzieje, 
pragnienia i aspiracje. Kochał 
ludzi, rozumiał ich słabości i 
z każdą matką płakał po po­
ległym synu.”

Podobnie pisali wszyscy. 
Ale, zdaniem Iljiczowa, pi- 
sząc tak — “wierzyli.’ Ehren­
burg, pisząc tak — “nie wie­
rzył.” Dlatego całe pisarstwo 
było kłamstwem i obłudą.
Na Miarę Fidiasza 
i Na Miarę Krawca

Jakże mógł uwierzyć Ehren­
burg, że mu przejdzie taki nu­
mer? Zastępując teorię “nie­
wiedzy” teorią “milczenia” 
zrobił ze wszystkich współ­
czesnych Stalina — a więc 
ze wszystkich rządzących po 
nim polityków — obłudnika­
mi i tchórzami. Przez swe 
szczere wyznanie Ehrenburg 
nigdy już nie odzyskał zna­
czenia, jakie miał w okresie 
stalinowskim, gdy od szcze­
rych wyznań najskrupulat­
niej się powstrzymywał.

W tragicznym życiu Ehren­
burga nie zawiera się osąd je­
go samego jako człowieka i 
pisarza. Zawiera się w nim 
osąd — komunizmu.

Mało jest na świecie ludzi 
zrobionych na miarę Fidiasza. 
A największe zło komunizmu 
na tym właśnie polega, że w 
jego atmosferze i pod jego ci­
śnieniem zwykli ludzie — ci 
zrobieni na miarę krawca — 
przeobrażają się wbrew 
swym najlepszym chęciom w 
szmaty ludzkie.

Ehrenburg, gdyby mu dane 
było przeżyć życie w innym 
ustroju, pozostałby zapewne 
w pamięci ludzkiej jako wy­
bitny pisarz i może nawet ja­
ko nieposzlakowany człowiek. 

XXX
W Monachium zakończył 

się międzynarodowy kongres 
wenerologów — o dziesięć lat 
za późno, jak zawyrokowała 
prasa. W ciągu tych bowiem 
dziesięciu lat prawie we wszy­
stkich cywilizowanych kra­
jach świata choroby wene­
ryczne, po gwałtownym spad­
ku spowodowanym powszech­
nym stosowaniem antybioty­
ków, znów zaczęły gwałtow­
nie wzrastać. W niektórych 
państwach liczba zachorowań 
przekroczyła już pułap sprzed 
“penicylinowej ery.’
W 6 Lat — 6 Krotny Wzrost

W Nowym Yorku w roku 
1954 zanotowano 500 przypad­
ków świeżej kiły, w roku 1965 
29 tysięcy! W Austrii w ciągu 
sześciu lat liczba chorych na 
kiłę powiększyła się sześcio­
krotnie. Na Węrzech zareje­
strowano w1 roku 1963 tylko 
cztery przypadki świeżej kiły. 
W roku 1966 już 396! W Pol­
sce jest nie lepiej: 1963 — 
4,552, 1966 — 9,218 przypad­
ków.

Marzenie ludzkości, że groź­
ną tę chorobę zwalczy się raz 
na zawsze przy pomocy anty­
biotyków, pozostało niestety 
jedynie marzeniem. Amery­
kański wenerolog William J. 
Brown z Atlanty obwinia za 
ten stan rzeczy między inny­
mi samych lekarzy, tych któ­
rzy bez wyraźnej potrzeby 
aplikowali swoim pacjentom 
— cierpiącym czasem tylko 
na niegroźne zaziębienia — 
te antybiotyki, które skutecz­
nie zwalczyć by mogły syfi­
lis i rzeżączkę. Wskutek tych 
praktyk powstały szczepy 
bakteryjne odporne na choro­
by weneryczne — stąd czasem 
trudności w leczeniu.
Choroba Młodych

Najgorze w tym wszystkim 
jest to, że syfilisem i rzeżącz- 
ką najczęściej zarażają się 
młodzi ludzie.. Spośród wszy­
stkich Amerykanów dotknię­
tych tymi chorobami—twier­
dzi Brown — 76 procent sta­
nowili ludzie poniżej trzy­
dziestki. W Szwecji ponad po­
łowa kobiet chorych na rze­
żączkę nie przekroczyła jesz­
cze 20 roku życia. W Kopen­
hadze, na zlecenie rządu, psy­
chiatra Preben Hertoft prze­
prowadził ankietę wśród 3,500 
statystycznie wybranych 
Duńczyków, którzy mając 
18 — 20 lat dopiero co pod­
jęli pracę zarobkową. Dwie 
trzecie z nich chorowało już

Nawet Taki “Liberał” Przy zna je
THE WALL STREET JOURNAL. — Po­

cieszającym jest objawem, że nawet taki 
“patentowany” liberał, jak Daniel P. Moy­
nihan, były członek administracji Kenne- 
dy’ego i Johnsona, a obecnie dyrektor ośrod­
ka studiów miejskich na uniwersytecie har- 
vadzkim, dochodzi do przekonania, że na 
współczesny liberalizm spada znaczna część 
winy za ostatnie rozruchy na tle rasowym.

Oczywiście, jako dobry liberał, Moynihan 
oskarża również “rasistów, reakcjonistów i 
tak zwanych konserwatystów w kongresie”, 
jak też “sprytnych karierowiczów w ad­
ministracji”. Ale wylicza on przy tym jed­
nak poważne grzechy i błędy swych liberal­
nych współbraci.

Przede wszystkim więc “w trosce o dobre 
imię ubogiego obywatela, a specjalnie ubo­
giego Murzyna” liberałowie unikali staran­
nie poruszania drażliwego faktu, który sta­
nowi istotę problemu — to jest rozbicie 
struktury rodzinnej. Po drugie w swej gor­
liwości dopatrywania się postępów “byliśmy 
aż nazbyt skłonni przyjmować niskie pa­
tetycznie programy pomocy finansowej i 
wyolbrzymiać ich znaczenie w naszych za­
pewnieniach, składanych samym ubogim”. 
Skutkiem tego był “nieproporcjonalnie wiel­
ki wzrost nadziei i oczekiwań niemożliwych 
do zaspokojenia”. A następnie “dla utrzy­
mania publicznej ufności do takich progra­
mów mieliśmy tendencję do ukrywania do­
wodów ich nikłych rezultatów . . . Libera­
łowie nie byli jakoś w stanie nabyć drogą 
doświadczenia życiowego tego, cechującego 
konserwatystów “od urodzenia”, zdrowego 
sceptyzmu wobec ograniczonych możliwo­
ści agencji rządowych”.

Ponieważ p. Moynihan pozostaje mimo 
wszystko “dobrym liberałem”, proponuje on 
cały szereg innych pociągnięć, jakie powi­
nien, jego zdaniem, poczynić rząd — a więc 
najęcie do pracy wszystkich tych, którzy 
nie mogą znaleźć innego zatrudnienia, wy­
płatę bezpośredniego zasiłku wszystkim
dżinom z małymi dziećmi, odbudowę na 
koszt federalny dzielnic zniszczonych na 
skutek zaburzeń itp.

Nie zaliczając się do “dobrych liberałów”, 
mamy poważne wątpliwości na temat tych 
zaleceń. Nie zachwycamy się zwłaszcza tą 
pośrednią zachętą do płodzenia większej ilo­
ści dzieci, bo nie jest to naszym zdaniem, 
najlepszy sposób do poprawy warunków so­
cjologicznych w gettach.

Ale p. Moynihan unika przynajmniej wy­
suwania typowych dla liberałów, biurokra­
tycznych programów, stwierdzając nawet 
wyraźnie “im więcej programów, tym mniej­
szy ich skutek”. Co więcej, uznaje on wy­
raźnie, że o ile koniecznym jest “wyskroba­
nie” nowych funduszów na pomoc dla miast, 
a prezydent nie chce zredukować funduszów 
na wojnę wietnamską, “niezbędnym jest 
zmniejszenie innych jakichś wydatków”.

I w tym tkwi klucz zagadnienia, jeżeli 
idzie o przełamanie zasadniczych trudności 
w zbyt szczupłym finansowaniu godnych po­
parcia programów. Zastąpić po prostu na­
leży nowymi, bardziej obiecującymi — i 
przede wszystkim mniej licznymi — pro­
jektami te wszystkie programy, które oka­
zały się nieskuteczne. Na pewno spotkają się 
one wówczas z lepszym przyjęciem ze stro­
ny “konserwatystów”.

Co Zycie Niesie
Machiavelli: “Kto Nie Może Być Lwem, Ten 

Musi Być Lisem”. — Tragiczna Postać Ilia 
Ehrenburga-Króla Zakłamania. — Póki 
Dzban Wodę Nosi .. . “Teorią Milczenia” 
Skompromitował Nowych Władców Krem­
la. — Po Erze Peniciliny, Choroby Wene­
ryczne Znów Pokazują Swe Żądło, Są Pla­
gą Amerykańskiej

Zmarł ostatnio wybitny pi­
sarz sowiecki, Żyd z pocho­
dzenia Ilia Ehrenburg. Życie 
jego drastycznym obrazem z 
jednej strony tragedii, jaką 
przeżywa pisarz pod rządami 
komunistycznymi, z drugiej 
— dowodem jak często wielki 
talent jest zaprzeczeniem 
wartości cech charakteru. Pi­
sze na ten temat w londyń­
skim Dzienniku Polskim Ja­
cek Wszędobylski:
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Tragiczny Pisarz

Ehrenburg był bez wątpie­
nia pisarzem znakomitym. 
Był również człowiekiem sze­
rokich poglądów, liberałem z 
rzeczywistych przekonań, wy­
znawcą t. zw. wartości zacho­
dnich i zwolennikiem nowych 
prądów w sztuce. Był rów­
nież Żydem i — z całą pewno­
ścią — zapamiętałym wro­
giem systemu komunistyczne­
go-

Jak człowiek z takimi ob­
ciążeniami mógł przeżyć dłu­
gie życie w Rosji i umrzeć we 
własnym łóżku, a nie pod 
ścianką w podziemiach Buty- 
rek?

Sam Ehrenburg, gdy go o 
to pytano, odpowiadał:

— To była loteria i ja mia­
łem wygrywający numer.

Ale to była osobliwa lote­
ria. Loteria, na której trzeba 
było umieć grać. A Ehren­
burg był na tej loterii gra­
czem znakomitym. Jego życie 
było jakby wcieleniem mak­
symy Machiavellego, którą 
umieścił Mickiewicz jako 
motto do swego Wallenroda i 
która jest maksymą wszyst­
kich Wallenrodów świata: — 
“Kto nie może być lwem, ten 
musi być lisem.”

I Ehrenburg — z mocy ko­
nieczności obowiązujących w 
komunizmie tych, co pragną 
zachować życie i dobrobyt — 
stał się lisem. Nieomylnie 
umiał zestrajać swe wystąpie­
nia literackie, publicystyczne, 
polityczne z duchem panują­
cym na Kremlu. Gdy inni u- 
legli prześladowaniom, on za­
żywał przywilejów. I na nie 
sumiennie zasłużył. On, libe­
rał, oddał swój talent na usłu­
gi urzędowej tyranii. On, Żyd, 
brał czynny udział w stali­
nowskich nagonkach antyży­
dowskich. On, kosmopolita, 
użyczył swego giętkiego pió­
ra do ścigania i demaskowa­
nia “wyobcowanych kosmo­
politów.”
Teoria Milczenia

Ehrenburg jak nikt inny 
umiał w swej osobie pogodzić 
swój przykładny stalinizm 
doby stalinowskiej z nieprze­
jednanym antystalin izmem 
doby postalinowskiej.

Póki żył Stalin, jego nieza­
wodny węch nigdy go nie 
opuszczał. Ale po śmierci sta­
ła się rzecz niewiarogodna: 
stary lis przechytrzył. Ża bar­
dzo uwierzył w “odwilż,” któ­
rą powieścią swą pod tym 
tytułem sam zapoczątkował. 
Przywidziało mu się, że de- 
stalinizacja stała się faktem 
dokonanym. I porwał się na 
coś, co w komunizmie — czy 
to stalinowskim czy zdestali- 
nizowanym — nikomu ujść 
na sucho nie może. Spróbował 
raz jeden jedyny powiedzieć 
— szczerą prawdę.

Z tego szaleńczego zamysłu 
zrodziła się jego “teoria mil­
czenia,” którą wypowiedział 
w swych pamiętnikach. Napi­
sał, że wszyscy w Rosji do­
skonale wiedzieli o z b r o- 
dniach Stalina, ale nie było 
innej drogi wyjścia, jak żyć 
z zaciśniętymi zębami i sta­
rać się uratować własną skó­
rę.
Zdemaskowany

I za to nieszczęsne zbocze­
nie z pewnej i bezpiecznej 
drogi kłamstwa stanął Ehren­
burg przed sądem. Nie przed 
zwykłym sądem, który wysy­
ła do więzień i łagrów. Tak 
źle nie było. Stanał przed 
“trybunałem ideologicznym,” 
gdzie dowiedział się z ust 
Chruszczowa i Iljiczowa, że 
jego teoria jest “fałszywa i 
nikczemna.” Teoria godna i 
prawdziwa głosi, że ludzie nie 
dlatego milczeli, bo nie mieli 
innego wyboru, lecz dlatego, 
że budowali z entuzjazmem 
soc j a 1 i z m i niezachwianie 
wierzyli w sprawiedliwość i 
słuszność polityki kierowni­
ctwa partyjnego. Usłyszał 
również Ehrenburg, że jesz­
cze na, pogrzebie Stalina łzy 
przywódców sowieckich były 
łzami szczerego żalu no 
zmarłym wodzu. I że na XX 
Zjeździe delegaci mdleli z 
wrażenia słvsząc po raz pier­
wszy w życiu rewelacje o nie-

Wióra
spod PIÓRA

BÓJ Z GRAFOMANAMI

Moskiewski miesięcznik ilu­
strowany “Sputnik”, przypomi­
nając tradycje grafomaństwa, cy­
tuje rosyjskie pismo “Satirikon” 
które w pierwszych latach nasze­
go stulecia zamieszczało odpo­
wiedzi grafomanom. Przeczytaj­
cie:

“Piszecie, że moglibyście na­
pisać opowiadanie jeszcze lep­
sze od tego, które przysłaliście. 
To żadna sztuka. Spróbujcie na­
pisać jeszcze gorsze”.

“Wierzę w waszą przyzwoitość 
i że nie będziecie drukowali wier­
sza bez mojej wiedzy”.

Odp.: — “Obiecujemy, że tak­
że za waszą zgodą nie będziemy 
drukowali . . .”

“Chociaż ojciec bije mnie za 
to, że zamiast odrabiać lekcje, pi- 
szę — przesyłam jeszcze jedno 
opowiadanie . . .”

Odp.: — “Redaktor jest dobrym 
człowiekiem i gotów jest odnieść 
się do was jak własny ojciec.

“Przez pół godziny obsypał 
ją całą uściskami, obcałowywał 
każdy włos jej rudawej głów­
ki . . .”

Odp.: — “W ciągu jednej mi­
nuty nawet najzręczniejszy czło­
wiek nie potrafi wycałować wię­
cej niż 60 włosów, a na głowie 
jest ich 15,000. Wymaga to więc 
4 godzin intensywnej pracy. Są­
dzimy, że wasza “Nina Łuksu- 
skaja” nie była łysa . . .”

♦ * *

POPRZEZ ŚWIAT
Według danych newyorskiej 

policji — w ciągu ostatniego ro­
ku wpłynęło 17,000 podań od 
żon, poszukujących swoich mę­
żów. W iym samym okresie tylko 
13 mężów poszukiwało swoich 
żon.

Zdjęcia do amerykańskiego fil­
mu “Waterloo" kosztowały $12 
milionów. Włoscy historycy obli­
czyli, że cała bitwa pod Water­
loo, w której Napoleon poniósł 
klęskę, kosztowała (w przelicze­
niu) nie więcej, niż $9 milionów.

Na procesie szefa "Rolling 
Stones" Mick Jaggera, zamiesza­
nego w aferę z narkotykami sę­
dzia zwrócił się do oskarżonego 
ze słowami:

"Jako bożyszcze milionów mło­
dych ludzi, ponosi pan tym więk­
szą odpowiedzialność".

542 indyjskich książąt założy­
ło syndykat w celu obrony swych 
żywotnych interesów. Chodzi o 
sprzeciwienie się postanowieniom 
władz, które zniosły wysokie e- 
meryiury i przywileje dotąd 
przysługujące maharadżom.

W jednym z przewodników tu­
rystycznych po Anglii zaznaczo­
no, że w 127 hotelach i oberżach 
królowa Elżbieta spędziła jedną 
lub wiele nocy. Sprostowanie 
dworu: królowa tylko 12 razy 
nocowała w hotelu.

Władze miejskie francuskiego 
uzdrowiska Vichy postanowiły 
ofiarować wszystkim żonom cu­
dzoziemców, przybywającym do 
tej miejscowości bukiet kwiatów. 
Jeżeli kuracjusz jest sam, otrzy­
muje butelkę koniaku.

Na drzwiach kościoła w jed­
nym miasteczku przybrzeżnych 
Anglii wisi napis:

“Witamy wasX turyści, ale u- 
przedzamy, że w naszym koście­
le nie ma basenu pływackiego 
i że nie musicie przychodzić w 
kostiumach kąpielowych".

na syfilis lub rzeżączkę. Jak 
wykazała ankieta, i co po­
twierdził kongres, najczęst­
szymi przyczynami zakażenia 
były: wczesne rozpoczynanie 
życia płciowego oraz częsta 
zmiana partnerów. Najczę­
ściej zarażali się chłopcy i 
dziewczęta pochodzący z tak 
zwanej “problemowej grupy” 
— to jest z rodzin rozbitych, 
rodzin alkoholików, bezrobot­
nych itp.

Monachijski kongres nie 
przyniósł oczywiście żadnego 
panaceum na choroby wene­
ryczne, rozświetlając jednak 
te ciemne zakamarki ludzkie­
go współżycia, alarmując opi­
nię publiczną, apelując do­
stępnymi środkami do mło­
dzieży — w jakimś stopniu 
przyczynił się jednak do osła­
bienia omawianej plagi. Sa­
ma jednak świadomość o gro­
żącym niebezpieczeństwie nie 
wystarcza — spośród przeba­
danych przez Hertofta cho­
rych na syfilis Duńczyków 
żaden nie mógł powiedzieć, że 
“nic o tych sprawach nie sły­
szał.” Wiedzieli więc co im 
grozi, a jednak ryzykowali. 
Nie tylko więc uświadomienie, 
lecz ciągłe przypominanie — 
oto co może pomóc w tej bo­
lesnej sprawie. Miejcie to na 
uwadze, młodzi przyjaciele!

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
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ji Beniowski
I’ powieść historyczna X

64----- (Ciąg Dalszy)
Całą drogę do fortecy i mieszkania Niłowowych opo­

wiadała zacna Marta Karłowna przebieg wypadków: jak 
Nastka, dowiedziawszy się o jego aresztowaniu, postradała 
zmysły i jak stała, w jednym sarafanie, pobiegła do więzie­
nia, jak łomotała we wrota, żądając, żeby ją również zam­
knięto; jak z trudem i wielkim zgorszeniem udało się naresz­
cie ją stamtąd uprowadzić; jak przyszedł Chruszczów i 
poradził, żeby wskazać na Stiepanowa, że chłopak gotów jest 
odpokutować za swe przewinienie; jak bardzo gniewał się 
i wytrząsał pięściami na Chruszczowa, na nią i na córkę 
Iwan Piotrowicz, aż wreszcie zmiłował się, więcej nawet, bo 
pogodził się z .koniecznością mariażu . . , Cała trudność teraz, 
jak skłonić sekretarza, żeby odnalazł co prędzej paragraf 
prawa pozwalający na ułaskawienie jego, Beniowskiego, i 
przywrócenie mu wolności, nie czekając na odpowiedź z 
Petersburga, bo jako skazaniec bezprawny nie może przecie 
jej poślubić! Trzeba go zjednać sobie i skłonić, aby napisał 
niezwłocznie od siebie odpowiednie urzędowe podanie. . . .

Beniowski słuchał wszystkiego uważnie, prowadząc pod 
rękę Nastazję. Na ganeczku spotkała ich Mironowna, Ade­
lajda, Marta, Grześ i Chruszczów.

Beniowski zamienił z ostatnim znaczące spojrzenie i 
poszedł do naczelnika dziękować mu za uwolnienie. Stary 
siedział na swym stolcu przed stołem z nadpitym sporo już 
gąsiorkiem wódki i pełną jej czarką. Przywitał Beniowskiego 
dość kwaśno, a gdy ten z Nastazją padli mu do nóg, odep­
chnął ich z lekka, mrucząc:

— Och, och! Zgubicie wy mnie, wcześniej czy później 
zgubicie!...

Po czym Beniowski poprosił o pozwolenie udania się 
natychmiast do domu, aby mógł się przebrać i oczyścić z 
więziennego niechlujstwa; lecz pani Niłowowa nie zgodziła 
się na to.

— Musisz przedtem zjeść obiad, a umyć się to i tutaj 
możesz, bo już przecież jesteś tak jakby nasz syn!...

Pojechał więc Chruszczów sam do wioski z radosną 
nowiną.
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Dopiero pod wieczór wrócił do siebie Beniowski.
Natychmiast zjawił się u niego Chruszczów z dwoma 

uzbrojonymi spiskowcami i zażądał niezwłocznie udania się 
na zebranie.

Chłodne zachowanie się Chruszczowa i obecność zbroj­
nych zastanowiły Beniowskiego.

— Bardzo dobrze, żeście .zwołali zebranie, ale . . , cóż 
się tam stało nowego?

— Mam zakaz rozmawiania z tobą w tej mierze. Na 
zgromadzeniu dowiesz się o powszechnych zarzutach i za­
miarach! — odpowiedział poważnie Chruszczów.

W izbie Chruszczowa było pełno ludzi; wpływowsi wyg­
nańcy siedzieli dookoła stołu na ławach, inni kupili się po 
kątach, złowrodzy, ciemni, ledwie widzialni w słabym, czer­
wonym świetle gorejącego u ściany łuczywa. Tu i tam lśnił 
krwawo oręż. Pośrodku stołu leżały dwa pistolety i stał 
kubek pełny napoju; zbrojna w muszkiety straż pilnowała 
wejścia.

— Beniowski — zabrał głos Baturin wśród powszechnej 
ciszy — odpowiedz nam, w jaki sposób uwolniłeś się z więzie­
nia, oczyściłeś z urzędowych oskarżeń i uzyskałeś nawet 
pono rękę starszej córki naczelnika kraju?

— Aha, więc to tak! . . . Widzę, że podejrzewacie mię 
o nędzną zdradę i że ta trucizna dla mnie przygotowaną jest! 
• • • — zaczął wzburzonym głosem Beniowski. — Jakim pra­
wem i dlaczego śmiecie tak myśleć o mnie? Czy dałem wam 
jakie powody? Czy obracałem kiedy na własną wyłączną 
korzyść osiągnięte przez siebie powodzenie?... Co więc do­
wodzi mej zdrady? Czy gdybym z wami tak haniebnie 
postąpił, przybyłbym tutaj teraz, aby narażać się na wasz 
sprawiedliwy gniew? ... Azali nie bylibyście raczej otoczeni 
w tej chwili żołnierzami i zakuci od dawna w łańcuchy?!

—Jesteś tak pełny wybiegów, Beniowski, i tak w 
nie dufny, iż mogłeś pozory umyślić, aby rozproszywszy nas 
do domów, tym łacniej bez oporu zagarnąć! _  wybuchnął
Stiepanow.

—Taak! Teraz rozumiem, gdyż ... ten oto pan był 
właśnie mego aresztowania powodem. Nie o to jednak na 
razie mi chodzi, chodzi mi bardziej o ten brak wszelkiej 
ufności, jaki wykazaliście mnie, swemu wodzowi . . . po 
cóżeście wybierali mię i przysięgali mi? ... Czy mogę polegać 
na ludziach, co wykazali tak łatwą wiarę w zmienność za­
miarów, obietnic, nawet przysiąg swego naczelnika? ... I 
co za powód tego? . . . Przypomnij cie sobie początek stowa­
rzyszenia naszego. Kto był jej twórcą i więzią?.. jęto z 
wytężeniem pracował krok za krokiem, aby zbliżyć 'chwilę 
wyzwolenia?... Kto zbudował szkołę? Kto powiódł was do 
Ankalów i wyrobił wam powszechny w społeczności szacu­
nek? . . Kto polepszył byt wasz?... Kto związał was 
rozsypanych, poróżnionych i słabych, wspólną nicią, dającą 
wam jedność i siłę?... Nie dlatego przypominam wam to, 
aby się chwalić. Bynajmniej, ale dlatego, aby wykazać, nie­
rozsądni, iz w razie wykrycia naszego sprzysiężenia, bądź 
co bą z ja byłbym karany najsrożej, że żadna zdrada nie 
mogłaby mię uchronić od podejrzeń i prześladowania, gdyż 
zaiste winy moje wobec rządu są największe. Wiedzą to 
poniektórzy z obecnych, że nawet ułaskawienie za obecny 
spisek nie uwolniłoby mię od wielu innych oskarżeń, albo- 
wiem życie całe dążyłem do wyzwolenia siebie oraz innych.

za to zapewne wyście mi tutaj przygotowali truciznę!. 
Przerwał i milczał czas dłuższy, oddychając ciężko. 
—Owszem, gotów jestem wypić ten kubek, o ile dowie­

dziecie mi, ze którykolwiek z moich postępków nie wiedzie 
ku waszej wolności! . . .

Zapanowała śmiertelna i długa cisza- wreszcie wstał 
Panów.

— Od dawna w podejrzeniu cig miałem, Beniowski W 
głowie mojej pomieścić się nie mogło, iżby te były rzetelne 
powody tak ścisłych twoich z naczelnikiem stosunków, o 
których radzie naszej donosiłeś, śledziłem więc wszystkie 
twoje kroki, a skoro tylko tego poranku uszu mych doszło, 
iż na mocy ukazu cara Piotra wolność zyskałeś, nie wątpiąc 
już o twej zdradzie, umyśliłem własną ręką życie ci odebrać 
i jeżelim odwlókł wykonanie tego przedsięwzięcia, to szcze­
gólnie w celu, bym co prędzej ostrzegł mych towarzyszów, 
jak srogie i bliskie grozi im niebezpieczeństwo.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Polish Alliance Daily -P.N.A. Youth and Sports Section
Bud Walsh Fires 617, Chiappetta Rolls
602, As Erickson Boosters Win 3 More

Last Years’ Champs Tied For 6th
STANDINGS

W. L.
Erickson Boosters _____ 6 0
Dr. Kutza Sluggers_____ 5 1
Karlov Bowl _________  3 3
TNT Tap _______  3 3
C & S Jewelers_________ 3 3
F&T Restaurant _______ 2 4
Mazewski Boosters____ 2 4
O'Malley & McKay____ 0 6

Last Tuesday at Karlov Bowl, 
the Erickson Boosters ran their 
winning streak to six in a row. 
In the process, they also exten­
ded their opponents streak. O’- 
Mally & M’cKay have lost six in 
a row. Bill Hull paced Erickson 
with 199-540 while Joe Szczepa­
nik rolled 184-519. O’Malley hon­
ors went to Waldo Cwynar with 
his 173-453.

On alleys 3 and 4, TNT Tap 
shocked Karlov Bowl three times. 
TNT Tap rolled mighty game se­
ries or 994-964-998 to overcome 
anything Karlov Bowl attacked 
with. Highs on TNT were 212-617 
by Bud Walsh and 191-592 by 
Mack McGrady. Karlov Bowl 
highs were 177-522 by Hank Maj- 
zer and 175-510 by Stan Penew- 
aki.

On alleys 5 and 6, F&T Restau­
rant battled Dr. Kutza’s Sluggers. 
The Sluggers took two fromF & T 
Restaurant. Slugger highs were 
by Bill Bataska, 193-517 and Hank 
Aniolowski, 179-517. F&T honors 
went to W. Macuda Sr. with his 
171-492. Are the Sluggers for real 
this year or will they fade as they 
did last year?

On alleys 7 and 8, the Ma­
lewski Boosters tackled C & S

Jewelers. Mazewski won two. Ma­
zewski honors went to Chicago 
Fats with his 223-602. Bob Krei- 
ger took second with 200-445. Phil 
(Mr. Lucky) Turbak took third 
with 532. C&S Jewelers, honors 
went to Jack Neitzel with his 
200-558. (He also happens to be, 
proprietor of Karlov Bowl). Tony 
Glowania captured second with a 
191-510.

Inside Track, last year, if any­
body told you that TNT would 
be tied for sixth, they would have 
called for the men with the white 
coas!

Tonight’s action—TNT Tap vs. 
Dr. Kutza, C&S Jewelers vs. O’- 
M’alley & McKay, Karlov Bowl 
vs. Mazewski Boosters, and F&T 
Rest. vs. Erickson, Poor Mazewski, 
tonight they bowl Karlov. Last 
week TNT humbled Karlov and 
they will be out for revenge.

There are rumors that F&T 
Rest, has placed Al (Mulligan) 
Smentek on the trade block. Mr. 
Know It All — The answer to 
last week’s question, where is 
the Sinagawa Bowling Center. It 
is in Tokyo, Japan. It contains 
120 alleys! (Now Mr. Neitzel can 
get some sleep.) This weeks ques­
tion concerns golf.

Mr. Know It All for 9/19/67— 
Where is the forld’s longest hole? 
Answer next week. Some up­
coming topics from here will be 
questions — bowling, boxing, 
golf, baseball, and wrestling.

The motto of this column — 
semper cum superbia. (Always 
with pride). Your only reporter— 

Walter Macuda Jr.

First “Runaway” In National
League Since Year 1955

More than a decade has elapsed 
since the National League League 
has experienced a runaway race 
such as the one unfolding this 
month.

Not since the 1955 Dodgers gal­
loped away from the starting gate 
with a record 10 consecutive wins 
at the start of the season, and 22 
victories in their first 24 games, 
has an NL club enjoyed such a 
comfortable lead as the 1967 
champion Cardinals are sporting 
at this late date.

Tn recent years, down-to-the- 
wire pennant races have been 
characteristic of the senior circuit. 
Just last year, the NL champion­
ship was not decided until 7:10 
p.m. EDST on the final day of 
the season when the Dodgers 
finally sewed it up in Philadel­
phia.

All the credit this year belongs 
to Red Schoendienst and his dash­
ing flock of Redbirds. They 
earned their niche by personally 
dealing death blows to their 
nearest competitors. Nobody did 
it for them.

They showed their credentials 
during the period of July 23 
through August 6 during Which 
time they met their three closest 
rivals in five successive series 
and won every one of them. In 
that crucial stretch the Cardinals 
won 13 and lost only two while 
doing battle with the Cubs, Reds 
and Braves.

On July 22 they were tied for 
first with the Cubs, were just 314 
aread of the Braves and 4¥z in 
front of Cincy. Philadelphia, in 
seventh place was only 714 games 
behind. By August 6. the Card­
inals had opened up an 814 game 
bulge over second place San 
Francisco.

St. Louis has maintained ap­
proximately that same lead since 
as the other clubs, who figured 
to be serious contenders, have 
been busy knocking off each 
other in a valiant but vain effort 
to move back into the running.
Braves Of 1957 And 1958 
Won By. Comfortable Margins

The Braves won the N.L. title 
with comparative ease in 1957 
and 1958 but not nearly as easily 
as did the 1955 Dodgers. The ’57 
Braves enjoyed an 814 game lead 
over the Cardinals on Labor Day 
and an edge of 714 over the 
Giants on the same holiday in 
1958.

In 1957, the Cardinals put on a 
stretch drive in September and 
narrowed the gap to 214 games 
on the 15th but the Braves 
stepped on the accelerator and 
won 10 of their last 12 games to 
finish eight ahead of St. Louis.

As the 1958 race moved into 
August, the Braves held a meager 
one-game lead over the Giants 
but they again proved their 
mettle by gradually drawing 
away from the pack and won the 
flag by a margin of eight games.
N.L. Unaccustomed To 1967 
Type Pennant Race

Since the 1955 Dodgers won the 
pennant on the earliest date in 
National League history (Septem­
ber 8), the N.L. season has ended 
in a tie on two occasions and on 
three others the outcome was not 
decided until the final day.

During he last three years, the 
issue was settled on the last day 
twice and once on the second last 
day. As previously stated, the 
Dodgers did not nail down the 
championship last year until 7:10 
p.m. on the final Sunday.

In 1965 the “old league” en­
joyed one of the most exciting 
races in its history with six clubs 
still in condition in September. 
The Giants that year won 14 in 
a row to move from two games 
behind the Dodgers on September 
4 into a 4% game lead on the 16. 
However, the Dodgers put on 
their own spurt at that points and 
won 13 straight from September 
15 through the 30th. As the season 
entered the final week, the two 
Perennial foes were deadlocked 
with 92 wins and 64 losses. On 
the second last Sunday, Cincin­
nati was third only three games 
behind the leaders.

The Dodgers moved one game 
ahead on Tuesday and hung on 
tenaciously to win out over the 
Giants by two games, winning the 
clincher on Sautrday, the eve 
of the season’s finale.
1964 N.L. Race Created Greatest 
"Bedlam" In History

The 1964 finish threw all of 
baseball, and those who cover 
the game, into a state of com­
plete bewilderment. As the sea­
son’s final week-end dawned, four 
clubs still retained a chance to 
win and the business of making 
travel arrangements was a king- 
sized problem.

On the next-to-last day of the 
season, the Cardinals held the 
lead, the Reds were just 14 game 
behind the Phillies and Giants 
were just two behind. The Giants 
lost to the Cubs that afternoon 
and were mathematically elimin­
ated. The Reds and Phillies were 
not scheduled but both gained a 
half-game on the Cardinals who 
were defeated for the second 
straight day by the “Amazin” 
New York Mets.

As the final day dawned, the 
Cardinals and Reds were tied 
and the Phillies were only one 
game behind. The Reds and were 
pitted against each other at Cros- 
ley Field. The Cards needed a 
victory over the pesky Mets who 
were riding high on the heels of 
consecutive 1-0 and 15-5 victories 
over the leading Redbords

Jim Bunning, a native Cincin­
nati, shut out the Reds 10-0 and 
the Cardinals finally managed to 
subdue the Mets at Busch Sta­
dium to win the pennant by one 
game. The Reds and Phillies tied 
for second, one game behind and 
the Giants finished fourth, a mere 
three games back.
Cardinals Would Achieve Rare 
Distiction With 100 Wins

Should the Cardinals reach the 
100 mark in victories, they will 
become only the ninth team to 
reach the century mark in the 
last 52 years. Since 1900 the lofty 
100-wins plateau has been gained 
by only 18 teams.

The Giants won 103 games in 
1962 including two from the 
Dodgers in a playoff. The only 
other team to accomplish the 
feat since 1944 was the 1953 
Broklyn club which posted 105 
wins against only 49 losses to win 
the flag by 13 games.
Giants Are "Century 
Club" Champs

Giant teams have won 100-or- 
more games five times since 1900, 
tops for a National League team. 
The Cardinals could tie for this 
distriction this season as they 
currrently are deadlocked with 
the Cubs for second place having 
reached thte mark four times. 
The Pirates and Dodgers have hit 
the 100 mark twice and the Reds 
once.

City Wide Youth 
Orchestra Auditions

The Chicago Park District’s De­
partment of Recreation will hold 
auditions for the City Wide Youth 
Orchestra in the Recreation Room 
of the Administration Building, 
425 East 14th Blvd., Saturdays, 
September 23 and 3Ó, from 9:00 
a.m. to noon.

Mrs. Ann M. Higgins, Music 
Supervisor, and Fanny A. Has­
sler, conductor, are justly proud 
of the City Wide Youth Orchestra, 
which has been a success since 
it was organized three years ago. 
The orchestra has appeared in 
concerts at Thorne Hall, the Mu­
seum of Science and Industry and 
at the 40th Anniversary Celebra­
tion of Buckingham Fountain. For 
further information, call HArrison 
7-5252, Ext. 433.

The South Side Symphony, con­
ducted by Armand Baker, will 
hold open rehearsals and audi­
tions at the South Shore High 
School, 7647 S. Constance, Tues­
day evenings at 7:30 p.m. For fur­
ther information, call MUseum 4- 
6474.

Sport Parade
New York. (UPI) — They talk 

about this one ballplayer in every 
American League clubhouse and 
you ought to hear the way they 
talk about him.

They say he has done the best 
job of anyone, bar none, during 
the past six weeks, but if you 
think you’re gonna see the fellow 
they’re talking about in the World 
Series, forget it because his team 
already is eliminated.

The ballplayer all the other 
ballplayers are buzzing about is 
Jack Aker, relief pitcher for the 
Kansas City A’s and their player 
representative as well.

CHANNEL SWIM ABORTED—Crippled from the waist down by 
polio, Harry Hinken, 42-year-old Arlington, Va., insurance 
salesman, waves as he prepares to swim across the English 
Channel from Calais, France, to England. He aborted his 
effort 10 miles out. (Cablephoto)

He’s getting all those hoorays 
around the league for two reasons. 
First because he stood up to club­
owner Charlie Finley and second 
because he stuck with it and 
didn’t chicken out when the going 
got a little sticky.

“Aker has been fantastic in this 
whole thing” says Steve Hamil­
ton who can appreciate the situa­
tion more than anyone else per­
haps because he’s not only a re­
liever like Aker but also the New 
York Yankees’ player rep.

“The energy Jack has been put­
ting into these meetings is incredi­
ble and the hours are even more 
unbelievable,” adds Hamilton.

“Remember when he, Charlie 
Finley and Marvin Miller (execu­
tive director of the players as­
sociation) met in the commission­
er’s office. The commissioner 
came out with a statement at 9:40 
p.m., after 11 hours, and the gen­
eral belief was that everybody 
then went home.

“Well, they didn’t. Jack stayed 
on until two in the morning and 
t.ien pitched the following night. 
I saw him for a moment the morn­
ing after that meeting and I’ll 
guarantee you he was tired. But 
I mean tired.”

As player rep for the A’s, Aker 
has had to go to Finley personally 
each time there has been a show­
down, and although he knows how 
Kenny Harrelson fell from grace 
by speaking up, he has never 
flinched.

“All the Kansas City players 
have stood up like champs,” says 
Hamilton. “Bear in mind those 
KC players average around 23 
years and every time they have a 
complaint they’re putting their 
baseball careers on the line. They 
may be in last place in the stand­
ings but not when it comes to 
having guts.”

Since the Kansas City players 
and Finley compromised in the 
commissioner’s office last Tues­
day, there has been much conjec­
ture over which side gave in more 
and who exactly was responsible 
for the settlement.

“Does it really matter that 
much?” Hamilton asks realistical­
ly. “What’s the difference whether 
the commissioner gets the credit 
for settling the whole thing or 
whether Charlie Finley does? The 
important thing was reaching a 
just and equitable settlement and 
that’s what resulted, wasn’t it?

“All the players I’ve spoken 
with are very well satisfied with 
the job Marvin Miller did.”

All of them?
“That’s right,” says Hamilton. 

“All I’ve talked to, anyway.”
Well, then, what about the 

wires from player reps Randy 
Hundley and Tom Haller inform­
ing Miller the Cubs and Giants 
were opposed to his filing unfair 
labor practice charges against 
Finley with the National Labor 
Relations Board?

“I can understand Hundley’s 
wire because it sounded as if 
(Leo) Durocher was doing all the 
talking for the players,” Hamilton 
says. “As for the Giants, I don’t 
think they knew all the facts.”

If the Giants really want to 
know what Aker, Finley and Mil­
ler were talking about for so many 
hours, it was Kansas City pitcher 
Lew Krausse.

Aker and Miller insisted 
Krausse was entitled to a hearing 
after being charged with miscon­
duct aboard a chartered jet last 
Aug. 3. Finley was the one who 
made the charge.

Krausse will get his hearing on 
Sept. 28.

That’s all the players ever 
wanted.

And there could be an unex­
pectedly funny ending to the 
whole business.

Krausse never claimed to be 
Jack Armstrong, the All-Ameri­
can boy.

But eye-witnesses on that par­
ticular plane trip say his behavior 
was letter perfect during that 
bumpy Aug. 3 flight.

JOIN

AND SERVE

National Football
Like a ghost from the past, Joe 

Schmidt’s Detroit Lion defense 
came back to haunt Bart Starr 
Sunday.

Not since Thanksgiving Day 
1962 when the Liohs dumped 
Starr 12 times has the veteran 
quarterback been handled so 
roughly as he was Sunday when 
the Lions made Schmidt’s head 
coaching debut a success by hold­
ing the Green Bay Packers to a 
stunning 17-17 tie.

It was an amazing performance 
by the Lions who were two touch­
down underdogs but kicked off 
the 1967 National Football League 
season in rousing fashion by in­
tercepting four Starr passes — 
an incredible total since Starr had 
just three intercepted all last sea­
son.

The Lion deadlock highlighted 
the NFL’s first day as a 16-team 
league as a record number of 464,- 
007 fans watched eight games.

In the key game, Dallas turned 
back Cleveland 21-14, to start a 
drive the Cowboys hope will re­
sult in another title shot at Green 
Bay. In other action, Philadelphia 
turned back Washington 35-24, 
Baltimore topped Atlanta 38-31, 
Los Angeles spoiled New Orleans’ 
debut 27-13, San Francisco edged 
Minnesota 27-21, New York beat 
St. Louis 37-20, and Pittsburgh 
whipped Chicago 41-13.

Lem Barney’s 24-yard run with 
a Starr interception and Wayne 
Walker’s ensuing onside kick 
which led to his 47-yard field goal 
gave Detroit a 10-0 first period 
lead. Amos Marsh’s three-yard 
TD run made it 17-0 at halftime 
before the Packers rallied to gain 
the tie on Don Chandler’s 28-yard 
field goal in the last two minutes 
of the game. Elijah Pitts scored 
the two Packer TDs on short runs 
although Starr did come back to 
complete 14 of 22 for 319 yards 
and get the Packers the deadlock.

Chuck Hoaley’s 28-yard run 
with a pass interception on the 
first play of the second half gave

Recreation Program 
For Mentally Hdcp. 
At Eckhart Park

The Chicago Park District will 
open a Special Recreation pro­
gram for Trainable and Educable 
Mentally Handicapped Persons 9 
years and over at Eckhart Park 
every Tuesday and Thursday be­
ginning October 3rd.

Included in the activities will 
be gymnastics, swimming, games, 
sports, music, crafts, and special 
events.

For the child, or adult, who is 
not in school or a workshop, there 
are classes from:

10:00 a. m. to 12:00 noon, or 
1:00 p. m. to 3:00 p. m.

For those attending school, clas­
ses are held from:

3:00 p. m. to 5:30 p. m.
In addition to all these recrea­

tional activities, there are special 
events, parties, bowling, and pa­
rents nights.

Parents who wish to enroll their 
son or daughter in the Special Rec­
reation Class, or obtain further in­
formation, may contact Colby In­
gram at Eckhart Park (1300 W. 
Chicago Avenue) on Tuesdays or 
Thursdays between 10:00 a. m. and 
5:00 p. m. Or call, HA 1-6932.

Walter F. Topor 
Wins Army Promotion

Mo Due, Vietnam (AHTNC) — 
Walter F. Topor, son of Mr. and 
Mrs. Edward R. Topor, 1621 W. 
43rd St., Chicago, was promoted 
to Army specialist near Mo Due. 
Vietnam, where he is serving with 
the 11th Artillery.

Spec. Topor, a clerk assigned to 
Battery B of the artillery’s 2nd 
Battalion, entered the Army, in 
February 1966, completed his ba­
sic training at Ft. Campbell, Ky., 
and arrived overseas in Decem­
ber of last year.

The 21-year-old soldier is a 1965 
graduate of St. Joseph High 
School.

League Roundup
Dallas a 21-7 lead and the Cow­
boys hung on for the victory. Dan 
Reeves picked up 160 yards rush­
ing to spark the Dallas offense.

Tom Woodeshick scored the 
final two touchdowns on runs of 
4o and one yards as the Eagles 
rallied.

John Unitas broke his own club 
record, completing 23 of 32 passes 
for 401 yards as the Colts whipped 
Atlanta. The Colts had a 31-7 
halftime lead and coasted to the 
victory.

San Francisco took a 24-0 lead 
as rookie Doug Cunningham ran 
64 yards for one TD and returned 
a punt 57 yards to set up another. 
Minnesota rallied behind quarter­
back Ron Vanderkelen but 
couldn’t catch up.

The Saints came marching in to 
quite a tune as rookie John Gil­
liam ran the opening first kickoff 
back 94 yards for a TD. But Los 
Angeles then settled down behind 
Roman Gabriel’s accurate passing 
to win easily.

Fran Tarkenton started what is 
supposed to be a new era for the 
New York Giants by throwing 
three TD passes as the Giants 
whipped St. Louis.

Astronomy Courses 
Offered Fridays

The Chicago Park District’s 
Adler Planetarium and Astrono­
mical Museum will offer two 
courses in astronomy on Friday 
evenings beginning September 22, 
announced John Trinka, Director 
of Special Services and David 
Frantz, Staff Astronomer.

These courses, “The Solar Sys­
tem” and “Astronomy Apprecia­
tion” are open to anyone who de­
sires a better understanding of 
our universe, no previous courses 
in astronomy are required.

“The Solar System”, offered at 
7:30 P. M. Fridays, is an eleven- 
week program dealing with our 
sun and its family of planets. To­
pics discussed will include time­
keeping, eclipses of the sun and 
moon, the planets and their mo­
tions, meteors and comets, and 
many others. The registration fee 
for this course is $5.50.

The other course, “Astronomy 
Apprection”, is a series of nine 
classes dealing with things that 
can be seen in the night sky. The 
Zeiss Planetarium, which can 
show a repreduction of the sky as 
seen from any time or place, is 
used in class to illustrate the to­
pics. This class meets at 6:15 P. M. 
Fridays. The registration fee is 
$4.50.

Both courses will include a field 
trip to a local observatory where 
students will have an opportunity 
to view celestial objects through 
a large telescope. No classes will 
meet on Friday, October 13.

For further information or to 
register for courses, call WAbash 
2-4488 or write the Alder Planeta­
rium, 900 East Achsah Bond Dr., 
Chicago, Illinois 60605.

California Seals 
Sell Henderson

California Seals General Man­
ager-Coach Bert Olmstead an­
nounced that veteran goaltender 
John Henderson has been sold 
outright to the Hershey Bears of 
the American Hockey League. 
Olmstead also announced that de­
fenseman Maurice “Moe” Mantha 
has been returned to the Montreal 
Canadiens’ organization under the 
terms of a previous agreement be­
tween the Seals and Montreal.

Henderson played most of last 
season with Hershey, appearing in 
three games with the Seals. The 
6’4”, 195 lb. native of Toronto has 
had NHL experience with the 
Boston Bruins.

The 34-year-old Mantha joined 
the Seals last year after seasons 
with Vancouver and Seattle in the 
Western League. He played for 
the San Francisco Seals in the 
1962-63 and 1963-64 seasons.

Green Bay Packers 
Hall Of Fame

“We just can’t close it”.
With that remark, William 

Brault, manager of the Green Bay 
Visitor and Convention Bureau, 
announced that the Packer Hall 
of Fame Museum will be kept open 
at least until January 1.

The museum, located in the 
East Rooms of the Brown County 
Veterans Memorial Arena, was 
opened July 1 to accommodate the 
many requests of tourists in the 
area for more “Packerama”. The 
original intent was to close it on 
Labor Day.

But with an average daily at­
tendance of 460 people. Brault and 
Arena Administrator John Hol­
loway have decided to keep the 
museum intact. It will continue 
to be open from 10 o’clock in the 
morning until 5 o’clock in the af­
ternoon Monday through Satur­
day and from 11 to 5 on Sunday.

“We have to keep it open to see 
just what its potential drawing 
power is if we hope to turn it into 
a permanent museum some day,” 
Brault said. “The number of peo­
ple who toured the museum from 
July 1 to Labor Day was over 
28,000,” he reported. “This is far 
above our expectations. With this 
sort of demand, we have to keep 
it open.”

Part of the decision to keep the 
multitude of exhibits, including 
the Super Bowl Trophy, open was 
based on the fact that only 14 per 
cent of the visitors have been from 
Brown County, meaning that many 
people in the museum’s immediate 
area have not yet taken advan­
tage of the opportunity to enjoy 
the tour.

The registration book at the en­
trance to the museum shows that 
visitors have attended from all 50 
states and 9 foreign countries.

“The reaction by all of these 
people is just fabulous,” Brault 
said. “We have not had a single 
complaint in the remarks section 

of the register. But we have had 
thousands of compliments.”

On one recent day, a visitor 
from Chicago called the museum 
“remarkable”. A Park Forest. Il­
linois, tourist wrote that it was a 
“royal tribute”. An Aberdeen, So. 
Dakota, woman penned, “Excel­
lent. Make it permanent.” On the 
next line, a man from Anchorage, 
Alaska, wrote, “And don’t delay.”

Alliance College 
Opens 1967 
Soccer Season

Alliance College will open its 
1967 soccer season at the Davis- 
Elkins College Invitational Tour­
ney at Elkins. W. Va. on Sept. 22- 
23, announced Ted Haluch, athle­
tic director.

Mr. Vai Kuczaj, instructor of 
physical education at Alliance, 
will coach this year’s squad. He 
succeeds Terry Countermine whose 
Eagles ran up a 5-5 record in 1966. 
Countermine has gone to Penn 
State University in order to do 
graduate work.

A total of four colleges are in­
volved in the Davis-Elkins tour­
ney, including Alliance and Davis- 
Elkins Colleges. The others are 
Alderson-Broaddus College, Philip­
pi, W. Va. and St. Francis Col­
lege, Loretto. Pa. Alliance meets 
Alderson-Broaddus on Sept. 22. 
On the following day winners play 
winners and losers play losers.

Following is the rest of Alliance 
College’s season schedule:

Sept. 30, Canisius, Buffalo, N.Y., 
Home, 2:30 p. m.

Oct. 4, Cleveland State, Cleve­
land. Ohio, Away, 3:30.

Oct. 7, Hiram, Hiram, Ohio, 
Home, 4:00.

Oct. 11, Malone, Canton, Ohio. 
Home, 4:00.

Oct. 14, St. Bonaventure, N. Y., 
Scrimmage, Home. 2:30.

Oct. 18, St. Vincent, Latrobe, Pa., 
Home, 4:00

Oct. 21, Slippery Rock, Slippery 
Rock. Pa., Away. 1:30.

Nov. 1, Grove City, Grove City, 
Pa., Away. (Time to be an­
nounced).

All home games will be held at 
Alliance College’s atheletic field.

Returning lettermen and their 
positions are: Gary Grelick, center; 
John Skrzyszowski, fullback; Wes 
Stańczyk, inside; Matt Pietrzy­
kowski, inside; Ed Brylczyk. left 
half; Mike Kulish, fullback; John 
Gryszan, left half; Tom De Socio, 
fullback.

Promising newcomers are: Dave 
Witkowski, wing; Lou Liguelli, 
wing; Frank Prędki, center for­
ward. Others vying for various po­
sitions on the team include: Gene 
Piechocki, Jerry Szczygieł. Ziggy 
Gurga, and John Martinek.

Coach Kuczaj began two-a-day 
practice sessions on Monday, Sept. 
11th.

Sports Shorts
Porpoises don’t have any vocal 

chords, but make a noise by ex­
pelling air through the blow hole 
on top of their heads.

* * *
It is estimated that the fastest 

mammal is the cheetah (75 miles 
per hour), followed by the jaguar, 
African lion and the American 
antelope.

Secret Agent X9 By Al Williamson and Archie Goodwin
Registered U S Patent Office.
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P. BOBIN_________________

PO ZAKOŃCZENIU rozgry­
wek piłkarskich w National Pro­
fessional Soccer League, zajęciu 
przez zespół Chicago Spurs 3-go 
miejsca, oraz deficytu tego ze­
społu na przeszło 350,000 dola­
rów przypuszczano, w niektó­
rych kołach, że właściciele tej 
organizacji zniechęcą się do dal­
szego prowadzenia zawodowego 
piłkarstwa na tutejszym terenie. 
Tak jednak nie jest, już teraz 
myśli się w chicagoskiej organi­
zacji piłkarskiej “Spurs” o na­
stępnym sezonie, w którym ze­
spół chicagoski ponownie będzie 
brał udział. Jak się dowiedzieli­
śmy, to pięć zagranicznych za­
wodników, którzy brali udział w 
pierwszych rozgrywkach Natio­
nal Professional Soccer League 
w zespole Chicago Spurs osiedli 
li się na stałe na tutejszym tere­
nie

* * *
DWAJ ZAWODNICY polscy

— Walter Kaszubski i Hubert 
Miller, doskonały grecki obrońca 
Demitrius Plessas, Włoch — Gi­
no DeRobertis i Jugosłowianin
— Milos Gribic, będą stałymi 
mieszkańcami miasta Chicago i 
wspólnie z zawodnikami tutej­
szych zespołów — którzy brali 
udział w zespole “Spurs” jak 
Willy Roy, Nick Krat, George 
Caragianides i Klaus Griletz, bę­
dą tworzyli zalążek następnego 
zespołu Chicago Spurs. Do nich 
dołączą w późniejszym termi­
nie i prawdopodobnie osiedlą się 
na stałe — Wolfgang Glock z 
Zach. Niemiec i doskonały prze- 
bojowiec Szkot — Ernie Winche­
ster.

* * •
W MIĘDZYCZASIE w biurze 

Chicago Spurs, w którym urzę­
duje John Tyler otrzymuje się 
telefony z zapytaniami, kiedy i 
gdzie odbędą się treningi w któ­
rych to próbach kierownictwo 
Spurs będzie wybierało graczy z 
tutejszego terenu na Obóz Przy­
gotowawczy, który będzie miał 
miejsce w miesiącach zimowych 
na Południu Stanów Zjednoczo­
nych. Jeśli jakaś organizacja 
grupa czy szkoła zechcą przepro­
wadzić treningi piłkarskie to pił­
karze z zespołu Spurs są do dy­
spozycji a dzwonić należy na ' 
nr. RA 6-5006 i pytać o John j 
Tyler.

* • *
INNI ZAWODNICY—Chicago 

Spurs rozjechali się do swych 
domów. Kapitan zespołu Pat O’­
Connor wyjechał na wysepki ka­
nału angielskiego i Francji. 
Bramkarz Manuel Camacho do 
słonecznej meksykańskiej miej­
scowości Acapulco. Joe Haverty 
wyjechał ponownie do Dublina, 
Irlandii, by dopatrzeć kilku do­
mów, których jest właścicielem. 
H. Banchewitz i G. Zieman wró­
cili do Zach. Niemiec, gdzie pra­
cują. Pierwszy jest elektrykiem, 
drugi natomiast blacharzem. Erie 
Barber po wizycie w Irlandii u 
J. Haverty, wyjechał do Bir­
mingham, Anglia, gdzie jest 
związany z fabrykacją wełny.

* * ♦
KIEROWNIK ZESPOŁU i za­

razem trener — Węgier Janos 
Bedl wyjedzie na wakacje do 
Stutgartu, Zach. Niemcy i na­
stępnie spotka się z prezydentem 
i menażerem Chicago Spurs— Al 
Kaczmarkiem i wspólnie będą 
objeżdżali Europę i chodzili na 
boiska piłkarskie, w celu znale­
zienia odpowiednich zawodni­
ków do zespołu Chicago Spurs 
na przyszły sezon. Jak oświad­
czył nam ostatnio na przyjęciu 
urządzonym na cześć najlepszego 
zawodnika “Spurs” — Roy’a, w 
którym to W. Roy otrzymał wiel­
ki Puchar Silver Cup Bread, 
prezydent Kaczmarek, że będzie 
starał się ściągnąć na tutejszy 
teren conajmniej dziewięciu za­
wodników. » » »

A GDY ZAPYTAŁEM co my­
śli o tak wielkiej stracie pienię­
dzy w tym sezonie, oświadczył, 
że początki są trudne w każdym 
przedsięwzięciu i nie uważa on 
że organizatorzy stracili pienią­
dze, a raczej że była to inwesty­
cja. Jak nam wiadomo, to Ka­
czmarek jest właścicielem jednej 
trzeciej części w organizacji Chi­
cago Spurs i wcale nie myśli o 
zrezygnowaniu, ale myśli o wię­
kszej rozbudowie tej organizacji 
w przyszłym sezonie.» » »

ŻAL MU TYLKO powiedział 
dalej Kaczmarek — że kierowni­
ctwo National Professional Soc­
cer League czekało cały sezon na 
obiecanki ze strony United Soc­
cer Association, która to organi­
zacja otrzymała zezwolenie z 
United State Soccer Fottbali A- 
ssociation na prowadzenie pił­
karskich zespołów zawodowych, 
na połączenie się względnie roz­
wiązanie sprawy istnienia dwóch 
lig piłkarskich i nie wdrożyło 
sprawy do Sądu Federalnego ja­
ko przekroczenia prawa o mo­
nopolu.

* * *
OSTATNIO udała się do słyn­

nego Ośrodka Przygotowań O- 
limpijskich sportowców francu­
skich w Font Romeu, 8-osobowa 
ekipa polskich gimnastyków. Bę­
dą trenować wspólnie z gimna­
stykami Francji do 30 września. 
Wraz z zawodnikami — jak do­
nosi polska agencja prasowa — 
trzema braćmi Kubicami, A. Go­
nerą, E. Hawełkiem, J. Krużą, 
A. Kucharczykiem, i A. Rokosą. 
wyjechali również do Francji 
trenerzy — bracia Gacowie.* * *

W SIERPNIU br. — przebywa­
ły na wspólnych treningach w 
Wiśle i Zakopanem — gimnasty­
czne reprezentacje Francji, które 

' po zakończeniu wspólnego obozu 
treningowego rozegrały również 
mecze międzynarodowe. Repre­
zentacja kobiet Francji zwycię­
żyła Polki, natomiast w meczu 
drużyn męskich zwyciężyła re­
prezentacja Polski.

W AFRYCE Południowej prze­
bywa obecnie specjalna Komisja 
Międzynarodowa Komitetu O- 
limpijskiego, która ma za zada­

nie zbadać stosunki panujące w 
organizacjach tego kraju. Jak 
wiadomo, Afryka Południowa 
została zawieszona w prawach 
członka Międzynarodowego Ko­
mitetu Olimpijskiego, podobno z 
tego względu, że w organizacjach 
sportowych tego kraju prowa­
dzona była polityka dyskrymina­
cji rasowej. Komisja MKOI po 
zapoznaniu się z sytuacją w spor­
cie południowo - afrykańskim, 
przygotuje raport dla Międzyna­
rodowego Komitetu Olimpijskie­
go i sprawa Południowej Afryki 
rozpatrzona zostanie ponownie 
na Kongresie MKOI w lutym 
1968 roku w Grenoble, Francja.

* * ♦
TURNIEJ drużynowych mi­

strzostw świata na żużlu roze­
grany został w Malmoe Szwecja. 
Polacy, którzy zdobyli tytuł w 
roku ub. nie byli w stanie go 
obronić. Na początku turnieju 
stracili zbyt dużo punktów i do­
piero w drugiej części ruszyli do 
wspaniałego finiszu. Zapewnił on 
najbardziej zasłużenie, tytuł wi­
cemistrza za Szwecją. W zespole 
polskich żużlowców — najlepiej 
spisał się Andrzej Woryna, który 
odniósł między innymi zwycię­
stwa nad aktualnym mistrzem 
świata Barry Briggesen, Wielka 
Brytania i Ove Fundirem, Szwe­
cja.

* ♦ *
327 ZAWODNIKÓW — z 17tu 

państw zostało zgłoszonych do 42 
sześciodniówki FIM, która dnia 
17 września wystartowała w Za­
kopanem. Długość trasy -wynosi 
1,591 km.

* ♦ *
W GRYFINIE — rozegrano 

spotkanie w podnoszeniu cięża­
rów. w którym reprezentacja 
Polski bez kilku zawodników u- 
czestniczących w Pucharze Bał­
tyku pokonała Finlandię 6:1. W 
wadze koguciej Szmalcerz usta­
nowił wynikiem 110 kg nowy 
rekord Polski w wyciskaniu. W 
wadze ciężkiej Wójcik poprawił 
dotychczasowy rekord Polski Pa- 
lińskiego w podrzucie, uzyskując 
188 kg.__________________

American Football 
League Roundup

Two Miami Dolphin quarter­
backs got breaks Sunday.

For John Stofa it was a bad 
break and for Bob Greise, the 
coverboy of Purdue University's 
football brochure a year ago, it 
was a good break.

Stofa, the No. 1 Dolphin quar­
terback, underwent ankle and 
knee surgery after he ran into 
four Denver linenum Sunday 
while Miami was beating the 
Broncos 35-21, in their American 
League opener. Stofa is expected 
to be sidelined for at least two 
months.

Greise, the Dolphins’ first draft 
choice, got the nod from coach 
George Wilson. The rookie quar­
terback passed for the Dolphins’ 
second and third touchdowns and 
Wilson knew then and there that 
the veteran Stofa will be missed 
but not that much.

In the two other AFL games, 
the Oakland Raiders ripped the 
Boston Patriots 35-7, and the 
Houston Oilers defeated the Buf­
falo Bills, 20-3.

In Oakland it was a one-man 
show for Daryle Lamonica, who 
earned a reputation as a top re­
lief quarterback in four seasons 
with the Buffalo Bills.

Lamonica passed for three 
touchdowns and scored a fourth 
to give the Raiders their second 
straight Western Division victory 
and winless Boston its third East­
ern Division setback.

He threw TD passes to Fred 
Bilentnikoff, Hewitt Dixon and 
Bill Miller before scoring himself 
on a 21-yard run in the third 
period.

Houston’s victory over the Bills 
broke a Houston nine-game AFL 
losing streak.

Jacky Lee’s four-yard touch­
down pass to Chuck Frazier and a 
22-yard field goal by John Wit- 
tenborn gave the Oilers a 10-3 
lead at halftime. Wittenborn 
added a 42-yarder and Hoyle 
Granger plunged over from one- 
yard out in the fourth quarter.

All eight AFL teams go into 
action next Sunday with Boston 
at Buffalo; Houston at San Diego; 
Kansas City at Miami and New 
York at Denver.

U.S. Exhibition For 
Poland Seeks Polish 
Speaking Guides

The U. S. Information Agency 
announces employment opportuni­
ties for six guides to accompany 
an exhibit on American architec­
ture which will be shown in va­
rious cities in Poland in February, 
March and April of 1968. The 
“Architecture USA” exhibit will 
portray pictorially the contribu­
tions of some of the outstanding 
American architects have made 
both' to the functional and aesthe­
tic development of the building 
art.

Successful applicants will be 
paid at the rate of $5,341 per year 
and receive a travel allowance and 
living allowance.

Applicants must have been citi­
zens of the U. S. for at least five 
years. Former Polish citizens who 
left Poland after 1939 cannot be 
considered because of the possible 
problem of dual citizenship. Can­
didates must be at least 21 years 
old and in good health. They 
should speak Polish fluently and 
have a very good knowledge of 
the history of the U. S. and its 
people.

For further information and ap­
plication forms, write to:

Recruitment IPT-R, U. S. In­
formation Agency. 1776 Pennsyl­
vania Avenue N. W., Washington, 

, D. C. 20547.
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Kurs Drużynowych, Chorągwii 
Harcerek w Białowieży

Ii

Zastęp Drużynowych Komendy Chorągwi Harcerek
Sto mili na północ od Detroit, 

tuż nad Jeziorem Huron, leży 
miejscowość Deckerville. Parę lat 
temu hufiec harcerek i harcerzy 
z Detroit zakupił tam parędzie­
siąt akrów ziemi i zaczął budo­
wać swój Ośrodek, który w tej 
chwili jest już w pełni zagospoda­
rowany.

Tuż przy wjeździe stoi stanica, 
używana głównie w okresach ko­
lonii zuchowych, gdzie znajdują 
się sypialnie, kuchnia i sala ja­
dalna, przekształconą w wypad­
kach niepogody na salę rekreacyj­
ną. W dolince mieści się teren, 
przeznaczony na obozy harcerskie 
Tam, w cieniu jabłoni, rozbija się 
namioty i prowadzi bardzo uży- 
wione i samodzielne życie obo­
zowe. Na dole, w dolince, jest 
druga kuchnia, zmywaki i umy­
walnie. Latryny znajdują się już 
poza terenem obozu.
"Białowieża"

Cały Ośrodek oficjalnie nazy­
wa się “K. Pulaski Outdoor Youth 
Camp” — ale, gdy w Detroit ktoś 
powie “Białowieża”, to wszystkim 
staje przed oczyma nie pradawna 
puszcza, znajdująca się w północ­
no - wschodniej Polsce, pełna do­
stojnych żubrów, ale właśnie ten 
zielony kawałek ziemi, gdzie wie­
le razy w roku można usłyszeć 
młode, rozśpiewane głosy, ton 
gwizdka, ogłaszający pobudkę, ci­
szę nocną, czy po prostu, zwołu­
jący wszystkich na wspólne za­
jęcia. Komendy: — “baczność”, 
“spocznij”, wypowiadane są przez 
trochę (ale tylko trochę) starsze, 
bardziej stateczne głosy instruk­
torek i instruktorów. Na oko — 
nie wiele tutaj podobieństwa do 
starej Białowieży, ale, gdy zapu­
ści się głębiej w teren i pójdzie 
wzdłuż rzeczułki płynącej leni­
wie w dolinie — to odnajdzie coś 
łączącego ten teren z Białowieżą 
— powalone, podniebne drzewa, 
wysokie nie ścinane trawy, ptaki, 

■ wyśpiewujące swoje trele i ci­
szę, właściwą tylko ziemiom nie- 
ruszanym ludzką ręką. No i żubr 
pozostał — w herbie.

Właśnie — tam w Białowieży, 
Chorągiew harcerek w Stanach 
Zjednoczonych, korzystając z nie­
zwykłej gościnności detroickich 
gospodarzy, urządziła dwutygo­
dniowy kurs dla drużynowych. 
Na obóz zjechały się harcerki z 
czterech ośrodków: Detroit, New 
York, Buffalo i Chicago. Komen­
dę nad całością objęła dhna Ja­
nina Kuś z Chicago; oboźną (wca­
le nie groźną) była dhna Janina 
(Tunka) Dagys, hufcowa Hufca 
“Podhale” z New Yorku. Instruk­
torki: dhna Janka Odrzywolska, 
hufcowa z Detroit i dhna Hania 
Klonowska z Chicago — prowa­
dziły pogandanki i dyskusje. 
Dhna H. Michałowska zajmowała 
się utrzymaniem przy życiu tej 
ciągle głodnej gromady. Na kur­
sie obecni byli również: p. Cza- 
plak, intedent; p. Michałowski, 
Janek, pełniący rolę gospodarza 
i troje zuchów: Karusia Michałow­
ska, Terenia i Marek Klonowscy. 
Razem — 33 osób plus dwa uro­
cze psy: Warta i Samson, należą­
ce do dhny Odrzywolskiej.
Harcerki

22 harcerki, uczestniczki kursu, 
zostały podzielone na 4 zastępy. 
Spały również zastępami, po dwa 
namioty na zastęp. Zaraz po przy- 
jeździe, rozbiciu zielonych namio­
tów i jako takim urządzeniu się, 
odbyła się pierwsza zbiórka kur­
su, na której każdy zastęp otrzy­
mał zadanie wyszukania nazwy 
i hasła kursu. Na drugi dzień, po 
przedłożeniu pomysłów Komen­
dzie i dłuższej dyskusji, kurs o- 
trzymał nazwę — “Gwiezdne 
Szlaki”, a zastępy: — "Jutrzen­
ka”, “Wielka Niedźwiedzica”, 
“Gwiazda Polarna” i “Mleczna 
Droga”. Hasło Kursu także było 
bardzo “gwieździste”: — “Per 
aspera ad astra” — “Przez trudy 
do gwiazd”. Hasła poszczególnych 
zastępów odnosiły się do ich 
nazw, ale chyba najbardziej za­
gadkowe (w każdym razie dla 
dhny obozowej było hasło zastę-. 
pu “Mleczna Droga: — “Szukaj­
cie. a znajdziecie”. Co? Kogo? 
Gdzie?

Dzięki mądremu pomysłowi 
Komendy, w każdym zastępie 
znalazły się przedstawicielki róż-| 
nych Ośrodków. W ten sposób u- j 
ezestniczki Kursu szybciej się po­
znały i zaprzyjaźniły, no i nastą- ! 
piła 2-tygodniowa wymiana po- ■ 
glądów i myśli. Ogólnie atmosfe-j

ra w czasie trwania Kursu, była 
bardzo serdeczna i koleżeńska tak, 
jakby uczestniczki znały się już 
od lat i po prostu zjechały się do 
Białowieży, by zobaczyć się po 
dłuższej przerwie.
Dzień w Obozie

Dzień na obozie zaczynał się o 
7-ej rano; kończył się — o 10-ej 
wieczorem i był wypełniony po 
brzegi zajęciami, pogadankami i 
pracą obozową. Dwa razy dzien­
nie odbywały się pogadanki, pro­
wadzone przez dhny: Odrzywol­
ską i Klonowską, w czasie któ­
rych były omawiane takie tema­
ty, jak: zastęp, drużyna i ich 
działalność, plan pracy obu jed­
nostek z uwzględnieniem założeń 
wychowawczych, służby Bogu, 
Polsce i bliźnim. Omawiane było 
także prowadzenie książek admi­
nistracyjnych, trochę nudnawe, 
ale także ważne w prowadzeniu 
drużyny. Odbywały się również 
pogadanki i ćwiczenia o mapach 
topograficznych i szkicach tere­
nowych, Długa gawęda poświęco­
na była psychologii dzieci i mło­
dzieży i stosowanie jej w pra­
cy harcerskiej. Codzienne ogniska. 
a w wypadku niepogody, kominki 
wykorzystane były na podkreśle­
nie i przedyskutowanie pewnych 
zagadnień. Każdy zastęp prowa­
dził jedno ognisko z uwzględnie­
niem tematów, jak na przykład: 
“Patronki drużyn”, “Harcerka 
jest uczciwa”, Harcerka jest kar­
na”, “Kultura mowy”, “Współ­
życie z ludźmi i z przyrodą” itp. 
Inne tematy ognisk, to: — “Wę­
drówka po Polsce”, czy “Rola 
harcerki na emigracji”.

W czasie swojej krótkiej, dwu­
dniowej wizyty w Białowieży, 
dhna Irena Łukomska, komen- 
danka Chorągwi Harcerek w Sta­
nach Zjednoczonych, omówiła 
krótko, ale treściwie bardzo waż­
ną sprawę w życiu drużyny, a 
mianowicie: współpracę z rodzi­
cami. Jak widać — w programie 
pamiętano o wszystkim, co mo­
głoby się przydać przyszłym za­
stępowym i drużynowym. Dzięki 
obowiązkowi prowadzenia dzien­
niczków — wspaniały pomysł — 
wszystkie te wiadomości, rady i 
wskazówki zostały skrzętnie za­
pisane po to, by w czasie prowa­
dzenia jakiejkolwiek jednostki 
harcerskiej, ich właścicielki mia­
ły skąd czerpać informacje i po­
mysły.

Dwa tygodnie przeszły, jak z 
bicza strzelił. Przez ten krótki 
czas, harcerki bardzo się z sobą 
zżyły i trudno im było rozsta­
wać się. Ostatnie ognisko w pią­
tek i pożegnanie harcerek z Chi­
cago w sobotę — zostały obficie 
oblane łzami, ale wszyscy żegna­
li z nadzieją ponownego spotka­
nia, jak również ze świadomością 
zawiązania nowych znajomości i 
przyjaźni, na których będzie moż­
na zawsze polegać.

Nie sposób opisać całego Kur­
su, wszystkich wydarzeń, rado­
ści i dobnych niepowodzeń. Za 
tak udany i miły Kurs, naszej Ko­
mendzie, a szczególnie komen­
dantce, dhnie Janinie Kusiowej, 
która była dobrym duchem Kur­
su i gospodarzom Białowieży, 
gromkim głosem tak, jak po każ­
dym posiłku wołamy:

— Dzię - ku - je- - my!
Zaś refren białowieskiej pio­

senki długo nam będzie brzmiał 
w naszej pamięci:

Białowieża, nasza Białowieża, 
Wzywa, czeka na harcerki i 

harcerzy. 
Białowieża, nasza Białowieża, 
Tęskni do nas, a więc w drogę 

czas".
Ceuwaj! — Kinga Rżyska, u- 

czestniczka Kursu.

PIOSENKA KURSU
Janina Odrzydoiska, hm.

Hen, “Gwieździste Szlaki” lśnią 
na niebie nocą, 

Zdobią firmamencie rozjaśniają
mrok, 

Więc my, harcerki, przyszłe
drużynowe 

Ku “Gwiezdnym Szlakom”
wytężamy wzrok.

Wskaż drogę, świeć (w 
ciemnościach),

Śmiech, radość nieć (u 
smutnych), 

Ku gwiazdom wspinaj się przez 
trudy wciąż, 

Zło, to nasz wróg (śmiertelny) 
Wśród życia dróg (nieznanych)

Konferencja Prasowa Ks. Biskupa Rubina 
o Nadchodzącej Sesji Synodu Biskupów

Dnia 12go września odbyła się 
w sali prasowej Watykanu ogól­
na konferencja prasowa Sekreta­
rza Generalnego Synodu Bisku­
pów J.E. ks. biskupa Władysława 
Rubina, który w obszernym 
skrócie poinformował zgromadzo­
nych dziennikarzy różnych kra­
jów o szczegółach Synodu Bisku­
pów, który rozpocznie się w Rzy­
mie dnia 29go września. Zainte­
resowanie prasy konferencją by­
ło duże. Około 150 dziennikarzy, 
reprezentujących różne pisma i a- 
gencje prasowe wypełniło “Salę 
Stampa”. Przybyli także przed­
stawiciele radia i telewizji wło­
skiej, która tego samego dnia 
nadała wieczorem obszerny repor­
taż z konferencji.

W obszernym referacie, które­
go tekst wręczono obecnym dzien­
nikarzom, ks. biskup Rubin mó­
wił najpierw o członkach Syno­
du Biskupów. Będzie ich w su­
mie — 197, z Afryki, Ameryki, 
Azji, Australii i Oceanii oraz Eu­
ropy. 135 członków Synodu bę­
dzie pochodzić z wyboru konfe­
rencji episkopatów poszczegól­
nych krajów; 13 reprezentować 
będzie Kościoły Wschodnie; 13 
kardynałów wchodzi do Synodu 
z Kongregacji Kurii Rzymskiej;
10 członków Synodu stanowić bę­
dą reprezentanci Unii Przełożo­
nych Generalnych zgromadzeń 
zakonnych; 25 pochodzi z nomi­
nacji Ojca Świętego oraz 1 — 
Sekretarz Generalny Synodu — 
wchodzi z urzędu. Pośród przed­
stawicieli Konferencji Episkopa­
tów 31 pochodzi z Afryki, 42 z 
Ameryki, 17 z Azji, 5 z Austra-
11 i Oceanii oraz 40 z Europy.

Przedmiotem obrad Synodu bę­
dzie 5 zasadniczych tematów: — 
zasady mające kierować praca­
mi nad reformą Kodeksu Prawa 
Kanonicznego; seminaria duchow­
ne, zwłaszcza uprawnienia Kon­
ferencji Episkopatów w zakresie 
kształcenia kleryków oraz wykła­
dowców; dalsze zmiany w refor­
mie liturgii mszalnej; ateizm oraz 
z drugiej strony pewne niebez­
pieczne tendencje we współczes­
nych badaniach teologicznych; 
wreszcie sprawa małżeństw mie­
szanych.

Ks. biskup Rubin omówił dość 
szczegółowo każdy z wymienio­
nych 5 tematów, przewidywa­
nych, jako treść obrad Synodu, 
zakreślając naturalnie tylko ich 
ogólne ramy, których treść wy­
pełni sam Synod. Szczególnie du­
żo uwagi poświęcił reformom li­
turgicznym, sprawie seminariów 
duchownych, sprawom doktrynal­
nym i małżeństwom mieszanym, 
podkreślając przy potrzebie za­
chowania autorytetu Kościoła je­
dnocześnie wagę miłości bliźnie­
go, jako motoru wszelkiego dzia­
łania w dialogach i w poszukiwa­
niu prawdy.

Następnie ks. biskup Rubin po­
dał prasie kalendarz zajęć Syno­
du, który będzie trwał okrągły 
miesiąc, zaczynając się od dnia 
29go września, a kończąc się 29go 
października. W ciągu tych 4 ty­
godni zostaną omówione na Sy­
nodzie wymienione tematy. Sesje 
ogólne Synodu odbywać się bę­
dą codziennie przed południem z 
wyjątkiem niedziel i świąt, obrady 
w komisjach Synodu odbywać się 
będą po południu. Przy Synodzie 
zostanie utworzony Komitet Pra­
sowy, złożony z 3 biskupów, Se­
kretarza Generalnego, Sekretarza 
Specjalnego oraz Doktora Biura 
Prasowego. Komitet ten będzie 
ogłaszać codziennie biuletyn pra­
sowy, który dziennikarze będą 
mogli otrzymywać w Komitecie. 
Przewiduje się również periodycz­
ne konferencje prasowe o Syno­
dzie, których udzielać będą człon­
kowie Synodu wyznaczeni prżez 
przewodniczącego. Na tych kon­
ferencjach będzie omawiany prze­
bieg i wynik dyskusji had po­
szczególnymi tematami na Syno­
dzie.

Z kolei liczni dziennikarze sta­
wiali ks. biskupowi Rubinowi py-

Apel Placówki 
Macierzystej 5 SWAP

Apel do członków Placówki 
Macierzystej 5 Stow. Weter. Armii 
Polskiej.

Komendant wraz z Zarządem 
zawiadamiają kolegów z Placów­
ki Macierzystej 5, że Instalacją Za­
rządu Okręgu Pierwszego SWAP 
odbędzie się w niedzielę, 24 wrze­
śnia, o godzinie 4ej popołudniu, w 
Domu Okręgowym przy 1239 N. 
Wood ulica i apelują do swych 

'członków o liczny udział w tej 
Instalacji. — Władysław F. Sze­
ląg, komendant placówki; Fran­
ciszek Rybicki, adjutant plac.

(21, 23)

Ku Gwiezdnym Szlakom” druhno 
dąż!

“Jutrzenka” w blasku poranku 
wytrwała, 

Szukaj, a znajdziesz “Mlecznej 
Drogi” szlak, 

“Gwiazda Polarna” prowadzi do 
celu, 

A “Niedźwiedzica” czuwa, idź z 
nią w świat!

Wskaż drogę, świeć . , . itd. 

tania, dotyczące szczegółów omó­
wionego programu obrad Synodu. 
W odpowiedzi na pytania o skład 
imienny członków Synodu mia­
nowanych przez Ojca Świętego, 
ks. biskup Rubin wymienił ich 
nazwiska. Są to: — kardynał Ler- 
caro, kardynał Traglia, kardynał 
Jaeger, kardynał Roy, kardynał 
Gronne, kardynał Carpino, kar­
dynał Samore, kardynał dell’Ac- 
qua, kardynał Renard, kardynał 
Browne, kardynał Felici, kardy­
nał Brennan, kardynał Gori, ar­
cybiskupi i biskupi Attipetty, 
Gonzalez Martin, Scherer, O’Con­
nor, Carraro, Charriere, Doumith, 
Ntuyahaga, Sheen; Ojcowie Ciap- 
pi i Bertrams.

Kwestia głosu doradczego, czy 
decydującego członków Synodu 
zostanie rozstrzygnięta przez Ojca 
Świętego.

Na inne pytania, dotyczące już

Wiedeń, Austria (DP). — 
“Demokracja i wolność mają 
swoje granice. W socjali­
stycznym państwie nie moż­
na pozwolić na propagowanie 
opinii i ideologii szkodliwych 
dla socjalizmu i obcych partii 
komunistycznej” — powie­
dział Antoni Nowotny w prze­
mówieniu do absolwentów 
akademii wojskowych.

Wystąpienie Novotnego by­
ło przeznaczone dla szerszego 
audytorium. Oceny obserwa­
torów zagranicznych zgodnie 
świadczą, że komunistyczny 
reżym w Czechosłowacji 
wzmacnia dyscyplinę.
Przestrogi

Prezydent ostrzegł zwolen­
ników liberalizacji, piętnując 
“pacyfizm, lekkomyślność i 
frywolność”, które opanowa­
ły umysły, przenikając do 
oświaty i wychowania. “Libe­
ralizm” szerzy się i “trzeba 
wystąpić otwarcie przeciw 
tym niepokojącym zjawi­
skom”,

“Rząd — powiedział Novot­
ny — dopuścił świadomie 
wielokierunkowość poglądów, 
ale okazuje się, że niektórzy 
potraktowali to jako dowód 
słabości.”

Powyższe naświetlenia z 
Wiednia uzyskują potwier­
dzenie w wiadomościach, ja­
kie dotarły do Londynu o na­
strojach wśród inteligencji w 
Czechosłowacji. Publicysta 
“Sunday Times’a” Nicholas 
Carroll, oczekuje “konfronta­
cji” między intelektualistami 
i kierownictwem partyjnym; 
przyrównuje sytuację w Cze­
chosłowacji do nastrojów 
przed październikowych w 
Polsce i na Węgrzech.
Manifest

Podając tekst dostarczony

Londyn (DP). — Kwiat­
kiem u kożucha sowieckich 
czarnosecińców jest wynaj­
dywanie dowodów życzliwo­
ści “Kraju Rad” wobec Ży­
dów na terenie ZSSR trzyma­
nych jeszcze w kleszczach nie­
woli nobabilońskiej.

Ostatnio Radio Moskiew­
skie rozwodziło się obszernie 
w audycjach angielskich na 
USA i Wielką Brytanię na 
temat dobrodziejstw jakie bez 
przerwy spływają na społecz­
ność żydowską w miejscowo­
ści Tschinwali, w Południo­
wej Osetii, na Kaukazie. 
Osiedlona ona została przez 
Turków 600 lat temu. Byli to 
rzmieślnicy, kupcy i złotnicy. 
Powodziło im się pod rządami 
tureckimi i cesarsko-rosyj- 
skimi — zdaniem sowieckich 
komentatorów — tak źle, iż 
do roku 1931 wojny i rewo­
lucję przeżyło 20Ó rodzin.

Dopiero kolektywizacja o- 

tylko drobnych szczegółów, ks. 
biskup Rubin odpowiadał swo­
bodnie i wyczerpująco na niektó­
re o charakterze technicznym, od­
powiadał też Dyrektor Biura 
Prasowego Mons. Valainc.

W konferencji prasowej wzięli 
liczny udział dziennikarze angiel­
scy i amerykańscy oraz także ho­
lenderscy i niemieccy. Zapowie­
dziano ogłaszanie — oprócz języ­
ka włoskiego— także biuletynów 
prasowych w przekładach: — 
francuskim, angielskim i hiszpań­
skim, jednak trudność techniczną 
stanowi dostatecznie szybkie, a 
jednak ścisłe i dokładne przetłu­
maczenie — czasami trudnych 
tekstów — na obce języki.

Konferencję zamknął—dzięku­
jąc ks. biskupowi Rubinowi oraz 
zgromadzonym dziennikarzom — 
Dyrektor Biura Prasowego Mons. 
Valainc.

przez agencję FCI, Car roli 
przedstawia jako dokument 
niezwykłej wagi manifest ja­
ki czechosłowaccy pisarze 
skierowali do świata. Doku­
ment ten został podpisany 
przez 183 pisarzy, 69 artystów 
21 filmowców i pracowników 
telewizyjnych, 56 uczonych, 
publicystów i innych intelek­
tualistów. Narazie nazwisk 
nie ujawniono.

Manifest został napisany i 
podpisany po 4 Kongresie Pi­
sarzy w Pradze w końcu czer­
wca br., jako apel o pomoc 
wobec zagrożenia wolności i 
podstawowych praw człowie­
ka ze strony władz państwo­
wych.

Uczestnicy wystąpili na 
kongresie z żądaniami wolno­
ści słowa i przekonań, doma­
gając się zniesienia politycz­
nej cenzury oraz liberalizacji 
i demokratyzacji życia poli­
tycznego i kulturalnego; wy­
stąpiono także przeciwko an­
tysemityzmowi oraz prześla­
dowaniu pisarzy w ZSSR i in­
nych krajach “socjalistycz­
nych”.
Wybory Pod Terorem

Reakcją władz było oskar­
żenie o działalność anty-pań- 
stwową, a następnie prześla­
dowania. Wybory do władz 
Związku Pisarzy odbyły się 
pod naciskiem; skreślono kan­
dydatury liberalne. Ucisk 
trwa, chociaż przeważna 
większość intelektualistów u- 
waża się za marksistów, na­
wet komunistów...

Autorzy manifestu apelują 
o solidarność i poparcie mo­
ralne intelektualistów na Za­
chodzie, zwłaszcza z lewicy, 
ostrzegając tych ostatnich 
przed “niebezpiecznymi ilu­
zjami”.

tworzyła przed nimi bramy 
szczęśliwości. Dziś produkują 
oni najlepsze piwo w całej 
Osetii. Jest ich 600 dusz. So­
wieckie władze wynalazły 
nawet amerykańskiego dzien­
nikarza nazwiskiem Harry 
Yaretz, który odwiedził 
Tschinwali i zarejestrował na 
dostarczonej mu uprzejmie 
przez Moskiewskie Radio ode­
zwanie się Osetyńskich Ży­
dów. Jednogłośnie stwierdzili 
oni iż kochają Związek So­
wiecki; nie poczuwają się do 
żadnej wspólnoty z “kulturą 
Yiddisz”, są Osetyńcami z 
krwi i kości.

Ci z nich, którzy sobie tego 
życzą, mogą uczęszczać do sy­
nagogi. Harry Yaretz puścił 
swój reportaż przez Radio 
Moskiewskie'za co, niewątpli­
wie, zostało zapłacone hono­
rarium w sowieckich rublach, 
które trzeba wydać na miej­
scu.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość iż najukochańszy mąż mój, ś.p.

Jan Sagolewski
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 17go września, 1967 roku, w średnim wieku 
Zamieszkiwał pnr. 7312 W. Irving Pk. Rd., Norridge, Ill.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20go września, o godzinie 
9ej rano, z Zeiger-Mueller-McCampbell Funeral Home, pnr 6453 
W. Irving Pk. Rd., do kościoła St. Rosalie, a stamtąd na cmentarz 
Sw. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnycn 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Jadwiga, żona; wraz z całą rodziną.
Pogrzebem zajmuje się:
Zciger-Mueller-McCampbell Funeral Home,
Telefon PEnsacola 6-2693.

Partia i Intelektualiści — 
Starcie w Czechosłowacji
Czescy Pisarze Zwracają Się Do Zachodu 

z Apelem o Pomoc.— Nowotny 
Ogranicza Swobody

Żydowscy Osadnicy 
w Sowieckiej Rosji

Afrykanie
Radzą Nad 
Sprawą Nigerii

Kenasza, Kongo. (UPI) — 
Komitet szefów państw afry­
kańskich, powołany dla me­
diacji ' w sprawie, trwającej 
już 10 tygodni, wojny domo­

wej w Nigerii, postanowił 
zwołać specjalną konferencję 
18 państw afrykańskich.

W skład komitetu wchodzą: 
cesarz Abisynii Haile Selassie, 
prezydent Liberii William 
Tubman i prezydent Zambii 
Kenneth Kaunda.

Wojna w Nigerii została 
spowodowana ogłosz e n i e m 
przez republikę Biafry, w 
dniu 30 maja, deklaracji o peł-

Rezolucja Żałobna
Gminy 128 Z. N. P.

strudzOTe^o ^racowmika, naSZ6g° wice*rezesa i nie-

Władysława Mechla
?acióVaiW3otnZychObą SmUtek ‘ SZCZery ŻaI WŚród licznTch P^y-

Przeto zasyłamy tą drogą stroskanej Żonie i Rodzinie Zmar­
łego nasze najszczersze wyrazy współczucia.

Równocześnie uprasza się Delegatki i Delegatów o przybycie 
do kaplicy pogrzebowej Malca, pnr. 834 N. Ashland AVe., w środę 
20-go września, o godzinie 8-ej wieczorem, na oficjalne pożegnanie 
Zmarłego Wiceprezesa, jak również uprasza się o jak najliczniejsze 
wzięcie udziału w pogrzebie.

ZARZĄD:
Józefa Janikowska, wiceprezeska 
Piotr Kaczmarek, sekretarz prot. 
Edm. Ambrożewicz, kasjer 
S. Matusiak, odźwierny

vVszystkirn krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość iz najukochańszy mąż mój, ojciec, brat, dziaduś i pradziaduś nasz, sp.

Władysław A. Mechla
Prezes Ohio Parlor Frame Corporation: długoletni prezes Tow. 
Ogniwo Gr. 1991 ZNP; prezes Klubu Dobroczynnego Parafii Lisia 
Góra: wiceprezes Gminy 128-ej ZNP; członek Tow. Św. Włady­
sława Nr. 844 ZPRK i Tow. Św. Wojciecha Nr. 364 ZPRK; nagle 
pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 
18-go września, 1967 roku, o godzinie 2:35 po południu, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21-go września, o go­
dzinie 9-ej rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 834-38 N. Ashland 
Ave., do kościoła Św Władysława, a stamtąd na cmentarz Św 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Ludwika (z domu Jeż; z pierwszego męża Kasprzyk), żona; 
Edward, syn; Stanisława, córka; Janina, synowa; Józef Wicker, 
zięć'; Mieczysław (Alicja) i Ryszard (Bronisława) Jeż, pasierby, 
Czesława (Ludwik) Nagraba i Florentyna (Rajmund) Krypel, 
pasierbice; (Józef, brat; Katarzyna i Maria, siostry, w Polsce), 
wnuki, wnuczki, prawnuk i prawnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się B. F. Malec i Syn.
Telefon HA 1-5800. 19-20

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, szwagier i dziadek 
nasz, ś.p.

Stanisław W. Serek
po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 16go września, 1967 roku, o godzinie 8ej wie­
czorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21go wrześna, o godzi­
nie 9.30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1256-58 W. 51 ul., 
do kościoła Św. Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Maria A. (z domu Sobyra), żona; Maria, Jan Kowalczyk, 
Marclllia i Bernard, dzieci; Franciszek Marik i Jan Mańkowski, 
zięciowie; Patricia i Diane, synowe; Władysława Serek, bratowa; 
Józefa Pierczyńska, Józef, William (Stanisława), Michał (Anna) 
Sobyra, Anna Sobyra i Siostra M. Marcillia ze Zgromadzenia Sióstr 
Felicjanek, szwagrowie i szwagierki; oraz wnuki i wnuczki; wraz 
z cara redziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Patka. Telefon BO 8-5257.
(19, 20)

ś.p.
Jadwiga z Martusewiczów GAŁECKA

długoletnia i ofiarna Członkini Związku Miłośników Wilna im. 
Króla Zygmunta Augusta w Chicago, 111. — po długiej i bardzo 
ciężkiej chorobie, opatrzona Św. Sakramentami, rozstała się z tym 
światem — w nocy z 16 na 17 września r.b. tv Szpitalu Passavant 
w Chicago, 111.

Pożegnanie Zmarłej przez Wilnian odbędzie się w Zakładzie 
Pogrzebowym Kolssak Funeral Home, 4255 W. Division St., we 
wtorek, dnia 19 września r.b. o godzinie 7 min. 30 wieczorem.

We środę, dnia 20 września r.b. o godzinie 10:00 rano odbędzie 
się Msza św. Żałobna za Duszę Zmarłej — w Kościele A LADY 
HELP OF CHRISTIAN, LeCleair St, (jeden blok na południe od 
Chicago Ave.), poczym nastąpi przewiezienie i pogrzeb Zmarłej na 
cmentarzu Św. Józefa, Belmont Ave. — na parceli familijnej.

O powyższym w szczerym żalu pogrążony Zarząd Związku 
podaje do ogólnej wiadomości i prosi o liczny udział w pożegnaniu 
Zmarłej w Zakładzie Pogrzebowym oraz w nabożeństwie żałobnym 
w Kościele i pogrzebie, jak podano wyżej.

ZWIĄZEK MIŁOŚNIKÓW WILNA im. KRÓLA 
ZYGMUNTA AUGUSTA 

w Chicago, Illinois

In Memoriam
W pierwszą rocznicę śmierci najdroższej Mamusi i Babci 

naszej, śp.

Heleny Antosz (Jastrzębskiej)
(z domu Foliman; I-o voto żona śp. Ignacego Antosz 

i II voto żona śp. Wincentego Jastrzębskiego) 
odprawione zostaną żałobne Msze Św. we czwartek, dnia 21-go 
września, 1967 roku, .w kościele Św. Wacława o godzinie 8-ej 
rano, oraz w tym samym dniu w kościołach: Transfiguration, 
Wauconda, Ill.; Shrine of Immaculate Conception, Washington, 
D. C.; i St. Peters, Chicago; jak również w Polsce.

Już rok upłynął. Mamusiu droga. 
Gdyś od nas odeszła wolą Boga 
Dziś nasze serca w wielkiej żałobie. 
Gdy się modlimy na Twoim grobie. 
My tu prosimy Chrustusa Pana 
Aby ia łaska była Ci dana. 
Byś z Aniołami i w Świętych gronie 
Chwaliła Boga przy Jego ironie.

Do licznego współudziału w nabożeństwach zapraszają 
wszystkich krewnych, przyjaciół i znajomych:

Jan L. Antosz, Antonina Adamska (z domu Antosz) 
i Lt. Col. Leo J. Antosz, U.S.A.F; wraz z całą rodziną.

nym oderwaniu się od Nige­
rii. Pozbawiono przez to rząd 
federalny w Logos pokaźnych 
zysków, ciągniętych ze źródeł 
ropy, znajdujących się na te­
renie Biafry.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
siostra moja, ś.p.

Maria Vasilopulos
(z domu Laskowska) 
żona ś.p. Tomasza 

po długiej i ciężkie chorobie, 
opatrzona św. Sakramentami 
pożegnała się z tym światem 
dnia 18go września, 1967 roku, 
o godzinie 2ej po północy, w 
starszym wieku. Zwłoki można 
odwiedzać we wtorek po 6ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 21go września, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 1922-24 W. 
Chicago Ave., do kościoła Do­
brego Pasterza, Rockwell i 
Cortez ul. a stamtąd na cmen­
tarz Wszystkich Świętych, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Zofia z mężem Stanisławem 
Magdziarz, siostra i szwagier; 
Antoni Jezior, szwagier; Józe­
fa Rakoczy, kuzynka; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się A. 
L. Gazda. Telefon HU 6-1230.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz i pra­
dziaduś mój, ś.p.

Franciszek Syrek
Członek Tow. Rycerzy Polskich 
Gr. 194 U.P. w Am., po krótkiej 
chorobie, opatrzony Św. Sakra­
mentami, pożegnał się z tym 
światem, dnia 18go września. 
1967 roku, o godzinie 7:50 rano, 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 21go września, 
o godzinie 9:30 rano z Noworui 
Memorial Chapel pnr. 2459 S. 
Christiana Ave., do kościoła 
Św. Kazimierza (Msza św. o go­
dzinie lOtej rano), a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychws tania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Maria (Serafin) Syrek (z do­
mu Pacanowski), żona; Kazi- 
mierz i Rafał Syrek, synowie; 
Eugeniusz (Helena) Serafin, pa­
sierb z żoną; Joan (Edward) 
Wilke, pasierbica z mężem; 7ro 
wnucząt, oraz Ina prawnuczka, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Noworui Memorial Chapel, 
Telefon 762-2233.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż' najukochańszy oj­
ciec, dziaduś nasz i brat mój, 
ś.p.

Józef Magdziarz
(mąż ś.p. Julii)

Członek Tow. Kosynierów Pol­
skich im. T. Kościuszki Grupa 
1405 Z.N.P., po krótkej choro­
bie, pożegnał sie z tym świa- 

I tern, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 17go września, 1967 
roku, o godzinie 10:25 przed po­
łudniem, przeżywszy lat 83. Za­
mieszkiwał pnr. 406 N. Warwick, 
Downers Grove, Ill.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 20go września, o godzinie 
9:30 rano, z Toon Funeral Home 
pnr. 109 Cass St.. Westmont, Ill., 
do kościoła St. Mary of Gostin 
w Westmont, Ill., a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychws tania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Ralph Walters, syn; Florence 
(Edward) Simon, Florence 
(Roy) Lang, córki; 4 wnucząt; 
Louis Magdziarz, brat; wraz z 
całą rodziną.

Po informacje:
Telefon Bishop 7-6123.

Wszystkim krewnym i znajo. f 
mym donosimy tę smutną wia- t 
domość, iż najukochańszy mąz 
mój, ojciec, dziaduś i brat nasz, 
ś.p.

Józef L. Krakowski
Członek Grupy 3122 Z.N.P., po­
żegnał se z tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dnia 
16go września, 1967 roku, o go­
dzinie 8:30 rano, przeżywszy 
lat 63. Zamieszkiwał pnr. 1287 
Seminole Dr., Ft. Lauderdale, 
Florida.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 20go września, o godzinie 
9ej rano, z Baird-Case Funeral 
Home pnr. 4343 N. Federal 
Highway, Ft. Lauderdale, Fla., 
do kościoła Blessed Sacrament, 
a stamtąd na cmentarz Lauder­
dale Memorial Park na parcelę 
familijną.

O czym powiadamiają, w 
smutku pogrążeni:

Charlotte, żona; Joseph Jr„ 
Alexander, Chester i Henry, sy­
nowie: 2 wnucząt oraz 2 braci 
i 1 siostra: wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Baird-Case Funeral Homa, 
Telefon AC 305-566-8481.
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Msza Św. Za 
Tadeurza Pauh

W niedzielę, dnia 24 wrześ­
nia b.r.. o godzinie 9:30 rano 
odprawiona zostanie w ko­
ściele Św. Jacka, przy 3636 
W. Wolfram St., staraniem 
miesięcznika “Orka”, uroczy­
sta Msza św. za spokój duszy 
ś.p. Tadeusza Paula, sekreta­
rza naczelnego Polskiego 
Stronnicawa Ludowego, b. 
prezesa Zarządu Głównego 
Związku Przyjaciół Wsi Pol­
skiej w Ameryce, założyciela 
i redaktora miesięcznika “Or­
ka”.

Prosimy oklegów, przyja­
ciół i znajomych ś.p. Zmarłe­
go o udział w tym nabożeń­
stwie.

/// Międzynarodowy 
Kongres 
Kobiet-Prawników

Warszawa. —W Warszawie 
rozpoczęły się 7-dniowe obra­
dy III Kongresu Międzynaro­
dowej Federacji Kobiet zawo­
dów prawniczych. Imprezę 
organizuje polska sekcja ko­
biet prawniczek (przy współ­
udziale Ligi Kobiet), której 
przewodniczy sędzia Sądu 
Najwyższego Zofia Wasilkow- 
ska, pełniąca jednocześnie 
funkcję wiceprzewodniczącej 
federacji.

Tematem warszawskiego 
spotkania będzie rodzina 
współczesna i jej prawna 
ochrona w różnych świato­
wych ustawo da wstwac h, 
m.in. włoskim, angielskim, 
polskim, węgierskim, belgij­
skim i francuskim.

Udział w kongresie bierze 
ponad 100 delegatek z ponad 
20 krajów, m.in. z Bułgarii, 
CSRS, Francji. Hiszpanii, Ho­
landii, Indii, Kanady, Turcji. 
Na kongresie przedstawio­
nych zostanie kilkanaście re­
feratów. Uczestnicy obrad 
wybiorą nowe władze fede­
racji.

Przesuwanie 
Wież Szybowych

Warszawa. — Jedną z naj­
ciekawszych prac inżynieryj­
nych w Zagłębiu Miedziowym 
jest przesuwanie budynków 
nadszybia. Pierwsze ekspery­
menty nastąpiły w marcu br. 
Na jesieni najprawdopodob­
niej w październiku br. polko- 
wiccy górnicy wznowią tego 
typu prace. Przesunięte zo­
stanie nadszybie pierwszego 
szybu. Gmach ten ma 60 me­
trów wysokości, tyle co 15cie 
piętrowy dom i waży około 
2,300 ton.

Przy pomocy 4-silnikowych 
wind —wykona 30-metrowy 
spacer. Tempo wędrówki gór­
niczej wieży będzie jak na 
tego typu operację niemałe, 
17 cm. na minutę.

Trup w Samochodzie
Lawrence Young, lat 46, zo­

stał znaleziony dzisiaj mart­
wy w swym samochodzie, w 
garażu przy 1316 S. Green­
wood, Park Ridge. Zatruł się 
gazem spalinowym.

Rejs “Korala” 
Przez Atlantyk

Gdańsk. — Do kierownic­
twa Polskiego Ratownictwa 
Okrętowego nadeszła wiado­
mość, że potężny holownik te­
go przedsiębiorstwa “Koral” 
po 16 dniach rejsu przez At­
lantyk dotarł do brzegów Eu­
ropy. Jednostka PRO przeby­
ła szlak atlantycki z Quebeck 
(Kanada) do San,tandru w 
Hiszpanii, mając na holu dwa 
stare statki: “Westmounth” 7 
392 BRT oraz “Coalfax” 2 482 
BRT. Statkiem PRO dowodzi 
kapitan Józef Strug. Część 37- 
osobowej załogi wykonywała 
szczególnie o d p o wiedzialną 
pracę obsługując na holowa­
nych wrakach pompy i agre­
gaty. W tym samym czasie 
bratnia jednostka “Jantar” 
należąca również do gdyń­
skiego przedsiębiorstwa ra­
towniczego zbliża się do Pół­
nocnej Ameryki, aby stamtąd 
zabrać dalsze jednostki i prze­
transportować je do Europy 
na złom.

★ PRACA I ★ PRACA

DO RĘCZNEGO SZYCIA 
MĘŻCZYŹNI I KOBIETY

DOŚWIADCZENI LUB NIEDOŚWIADCZENI 
POTRZEBNI NATYCHMIAST

również
• OPERATORKI maszyn do szycia

MĘŻCZYŹNI
• KROJCZY—doświadczeni lub

wyszkolimy
• SPONGING DEPARTMENT— t

uczniów
DOBRA ZAPŁATA

Stała praca. Na pełen czas.

B. KUPPENHEIMER & CO.
4121 West 18ta Ulica

★ PRACA MĘSKA

CARPENTERS 
WANTED
CONTINUOUS 

EMPLOYMENT 
RESIDENTIAL 

CONSTRUCTION
APPLY

KAUFMAN
& BROAD, INC.

Tel. 521-6102

MECHANICS 
AND HELPERS 

Immediate openings for fork 
lift truck service. Good pay 
and overtime available for 
qualified men. Excellent com­
pany benefits. Call: 

775-6545
MĘŻCZYZN i KOBIET

Praca Fabryczna
Potrzeba na 1-szą i 2-gą zmianę. 

Zgłaszać się osobiście. 
PAN MATAYA

St. Joe Paper Co.
401 Northwest Avenue 

Northlake, Ul. 
562-6000

PRACA JANITORSKA
Kobiety i mężczyzn na pełny i 
częściowy czas. Dobra początko­
wa zapłata. Muszą mówić po 
angielsku. Zgłaszać się osoboście 
10 do 5 popoł.
A & R JANITORIAL SERVICE 

2439 S. DRAKE CR 7-5789

POTRZEBNY
KRAWIEC lub KRAWCOWA

Do szycia na zamówienie oraz 
przeróbek w sklepie ubiorów 
damskich.

.... Telefonować: 764-1174.
Mówimy po polsku.

★ MILWAUKEE
★ PRACA

PLASTICS
2nd and 3rd Shifts 

Will Train
MILWAUKEE PLASTICS 

INC.
4044 N. 31st St.

BAKERY
ICING CAKES AND 

PASTRY. EXPERIENCE 
PREFERRED. CALL A.M.

258-7330
★ PRACA MĘSKA

Janitor—2nd Shift
Full time; varied janitorial duties; 

company benefits. 
For interview

Call Mr. Pries
342-3000

SOUTH
Young man for shipping and 
receiving in light airy electric 
wire manufacturing plant.

(Phone Mr. Meyer, 272-4323)

* PRACA ŻEŃSKA

CUTTER
Experienced in women’s wear 
marking and cutting; steady 
employment; good earnings; 
many extra benefits.

Apply 9 A.M. to 11 A.M. 
and 1 P.M. to 3 P.M.

Snowhite Garment 
Mfg. Co.

224 W. Washington St.

WAITRESS
PERKINS PANCAKE

HOUSE
7140 W. Greenfield

GENERAL OFFICE: — Growing 
south side company has an open­
ing for a responsible girl to work 
in the mail department; job offers 
a variety of duties, good wages and 
working conditions. Contact Mr. 
Kraier, 481-2600, 9 to 4. Monday 
through Friday.

★ INTERESY
MAKE 

$20,000 - $25,000 
WITH A

Very Modest Investment 
OWN AN

OPEN PANTRY 
FOOD MART 

FRANCHISE 
SITE NOW AVAILABLE 

AT 13th & HOLT ST. 
MILWAUKEE

Stores available in Racine, Kenosha 
and Milwaukee. Absolutely no ex­
perience necessary. (We guide you 
all the way).
CHAIN STORE AND SUPER MARKET 
MANAGERS. ASSISTANTS AND SU­
PERVISORS WORK FOR YOURSELF 
CONTACT US FOR INVESTMENT 
OPPORTUNITY INFORMATION 
These are the stores that financial 
pages and trade magazine are writing 
about.
Modern — air-conditioned — self serv­
ice — wall-to-wall carpeting — modern 
newest equipment.
Phone, write, or come in for our new 
brochure that explains how you can 
enjoy the security of your own busi­
ness.

OPEN PANTRY 
FOOD MARTS 

of Southeastern Wisconsin 
5117 Spring Street 
Racine, Wisconsin 

Phone 632-3678

ILLINOIS 
SCHOOL BUS 

CO.
Need Men & Women

WE WILL TRAIN
Hours 7 to 9 and/or

2 to 5 P.M.
Start at $2.00, raises to 
|2.55. 2 hour guarantee.
PAID HOLIDAYS AND 

SAFETY BONUSES

Call Cam Wren 
389-4545 

OR STOP IN AT 
13939 CICERO 

CRESTWOOD, ILL.
An Equal Opportunity Employer

300 MEN 
AND WOMEN 

NEEDED
General factory, packing 

and assembly work. 
PAID VACATION

Paid Daily 
No Medical Examination.

No Age Limit.
Advance Labor Service 

1702 N. DAMEN

★ PRACA ŻEŃSKA

FITTER
EVANSTON—WINNETKA

Experienced for ladies exclusive 
dress shop. References necessary. 
Five day week. No evenings. Free 
medical and hospital insurance. 
Steady year round work. Apply at

Ruth McCulloch, Inc.
FOR APPOINTMENT CALL

GR 5-6164

TYPIST
General Office

South side importer needs experi­
enced woman. Good typist, good at 
figures. Congenial office. Benefts.

CL 4-4344■
OPERATOREK 

ELEKTRYCZNYCH MASZYN 
DO SZYCIA 

Doświadczonych, wiek 25-45 Do­
bra zapłata i dobre warunki pracy. 

Muszą mówić po angielsku.
WHEELER APPAREL

224 W. Huron SU 7-1156

FITTER- 
SEWER

Retail Experience Only 
Excellent Working Conditions 

Generous Discount

Also Part Time 
Fitter—Sewer

Apply

Bramson’s Inc.
700 N. Michigan Ave. 

1711 Sherman 
Evanston

SECRETARY
MUST KNOW SHORTHAND 
AND LIGHT DICTAPHONE.
Type 50 to 60 wpm accurately. 

Mature person, 37% hrs. per week.
Paid benefits. Salary open. 

Apply in person or call

E & J 
CORPORATION

251 East Grand 
527-3700

TOWMOTOR CORP.
5995 N. River Road, Rosemont

PLASTIC
MOLDERS

BOTH INJECTION AND 
COMPRESSION
Top hourly rates.

Plus production bonus. 
10% extra for night work. 
Liberal employe benefits

Autopoint Company
1801 W. Foster Ave.

An Equal Opportunity Employer

Millwright
We seek a man who has had 
some experience as a machine 
erector or maintenance me­
chanic. Must have small tools. 
Good salary and benefits.

Call ES 8-6000, Ext. 271
Or Write Personnel Dept.

LEAF BRANDS
DIVISION OF W. R. GRACE & CO. 

1155 N. Cicero Ave.
Chicago, Illinois 60651

An Equal Opportunity Employer

Maintenance 
Mechanic

We prefer a man who has had 
some mechanical experience, 
but will train mechanically in­
clined young man. 3rd shift 
work. Must have, small tools. 
Good salary and benefits.

Call ES 8-6000, Ext. 271
Or Write Personnel Dept.

LEAF BRANDS
DIVISION OF W. R. GRACE & CO. 

1155 N. Cicero Ave.
Chicago, Illinois 60651

An Equal Opportunity Employer

School Janitor
In Kedzie Grace area to work 

5% days per week. 
Steady job. Good pay.

927-6908

Steam Fitter
We seek a man who has had 
some experience in plumbing 
or as an industrial mechanic. 
Must have small tools. Good 
salary and benefits.

Call ES 8-6000, Ext. 271
Or Write Personnel Dept.

LEAF BRANDS
DIVISION OF W. R. GRACE & CO.

1155 N. Cicero Ave. 
Chicago, Illinois 60651

An Equal Opportunity Employer

* POMOC DOMOWA

OGÓLNA praca domowa, 2 dni 
w tygodniu, $14 dziennie. Skokie. 

967-5724

COOK
Light Houskeeping

Beautiful suburban home, very 
happy family, 5 school age chil­
dren, 7-14, must love pets, own 
room, bath, T.V. Other help em­
ployed, top salary. Northbrook.

272-8725

PRACA ŻEŃSKA
SEWING MACHINE 

OPERATORS
Expd.; cording pillow and single 
needle mach. Good working con­
ditions, good transportation.

AMERICAN 
FEATHER PRODUCTS 

2801 S. Halsted 842-1000

POTRZEBNA 
SEKRETARKA 

w biurze prawnym (law office!, 
na północno-zachodniej stronie.

HUmboldt 6-3383

IBM CORPORATION
TALENTS BEING WASTED? 

WE CAN USE THEM.
IMMEDIATE OPENINGS FOR

• SECRETARIAL
This is a splendid opportunity for an individual with 
experience and interested in a career with a company 
offering a challenge, opportunity and excellent benefits. 
Call J. R. Knull at TW 7-6991 between 8 a.m. and 4:45 p.m. 
for more information.

303 North Lake Street 
Aurora, Illinois

An Equal Opportunity Employer

★ PRACA MĘSKA l* PRACA MĘSKA

TECHNICIAN
Excellent opportunity for a high school graduate to work and 
advance himself to a full senior technician in a paper laboratory 
that services the entire nation. Duties will be varied and full 
training will be given.
• ADVANCEMENT • MODERN LAB • LIBERAL BENEFITS

For interview appointment, phone MR. R. W. DEOBLER
GENERAL ANILINE and FILM CORPORATION

1950 N. Hawthorne Ave., Melrose Park, Ill. — Tel. 681-3880
We are an equal opportunity employer

★ PRACA MĘSKA ) ★PRACA MĘSKA

COLLEGIATE MFG. CO.
in Ames, Iowa

offers excellent immediate opportunities for
SILK SCREEN SUPERVISOR

Must be familiar with silk screen applications on garments felt 
textile materials and plastics. Knowledge of paints and dyes and 
mechanical equipment essential. This is a large scale operation for 
nationally distributed products. Excellent future Expanding. — Also

SEWING SUPERVISOR
To manage 75 operators. Must be familiar with chain and lockstitch 
machines. Sewing, principally felt and plush, some jackets and 
miscellaneous items. Excellent future, expanding, old established com­
pany. Pleasant Iowa University city.

Wire or write complete resume in strict confidence to;
Mr. R. G. HAYNES, including experience and salary.

515-232-5532

• TOOL & DIE MAKERS
• MOLD MAKERS

Excellent Opportunities For Experienced
JOB SHOP

• Tool & Die Makers & Mold Makers
To Work With Our Highly Skilled Craftsmen

• Jig Bore & Grinder Operators
Excellent Opportunity For Experienced Man

in Jig Boring And Grinding 
50 HOUR WEEK. TOP STARTING PAY. 
PROFIT SHARING. FREE INSURANCE.

Nibot Corporation
Federal Tool Division

3600 W. PRATT LINCOLNWOOD
An Equal Opportunity Employer

Automatic Power Press 
Set Up Men Operators 
Why not consider a change to one of this area’s leading manu­
facturers with an exceptionally high reputation for employment. 
Look at fair dealing and study these advantages to you.

Highest wages consistent with your skill and experience 
Plenty of overtime — Generous night shift differentials 
Plan B Physicians Service — Semi-Private Blue Cross 

$20,000 complete family coverage Major Medical 
Paid Life Insurance — 9 paid holidays 

Liberal vacation plan — Christmas bonus 
Opportunities to advance in skill and wages 

Modern equipment and techniques 
Steady employment

Convenient to Route 95 and bus line
Good working conditions in modern well lighted, airy factory

APPLY — WRITE OR WIRE

DIEMAKERS! DIEMAKERS!
Steady work
Good pay
Fine working conditions
Paid vacation and holidays 
Retirement plan

SEKELY INDUSTRIAL
TOOL & MANUFACTURING CO.

Apply — Write or Call
250 Pennsylvania Ave. SALEM, OHIO

ATTENTION
JOB OPPORTUNITIES 

JEFFERSON-TRAVIS, INC.
A SUBSIDIARY OF NATIONAL UNION ELECTRIC CORP. 
MAKERS OF CABINET FOR EMERSON & DUMONT 

West Center Street, Canastota, N. Y. 
OPENINGS FOR:

Experienced and Apprentice
• SET-UP MEN
• WOOD WORKERS
• MACHINE OPERATORS
• FOREMAN
• TV CABINET ASSEMBLY
• TV CABINET SANDING ROOM
• TV CABINET FINISHING ROOM 

HOLIDAYS — INSURANCE — VACATIONS
PLEASANT WORKING CONDITIONS

Apply in person—Write or call collect 8 A.M.-4:30 P.M. Mon.-Fri. 
ANTHONY D. LEO, Personnel Director 

W. Center Street, Canastota, N. Y.

GENERAL 
METAL WORKING 

and 
WOOD WORKING

Experienced 
In Bending Metal

And Using Shear Helpful 
Must Be Handy With 

Hand Tools 
Steady Job 

With Growing Manufacturing 
Company

ERIK LINDGREN 
& ASSOCIATES 

4515 N. RAVENSWOOD 

SU 4-0710

EXPERIENCED 
AUTO and TRUCK 
MECHANICS

Steady — Excellent Salary 
Apply in person 

225 No. Desplaines 
or Call 677-7723

WANTED
PUNCH PRESS & 
TUBE BENDERS

Will train. Able to work any shift
Muffler Corporation 

of America 
4235 W. 42nd St.

Ask for Mr. Grzesio 
An Equal Opportunity Employer 

STEELSLITTER 
OPERATOR

Must be able to do own set ups. 
Excellent working conditions. 

Overtime — Benefits. 
Apply in person to Tom Byrne 

CAPITOL METALS 
6161 S. Alameda, L. A.

MACHINISTS
Top Notch Lathe Hand 

and Mill Hand
Group hospitalization. North side. 
YUKO ENGINEERING CO.

BI 8-3549

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ 

W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Janitor-Watchman
Day work — 6 day week. 

Age to 55.
Must live North.

AUTOPOINT COMPANY 
1801 Foster Ave.

An Equal Opportunity Employer

MEN! MEN I MEN! 
General Factory 

Work
COSMETIC MANUFACTURER 

NEEDS RELIABLE MEN 
Steady Employment 

Good Starting Salary 
Many Company Benefits 

Trylon Products Corp. 
2750 N. Wolcott 

248-5614

MAINTENANCE 
MEN

With experience in rubber 
machinery. Full time. Good 
working conditions. Excellent 
employee benefits.

Apply In Person

Roth Rubber Co.
I860 S. 54th Ave., Cicero 
An Equal Opportunity Employer

BRICKLAYERS 
WANTED

For apt. development. 
Westgate Rd. and Meadow Lane
Mt. Prospect, 255-9882

Potrzeba Mężczyzn 
Do Ogólnej Pracy 

Na dzienną zmianę.
Na pełen czas

Dobre wynagrodzenie. Ubezpie­
czenia. Płatne wakacje i święta. 

Dobre warunki pracy.

FILKO 
IGNITION 

5480 Northwest Highway

E. A. ADAMS & SON, INC.
545 Pawtucket Ave. Pawtucket, R. I.

Attention 
DRAFTSMEN 

MISC. METAL STRUCTURAL 
Permanent position. Company ben­
efits include paid vacation, hos­
pitalization, etc. Starting salary 
based on background and exp.

POTOMAC IRON WORKS 
4711 Rhode Island Ave. 

Hyattsville, Md. 
301-779-7500

* PUNCH PRESS 
OPERATORS

Wielu naszych operatorów zara­
bia przeciętnie $3.00 na godzinę.
* BENCH ASSEMBLERS 
l-sza i 2-ga Zmiana. $2.28 na 
godzinę plus 15c nocny bonus 
oraz za pracę od sztuki. Nad­
godziny. Szczodre świadczenia 

Nasi Foreman! Mówią 
Po Polsku.

SENG CO. 
1450 N. Dayton

SHIPPING 
AND RECEIVING

FULL TIME
Married. Under 35.

Overtime, good pay, plus insur­
ance, profit sharing, paid holidays

CENTURY SUPPLY CO.
Mr. Lesko
237-9400

CABINET AND FORMICA 
TOP MAN—

For Small Shop. 
STEADY.
823-7912

Asst Custodian
Full or part time. 

Days.
ST. JOSEPH PARISH 

Lake & Ridge, Wilmette, Ill. 
Tel. 251-0771

WORKING 
FOREMAN

Spray Room
Must Be Capable of

Handling Employees

4350 N.KNOX 
CHICAGO, ILL.

SPRAYERS

Age No Limit

Apply

4350 N. KNOX

CHICAGO, ILL.

FACTORY HELP!
Help wanted at Abitibi Corpora­
tion. High School education pre­
ferred, but not necessary.

Apply in person
8201 So. Wallace

“Sausage Cooler”
Doświadczonych dwóch mężczyzn do 
pakowania i pracy przy "self-service’* 
oraz do wypełniania zamówień w lo­
downi. Stała praca.

SLOTKOWSKI SAUSAGE CO. 
2021 W. 18th Street

* INTERESY

Męzczyzn
PRACOWNIKÓW 
PRZY DRZEWIE

• PATCHERS
• SAW FILLERS
• SHAPERS
• SANDERS
• BUFFERS
NADGODZINY 

TAKŻE KOBIET NA 
NOCNĄ ZMIANĘ 
Podwyżki za pilność. 

Ubezpieczenie i Emerytura. 

The Harmony Co. 
4600 S. Kolia

* DOMY
CORNELL PARK

6% rooms by owner. 3 bedrooms, 
tile kitchen, bath and 1 bedroom. 
Hot water heat. Alum-num storms, 
screens. Full fasement, attic. Near 
parochial, public schools. Excellent 
transportation, shopping. $12,500

776-3922
HANOVER PARK, By Owner 
4 bdrms. 2% tile baths, Cab 
kit Lg. rm. Din. rm. Rec. rm. 
wall-to-wall crpt. Fin. bsmt. 2 
car garage, peg brds. Corner lot 
75x140. Near schools, churches, 
shopping and transportation.

837-5196

ST. VIATOR’S, dochodowy mu­
rowany i drewniany, 5 i 3 pokoje. 
$85 z rentu. Nowoczesny 220 prąd„ 
nowe gazowe ogrzewanie gorącą 
wodą, 50 stóp parcela. 545-0124.

★ DO WYNAJĘCIA
3358 West Pierce

4 lub 5 pokoi, 2gie i 3cie pię­
tro — $85.00 i $105.00. Dobra 
okolica. Wszystko odnowione. 
Dobra komunikacja i zakupy.

314 i 4 pokoje, 1 sypialnia, tafel- 
kowa łazienka, obsługa janitorska, 
piec kuchenny i lodówka. 3800 na 
zachód, 4800 na północ.

ALbany 2-9548
4 POKOJE, 2 sypialnie, Isze piętro, 
świeżo dekorowane, kryta weran­
da, space ogrzewanie. 1400 na pół­
noc, 1500 zachód. ALbany 2-9548.
DO WYNAJĘCIA czyste 3 pokoje 
z łazienką, automatycznie gazem 
ogrzewane, na 1-szym piętrze z 
frontu. UN 7-8336.
5 POKOI blisko Pulaski-Division, 
centralne ogrzewanie.

HUmboldt 9-6587
NA DRUGIM 4 pokoje, czyste, na 
południowej stronie. 522-1653.
4 POKOJE w angielskim bez- 
mencie, gazowe ogrzewanie, tylko 
dorosłym. 2235 W. Rice ul.
NA HELENOWIE — Duże 5 pokoi 
na 3-cim. Okryta weranda. Gazem 
ogrzewane. Dla dorosłych. Można 
się wprowadzić 1-go października.

PE 6-8751

★ RUMMAGE SALE 
RUMMAGE SALE

CZWARTEK. 21 września, 
6 po południu—9:30;

PIĄTEK, 22 września,
9 rano—11:30.

Mayfair Presbyterian Church 
Ainslie i Kostner

★ INTERESY

DO SPRZEDANIA TAWERNA
Z pełnym urząedzeniem i murowanym 
budynkiem, 2428 N. Western Ave. Do­
skonale wyrobiony interes, istniejąca 
ponad 30 lat. Także 5-cio pokojov.e 
mieszkanie. Właściciel pragnie pój.'-.’ 
na emeryturę. Cena przystępna moż; i 
się szybko dorobić. Telefonować do 
właściciela od godz. 10:00 rano do 
6:00 po południu.

Tel. 227-1861

NA SPRZEDAŻ INTERES
z Hamburgerami, Parówkami, Lodami

W samym sercu polskiej dzielnicy na West Archer Ave. Dobrze idący, 
wyrobiony interes, wyrobiona klientela. Całkowicie wyposażony. Na 
szybką sprzedaż musi być oddany ze stratą. Niska wpłata. Sprzedaj? 
z powodu przejścia z interesu na meryturę.

Telefonować po umówienie się: 458-9279, pytać o Sam, 
od poniedziałku do niedzieli od 10-ej rano do 11-ej wieczorem.
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Iskierki Ze Sejmu 35 ZHP w Detroit, Mioh

w

Czy w zimie czy w lecie. Dzień-

spontanicznie nagradzała ten 
zespół huraganami oklasków. 
Jest to tymbardziej zadziwia­
jące, że młodzież studencka 
stosunkowo krótko ćwiczyła 
się w tych zawiłych tańcach 
i śpiewach polskich, a mimo 
tego potrafiła się wczuć w 
rytm tańca i oddać go po mi­
strzowsku. “Kujawiacy” poza 
normalnemi studiami szkolne- 
mi, nie wiele czasu mają na 
lekcje tańca i śpiewu, gdyż 
studia kolegialne mają pierw­
szeństwo nad wszelkimi inne-

i bardzo 
100 osób 
przewod- 
ZHK. na 
Stefanem

wszystkich śro d o w i s k a c h 
amerykańskich.

Rozmarek w prze- 
swym na bankiecie 
do Sejmów ZNP.

Słuchano ich 
że program 
do godziny

ze studentów i studentek ze­
społu “Kujawiaków” musi u- 
trzymać swe stopnie szkolne 
na wysokim poziomie, ażeby- 
mógł występować w tym ze­
spole. Brawo Kujawiacy. Bra­
wo i jeszcze raz brawo. Cieszy 
się Wami Kolegium Związko­
we, a serca starszej Braci 
Związkowej napawa ogromną 
dumą, gdy widzi jak polskość 
głęboko utrwalona w waszych 
sercach i duszach daje swój 
wyraz w tańcu i śpiewie poł- 
skim.-

całą 
salę.

w tym |

pochwalony Jezus n’k Związkowy poinformuje Cię
Do- i zawsze o wszystkim co dzieje się

Prezes Rozmarek zastana­
wiał się nieraz dlaczego wy­
brano tą miejscowość, w któ­
rej niema wcale Polaków. 
Skorzystał wobec tego ze spo­
sobności ażeby przy zapozna­
niu się z cenzorem Schrei- 
berem, który był duszą po­
wstania uczelni związkowej, 
ażeby zadać mu. to pytanie. 
Cenzor Schreiber powiedział 
wówczas, że dlatego wybrano 
tą miejscowość gdyż znajdu­
ję się ona w połowie drogi 
między Nowym Yorkiem a 
Chicago — czyli równe 500 
mili. W ten sposób nikt nie 
był pokrz y w d z o n y. Tak 
Wschód jak i środkowy Za­
chód, gdzie znajdowały się 
największe skupiska Braci 
Związkowej oddalone były o 
równa ilość mil od Cambridge 
Springs, Pa.

popisami przynoszą
szkole

“Kujawiacy” podbili 
wypełnioną po brzegi 
Audytorium Forda, które mo­
że pomieścić przeszło 5,000 
osób wypełnione było po brze­
gi. Sala huczała od braw i 
obecni nie mogli oczy swe na­
sycić pięknem strojów, jak i 
wprost artystycznem wyko­
naniem tańców. Do wieńca 
laurów Związku Narodowego 
Polskiego należy dołączyć naj­
piękniejszy nęcący serca, i du­
szę liść złoty “Kujawiaków” 
Kolegium Związkowego, do­
skonałego zespołu studentów 
i studentek naszej uczelni 
związkowej. Wszystko'co do­
tychczas pisano o “Kujawia­
kach” nie potrafi jeszcze od­
dać piękna, artyzmu i pory­
wające serca zapału naszych

trzebę pielęgnowania polsko- 
katolickich tradycji i współ­
pracę w pracach archidiecez­
ji, w której Polacy wykazali 
tyle umiłowania wiary i pol­
skości. Są problemy — mó­
wił ks. biskup J. Breitenbeck, 
które nam trzeba wspólnie 
przemyśleć i razem współdzia­
łać. Tylko zjednoczeni i owia­
ni jednym duchem, potrafimy 
stworzyć społeczność, która 
odpowie ekumenizmu.

Pod koniec Mszy św. potęż­
ne “Boże coś Polskę” wzbiło 
się pod świątyni, która do o- 
statniego miejsca była wypeł­
niona wiernymi, a część mu- 
siała pozostać na zewnątrz z 
braku miejsc nawet stojący w 
kościele.
W uroczystym pochodzie po­

chód przemaszerował do Do­
mu Związkowego Gm. 122-ej, 
gdzie pracowity Komitet Pań 
z p. Marią Kozerską, sekr. fin. 
Gr. 1758 ZNP, podał nadzwy­
czaj szybko bardzo smaczny 
‘lunch”, po którym posłowie i 
posłanki udali się autobusami 
do Edsel Ford Audytorium w 
śródmieściu Detroit, gdzie o 
godzinie 2-ej po południu od­
było się otwarcie 35-go Sejmu 
ZNP i sesja reprezentacyjna.

Zaznaczyć należy okazałość 
pochodu sejmowego na Mszę 
Św. wykazała ogromną siłę i 
powagę ZNP, a w wymarszu 
wystawino ponad 100 sztanda­
rów. Komitet Przedsejmowy 
z dyrektorem krajowym Mie­
czysławem Odrobiną spisał się 
świetnie.

Osobne uznanie należy się 
mayorowi miasta Hamtramck 
Józefowi Grzeckiemu, Radzie 
Miejskiej, klerkowi W. Ga­
jewskiemu i kasjerowi miasta 
Bolesławowi Kozerskiemu za 
wspaniałe zorganizowanie pa­
rady i śliczną dekorację ulic.

— Tadeusz Czechowski

Na czele pochodu kroczył 
cały Komitet Przedsejmowy, 
potem sztandary, kapele, ryd­
wan, młodzież w strojach lu­
dowych, a następnie członko­
wie Zarządu Centralnego, Ra- i 
dy Nadzorczej, mayor miasta ! 
Hamtramck Grzecki, kongres- 
mani Puciński, Nędzi i Lesiń- 
ski, przedstawiciele organiza­
cji polonijnych. Posłowie i Po­
słanki, dalej goście, jak i licz 
ne zastępy Braci Związkowej 
z Detroit i okolicy. Należy | 
przyklasnąć Braciom i Sio­
strom Związkowym w Detroit 
i okolicy za tak manifestacyj­
ne liczne przybycie i udział w 
pochodzie i nabożeństwie sej-I 
mowym.

Polonijne organizacje brat­
niej pomocy w liczbie 16, a 
wśród których znajduje się 
Związek Narodowy Polski 
jako najliczniejszy i najpotęż­
niejszy, pracą swą przyczynił 
się do podniesienia prestyżu 
imienia polskiego w całym 
kraju mówił prezes Rozma­
rek. Zdobyliśmy sobie szacu­
nek jako element pracowity, 
budowniczy, oszczędny, ofiar­
ny i o głębokim poszanowaniu 
dla prawa i prawdziwych za­
sadach demokratycznych- Pre­
zes Rozmarek uwypuklił do­
niosłość pracy organizacji 
bratniej pomocy wśród Po­
lonii Amerykańskiej, jak i 
wpływ tej pracy na otoczenie 
i całość życia amerykańskie­
go. Heiena Moll

lOej ruszył' okazały pochód mi zainteresowaniami. Każdy 
który ciągnął przez kilka do-I 
brych bloków zwracając na 
siebie ogólną uwagę przechod­
niów.

Bankiet sejmowy zgroma- | 
dził ogromne rzesze związko­
we. gdyż około 1.300 osób 
wzięło udział w bankiecie, i 
Niewątpliwie że wielu ktorzv i 
przed czasem nie postarali i 
się o rezerwacje i bilet, nie | 
moeli uczestniczyć 
bankiecie.

był widok 
wybi t n y c h i

Do epokowych Sejmów na­
leżał także Sejm 15-ty w 
Wilkes Barre, Pa., w roku 
1903, gdy padła myśl założe­
nia własnej uczelni związko­
wej. Rzucono myśl zarządze­
nia zbiórki na cele kupna lub 
budowy własnej uczelni. Pro­
jekt ten wydał owoce w roku 
1911 na Sejmie 19-tym w St. 
Louis, Mo., gdy z nagroma­
dzonych na ten cel funduszy | 
w sumie $250,000 zakupiono 
za $175,000 hotel Vanadium 
w Cambridge Springs, Pa., i i 
w roku 1912 powstała nasza związkowymi, którego wstę 
uczelnia związkowa. |

* * *
Z Domu Związkowego uda­

no się autobusami do hotelu 
Sheraton-Caddilac a stamtąd 
do Audytorium Forda, gdzie 
odbyła się reprezentacyjna 
sesja Sejmu 35-go.

Po inwokacji ks. Prał. Bor-I 
kowskiego i odś p i e w a n i u 
hymnów przez Chór Filaretów 
z Detroit, jak i po pięknych i 
wzniosłych prze mówieniach 
cenzora Wł. Dworakowskiego 
i prezesa Karola Rozmarka 
oraz przekazaniu przez sędzie­
go Zygmunta Stefanowicza 
życzeń od mayora miasta Chi­
cago Richarda J. Daley, przy­
stąpiono do przepięknego po-, 
pisu “Kujawiaków”.

Niedziela obfitowała w moc 
wrażeń, ogromnego ruchu, i 
aktywności wszystkich u- 
czestników Sejmu 35-go ZNP. i 
Od wczesneso rana każdy 
snieszvł sie ażeby zdążvć na ' 
Pochód jaki wyruszył z Domu I 
Związkowego Gminy 122 
do kościoła Św. Floriana: a 
następnie na nabożeństwo 
sejmowe. Potem po szybkim 
‘lunchu” snieszyć sie trzeba 
było na sesje reprezentacyj­
ną w audytorium Forda, po­
tem spowrotem do hotelu i na | 
wieczorny bankiet. Dopraw-1 

| dy trzeba się było poważnie | 
uwijać ażeby mimo dość 
znacznych przestrzeni jakie | 
trzeba było przebyć w drodze, 
zdążyć na czas.

tego zespołu, nauczycielem i 
opiekunem jest p. Jan Sejda, 
były członek s awnego z Pol­
ski zespołu Mazowsze. Pan 
Sejda po przyjeżdzie do Chi­
cago, pracował przez pewien 
okres cazsu w biurach Kon­
gresu. Znając Jego zdolności 
artystyczne p. Wanda Roz- 
riiarek wykorzystała Jego po­
byt w Chicago ażeby zaprosić 
go na nauczyciela tańców pol­
skich na Kursach Polonistycz­
nych w Kolegium Związko­
wym. Tu w pełni ocenił Jego 
talent i zdolności rektor Ko­
legium dr. Henryk Parciń- 
ski, angażując go jako nau­
czyciela nowo powstałego ze­
społu “Kujawiaki”. Organi­
zując zespół studencki “Ku­
jawiaków” Parciński wpadł 
na wspaniałą koncepcje 
stworzenia duchowego sym­
bolu dla Kolegium , podobnie 
jak mają te inne wyższe 
uczelnie amerykańskie. Fak­
tycznie był to wspaniały po­
mysł i dzisiaj “Kujawiaki” 
swymi 
reklamę nie tylko 
związkowej, ale i przyczynia­
ją się do tego że imię Związ­
ku Narodowego Polskiego 
staje się coraz głośniejsze we

Wiele ze Sejmów Związko­
wych można zaliczyć do epo­
kowych. Do nich należał 
Sejm 20-ty odbyty w Detroit, 
Mich., w roku 1913, który 
podjął bardzo ważną uchwałę 
powołując do życia Gminy 
Związkowe, które miały za 
swój cel i obowiązek wśród 
prac narodowych, ideowych i 
organizacyjnych wybór Po­
słów na Sejmy ZNP. Do roku 
1913 Grupy wybierały Posłów 
na Sejmy Związkowe, a po 
roku 1913 wybór Posłów na­
stąpił w Gminach.

kowa w strojach narodowych.
Około godziny 9:50 rano 

pochód dotarł do kościoła św. 
Floriana i zajął w tej wspa- 
łej świątyni wyznaczone miej­
sca.

Punktualnie o godzinie 10 
rano poprzedzony młodzieżą 
Gm. 122-ej ZNP Sekcją Mło­
dzieżową i Klubem Sportowym 
Biały Orzeł oraz doboszami 
PI. 113 SWAP wkroczył do 
kościoła Ks. Biskup Joseph 
M. Breitenbeck auksyliariusz 
detroicki, reprezentant Ks. 
Arcybiskupa J. F. Dearden, 
w prezbiterium zasiedli Księ­
ża Prałaci Hieronim Smalarz 
z parafii św. Ludwika Króla, 
Aleksander Cendowski, pro­
boszcz parafii Niep. Pocz. N. 
M. P., Wincenty Borkowicz, 
proboszcz parafii św. Stani­
sława B.M. i Ks. Dr. Wacław 
Filipowicz, Rektor Seminari­
um Polskiego w Orchard 
Lake. Ks. Biskupowi asysto­
wali księża proboszczowie Al­
fons Madeja, proboszcz para­
fii M. B. Królowej Aposto­
łów i ks. Edward J. Miotke, 
proboszcz parafii św. Włady­
sława z Hamtramck. W prez­
biterium byli także obecni 
księża proboszczowie— Kan. 
Wawrzyniec Wnuk z parafii 
św. Trójcy w Windsor, Ont. 
oraz ks. Jan Krause z parafii 
Wniebowzięcia NMP w De­
troit.

Solenną Mszę św. odprawił 
proboszcz parafii św. Floria­
na w Hamtramck ks. Prałat i 
dziekan Piotr P. Walkowiak 
w asyście diakona ks. Rober­
ta Kowalskiego i subdiakona 
ks. Leona Lulko. Ceremonia- 
rzem był syn Dyr. Krajowego 
Miecz. Odrobiny, kleryk Sem. 
Polskiego w Orchard Lake 
Paweł Odrobina. Pienia reli­
gijne w języku polskim wy­
konał świetny Chór parafial­
ny pod dyrekcją organisty p. 
Leonarda Kondrata. W czasie 
ofertorium śpiewano “Boga 
rodzico” Żukowskiego do słów 
Stanisława Wyśpiańskiego.
Nieśli Dary

W czasie ofertorium dary 
ofiarne nieśli cenzor Włady­
sław Dworakowski, prezes 
ZNP Karol Rozmarek i wice­
prezeska Franciszka Dymek, 
którym asystowały w stro­
jach łowickich członkinie 
Grupy tanecznej teatru “Ma­
ska” przy Gminie 122-ej a to 
Karolcia Durda, Karen Pu­
chała, Marysia Słonina, Mary­
sia Barańska, Wandzia i Ja­
dzia Zabłockie.

Kazanie Sejmowe wygłosił 
ks. prałat dr Wacław Filipo­
wicz rektor Seminarium Pol­
skiego w Orchard Lake.

Podniosłym momentem w 
czasie podniesienia było ode- 
ganie specjalnej fanfary 
przez trębaczy PI. 113 SWAP 
Janka i Henryka Szlenker o- 
raz Józefa Rusinowskiego. 
Głos srebrnych trąbek czynił, 
ogromne wrażenie na obec­
nych.

Pozdrowienia Od Biskupa
Po Mszy św. od ołtarza 

przemówił ks. Biskup Joseph 
M. Breitenback, który w imie­
niu ks. arcybiskupa J. F. 
Deardana pozdrowił 35 Kon­
wencję Krajową ZNP, wypo­
wiadając po polsku “Niech 
będzie i 
Chrystus, witam Was. 
stojny mówca wskazał na po-|w świacie.

Prezes 
mówieniu 
nawiązał 
Wspomniał że według wyma­
gań czarteru ZNP w stanie 
Illinois — Związek musi od­
bywać swe Sejmy przynaj­
mniej raz na cztery lata. T” 
pierwszych latach istnienia 
Związku, Sejmy odbywały się 
co roku, później co dwa łata, 
a, następnie co trzy lata. Do­
piero Sejm 26-ty odbyty w 
Scranton, Pa., w roku' 1931, 
wprowadził zwoływanie Sej­
mów Związkowych co cztery 
lata.

Niedziela. 17-go Września młodocianych studentów’ i
Uroczystości sejmowe w j studentek. W taniec włożyli 

niedzielę wypadły nadzwyczaj | tyle zapału, tyle prawdziwie 
imponująco. Już od wczesne-| polskiego animuszu, że sala 
go rana, autobusy przewoziły 1 
Posłów, Posłanki i gości z ho- j 
telu Sheraton-Cadillac do Do-, 
mu Związkowego Gminy 122 
ZNP w Hamtramck, Mich. 
Miasto Hamtramck godnie za­
prezentowało się dekoracją i 
flagami ulic miasta. Porządek I 
trzymała straż policyjna, któ­
ra kierowała samochody na 
inne ulice, ażeby nie przeszka­
dzać formującym się oddzia­
łom. Już od godziny 9ej rano 
gromadziły się tłumy przed 
Domem Związkowym. O godz.

Uroczystości Sejmowe Zapoczątkował 
Wspaniały Pochód i Podniosłe Nabożeńst 
5,000 Osób Wzięło Udział w Pochodzie. — Na

Czele Pochodu Postępował Zarząd Cen­
tral i Rada Nadzorcza ZNP w Komplecie. 
— W Pochodzie Także Maszerował Mayor 
Grzecki, Kongresmani: Puciński, Nedzi 
i Lesiński, Oraz Przedstawiciele Różnych 
Organizacji Polonijnych. —

Detroit, Michigan. — Nie­
dziela, — 17-go września.
Wspaniały był wymarsz na 
nabożeństwo Sejmowe z 
przed Domu Związkowego 
Gm. 122 ZNP przy Conant i 
Belmont w Hamtramck. Pię­
knie udekorowanymi ulicami 
tego polskiego miasta masze­
rował pochód prowadzony 
przez marszałka Bolesława 
Kozerskiego, posła Gm. 122-ej 
na Sejm 35-ty w asyście Kazi­
mierza Różańskiego, prezesa 
Gm. 15 ZNP i zasłużonego 
związkowca b. posła Juliana 
Czarnowskiego z Gm. 122.

Za gwardią honorową Pol­
skiego Legionu Amer. Wete­
ranów szła orkiestra Kwate­
ry Stanowej PŁAW, za którą 
maszerowały Placówki Wete- 
rańskiego Ókr. VI SWAP pod 
dowództwem komendanta O- 
kręgu Edwarda Bucko i Kor­
pusy Pomocnicze Pań pod 
kier, prezeski Okręgowej Kla­
ry Oleńskiej.
Rada Nadzorcza 
I Zarząd Centralny

Za Weteranami postępował 
Cenzor ZNP Władysław Dwo­
rakowski, wicecenzor Antoni 
Czeleń, prezes Krajowy ZNP 
adw. Karol Rozmarek z człon- 

! kami Zarządu i Dyrekcja. Na- 
I stępnie szli Komisarze i Ko- 

misarki Okręgów ZNP, oraz 
I Komitet Przedsejmowy z dy­
rektorem Mieczysławem O- 
drobiną, jako przewodniczą­
cym na czele.

W dywizji tej, którą pro­
wadził prezes Gminy 122-ej 
poseł Czesław Senkowski szli 
także urzędnicy miasta Ham­
tramck, z mayorem Józefem 
Grzeckim na czele.

Z nimi był także kongres- 
man Jan D. Dingell, kongres- 
man Roman Puciński, kon- 
gresman Lucian Nedzi, prezes 
Związku Polaków w Amery­
ce, Zygmunt Zakrzewski, wi­
ceprezes Bernard Michalski, 
Dyr. Jan Kania i Komendant 
SWAP — Jan Dec, prezeska 
Związku Polek — Adela Ła- 
godzińska.

Druga Dywizja poprzedzona 
orkiestrą prowadzona była 
przez wiceprezesa Gm. 54-ej 
ZNP posła Bill Zajdel; w Dy­
wizji tej maszerowały przed­
stawicielstwa organizacji 
bratniej pomocy jak ZPRK, 
Sokolstwa, Związku Polek, 
Związku Polaków 
silna licząca ponad 
Grupa Harcerska z 
niczącym Obwodu 
stan Michigan — 
Furto na czele.
Trzecia Dywizja

Trzecia Dywizja prowadzo­
na była przez Tadeusza K. 
Czechowskiego, prezesa naj­
starszej Grupy 1264 Zamoy­
skiego przy Gm. 122ej i prze- 
dia w Komitecie Przedsejmo­
wym. W Dywizji tej na czele 
kroczyło ponad 50 chorążych 
ze sztandarami związkowymi, 
dalej Posłanki i Posłowie na 
Sejm 35-ty ZNP, delegaci Gm. 
Młodzież wszystkich Gmin 
miejscowych, Sekcja Młodzie­
żowa Gm. 122ej i Klub Spor­
towy “Biały Orzeł”. Na koń­
cu jechały autobusy z tymi 
związkowcami — którzy nie 
mogli przejść pieszo dość dłu­
giej trasy pochodu.

Na początku pochodu jechał 
wspaniały rydwan z godłami

i Uni^bAVOJllll, 1X1171 
I gi dzierżyła młodzież związ-

Amerykanka Powiła 
Przyszła Władczynię 
Luksemburga

Luksemburg. — (CST) — 
Księżna Luksemburga, córka | 
byłego sekretarza skarbu 
Douglas’a Dillon’a, urodziła 
małą księżniczkę. Poród był 
przedwczesny i połączony z 
cesarskim cięciem. Matka i 
dziecko czują się dobrze.

Księżniczka otrzyma imię 
Charlotta na pamiątkę swej 
babki, która przez 45 lat wła­
dała księstwem Luksem­
burga.

Prezes Rozmarek także 
wspomniał o doniosłej roli 
Kolegium Związkowego w 
okresie pierwszej wojny świa­
towej gdzie odbywały się spe­
cjalne kursy przeszkoleniowe 
dla podchorążych, stanowią­
cych później kadrę oficerską 
armii polskiej.

“Kujawiaki” jak podkre­
ślił prezes Rozmarek, słusznie 
zbierali zasłużone brawa na 
popołudniowym popisie w 
Ford Audytorium. Ale pra­
wdopodobnie nie wielu zdaje 
sobie z tego sprawę ze duszą

Warszawa. — Wakacje w 
Polsce dobiegają końca. Już 
17 sierpnia dworce miejskie 
zaludniły się dziećmi i mło­
dzieżą, powracającą z drugich 
turnusów kolonii i obozów 
letnich. Według wstępnych o- 
bliczeń, na obu turnusach ko­
lonii i obozów wypoczywało 
1,300 tys. dzieci, a z różnych 
form wczasów w mieście sko­
rzystało ponad 1,500 tys. mło­
dzieży. Dopisała nie tylko po­
goda. Organizacja kolonijnego 
życia była na ogół sprawna i 
zadowalająca. Opiekę peda­
gogiczną nad dziećmi sprawo­
wało 70 tys. wychowawców, 
rekrutujących się głównie z 
nauczycieli i studentów. Nad j 
zdrowiem dziatwy czuwało 
ok. 10 tys. lekarzy i higieni­
stek.

Cenzor Dworakowski, ca­
łym sercem i duszą oddany | 
sprawie związkowej,' a szcze­
gólnie Kolegium Związkowe­
mu, z dumą mówił o rozbu­
dowie uczelni związkowej, o 
“Kujawiakach” którzy podbili 
serca uczestników reprezen­
tacyjnej sesji w audytorium 
Forda, zbierając wielce zasłu­
żone brawa. (Mowę cenzora 
Dworakowskiego poddaliśmy 
osobno).

Imponującym 
wmaszero wania 
gości do głównego stołu przy 1 
dźwiękach marsza “Związek 
Narodowy Polski”. Powitano 
ich żywiołowymi oklaskami.I 
Program rozpoczął się punk­
tualnie o godzinie 8-ej wie­
czorem. Mówców było wielu, 
mowy były poważne i pełne 
głębokiej treści, 
uważnie mimo 
przeciągnął się 
12-ej w nocy.

Kościół św. Floriana znaj­
duje się w odległości około, 
6-ciu bloków od Domu Związ­
kowego Gminy 122 ZNP. Gdy 
czoło pochodu dosięgło kościo­
ła, zauważone że stopnie koś­
cioła jak i chodniki i wszystkie | 
wolne miejsca na ulicy były ■ 
zapełnione olbrzymim tłu­
mem, oczekującym na pochód.

* * *
Kościół św. Floriana to 

piękna i bogata świątynia z 
której słusznie dumna jest i 
Polonia w Hamtramck. Koś­
ciół, który normalnie może po­
mieścić około 1,500 osób, za-! 
pełniony był po brzegi i więk-1 
sza część uczestników pocho-1 
du nie mogła dostać się do 
wnętrza świątyni. Nabożeń­
stwo w języku polskim, było 
odprawione przez ks. Piotr 
Walkpwiaka, proboszcza para­
fii, przy udziale licznego du­
chowieństwa. W sanktuarium 
zasiadł także Biskup Breiten­
beck. Ceremoniarzem podczas 
nabożeństwa był kleryk Mie­
czysław Odrobina, z semina­
rium Polskiego w Orchard 
Lake, Mich. — syn dyrektora 
ZNP Mieczysława Odrobiny.

Na chórze śpiewał chór pa­
rafialny pod dyrekcją organi­
sty Leonarda Kondrata. — 
Wzniosłe kazanie wygłosił ks. 
prałat Wacław Filipowicz,— 
rektor Seminarium w Orchard 
Lake, Mich.

* * *
Po nabożeństwie udano się 

pochodem do Domu Związko­
wego, gdzie wspaniały obiad 
szybko podały Związkowczy- 
nie z Detroit. Komitet był 
świetnie przygotowany na 
wydane najmniej 600 obiadów’ 
przez 50 ochotniczek z De­
troit. Natłok jednak był tak 
wielki, że wątpimy czy star­
czyło pożywienia dla wszyst­
kich, którzy pragnęli skorzy­
stać z gościnności Gminy 122 
ZNP.

1 Milion 300 Tys. 
Dzieci Odpoczywało 
Na Koloniach

Dworakowski i Rozmarek o Celach
Związku Narodowego Polskiego

(Dokończenie ze str. lej) I
Przedstawił 
Prezesa Rozmarka

Wyraziwszy jako cen sor 
podziękowanie Korni t e t o w i 
Przedsejmowemu za dokona­
ną pracę. — oraz wygłosiw­
szy krótkie przemówienie w 
jeżyku angielskim — cenzor 
Dworakowski przedstawił na­
stępnego mówcę, prezesa Ka­
rola Rozmarka.

Cenzor Dworakowski po­
wiedział, że' Związek ma pre­
zesa, który jest motorem i 
duszą działania całej organi­
zacji, że przez 28 lat był tym 
światłem, które wytyczało 
drogi rozwoju organizacji. W 
roku 1944 stanął na czele 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, który prowadzi walkę 
o wolność Narodu Polskiego, 
oraz o pozycje Polonii w na­
szym kraju.
“Four Score and Seven 
Years Ago”

Prezes Rozmarek powie­
dział, że dziś można przy­
pomnieć słowa. Lincolna z 
jego słynnej mowy w 
Gettysburgu, gdy prezydent 
Lincoln powiedział . . . “four 
score and seven years ago.” 
Bo to właśnie znaczy 87 lat 
temu. 87 lat temu został za­
łożony Związek Narodowy 
Polski w Filadelfii, który stał 
się potężna organizacja, któ­
ra. ma oczywiście swoje, pro­
blemy, które musi rozwiązy­
wać. Sejm musi dać wska­
zówki i wytyczyć drogę 
przyszłemu zarządowi.

W szczególności Selm musi 
zadecydować, czy Zarząd 
Centralny w przyszłości ma. 
zwiększyć część zasobów ZNP 
inwestowanych w pożyczkach 
hipotecznych, których zabez­
pieczenie często zależy od 
okoliczności i wypadków, na 
które Z.C. ani nie ma wnłv- 
wu, ani ich nie kontroluje. 
Drugim ważnym problemem 
jest kontakt i otaczanie opie­
ką młodzieży. Sejm musi 
wskazać sposoby i środki któ­
re uważa za naiskuteczniei- 
sze dla utrzymania młodzieży 
przy polskości i związania jej 
z naszą organizacją.
Wzrost ZNP

Nasiennie prezes Rozmarek 
wygłosił przemówienie w ję­
zyku angielskim, przedsta­
wiając wzrost Związku, oraz 
wspominając, że to już poraź 
czwarty w historii ZNP, jego 
Sejm zbiera się w Detroit. 
Poraź ostatni Sejm ZNP 
obradował w tym mieście w 
1939 roku. Nie od rzeczy bę­
dzie wspomnieć, że właśnie w 
tych ostatnich 28 latach ma­
jątek ZNP wzrósł z 24 milio­
nów dolarów do 133 milionów 
dolarów. Ilość certyfikatów 
ubezpieczeniowych Związku 
wynosi dziś imponującą licz­
bę 340,000.

Mówca podkreślił, że acz­
kolwiek większość naszych 
przodków, przybywając do 
tego kraju nie miała przygo­
towania fachowego, nie miała 
opieki własnego państwa, to 
jednak dzięki wytrwałej i cięż­
kiej pracy walnie przyczynili 
się oni do rozwoju i wzrostu 
potęgi ekonomicznej naszego 
kraju. Pobudowali setki ko­
ściołów, szkół, oraz ma po­
ważne zasługi w dziedzinie 
rozwoju edukacji. Koroną 
osiągnięć ZNP w tej właśnie 
dziedzinie jest niewątpliwie 
Kolegium Związkowe.
Przed Twe Ołtarze...

Prezes Rozmarek przypo­
mniał, że to właśnie Związek 
wybitnie przyczynił się do 
powstania Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, który pier­
wszy w naszym kraju pod­
niósł głos ostrzegawczy przed 
niebezpieczeństwem komuni­
stycznym. Gdyby wó wczas 
słuchano tych ostrzeżeń, to 
dziś żołnierze amerykańscy 
nie ginęliby w Wietnamie.

Zachowując lojalność wo­
bec naszego rządu i wspiera­
jąc go w walce o zachowanie 
amerykańskich ideałów wol­
ności i demokracji — modli­
my się o to, ażeby Polska, I 
kraj naszych ojców, odzyska­
ła wolność. Słowami Roty: 
Przed Twe ołtarze zanosim 
błaganie. Ojczyzny wolność 
racz nam wrócić Panie — za­
kończył — prezes Rozmarek i 
swoje przemówienie.

Życzenia Mayora Daley

Przewodniczący — Cenzor[ 
Dworakowski przedstawił na­
stępnie sędziego Sądu Okrę­
gowego z Chicago, Zygmunta 
Stefanowicza, który odczytał 
życzenia dla Sejmu mayora 
miasta Chicago, Richarda Da­
ley. W liście mayor Daley 
podkreślił wkład obywateli 
polskiego pochodzenia w ro­
zwój metropolii chicagoskiej, 
oraz wyraził dumę, że siedzi- 
ba głównych władz ZNP mie­
ści się w Chicago.
Zaczarowane Kujawiaki

Po przedstawieniu człon­
ków Zarządu Centralnego, 
Dyrekcji i Rady Nadzorczej, 
cenzor zapowiedział zespół ta­
neczno - wokalny “Kujawia­
ki” z Kolegium Związkowego. 
A potem... potem przez półto­
rej godziny kilka tysięcy osób

siedziało, jak zaczarowanych 
piękną muzyką, oryginalną 
choreografią, pięknymi stro­
jami i dobrym wykonaniem 
kilkunastu tańców i piosenek. 
Sądzę, że taki zespół może się 
bardziej przyczynić do utrzy­
mania młodzieży polsko-ame­
rykańskiej w łączności z tra­
dycjami i kulturą polską, niż 
wiele odczytów na ten temat 
wygłoszonych. Zespół jest do­
skonałą propagandą dla Kole­
gium i w ogóle dla Polonii.

Powstanie takiego zespołu 
jest zasługą napewno w pier­
wszym rzędzie — Kolegium 
Związkowego, ale także cho- 
regrafa, kierownika muzycz­
nego i pewnie duszy zespołu

Na zakończenie odśpiewano 
“Boże Coś Polskę”.

Wieczorem odbył się ban­
kiet sejmowy.

Jerzy Przyfuski

Dirksen Zarzuca Fundacji Forda 
Promowanie Agitatorów Lewicy
Sponsorowane Przez Fundację Forda Cen­

trum Studiów Nad Instytucjami Demokra­
tycznymi Udzielało Według Dirksena Po­
mocy Carmichaelowi i Zarodkom “Nowej 
Polityki”. —

Za udział w wielkim obie- 
dzie republikańskim na cześć 
sen. Dirksena, 2,400 osób za­
płaciło po 100 dolarów. Przy­
jęcie odbyło się w sali balo­
wej hotelu Conrad Hilton.

Kulminacyjnym punktem 
obiadu, w którym uczestniczy­
li liczni senatorowie i kongres­
mani republikańscy z całych 
Stanów Zjednoczonych, było 
— jak zwykle — pełne swa­
dy przemówienie sen. Dirk­
sena. Było ono poświęcone a- 
takowi na filozofię “Nowej 
lewicy”, odpowiedzialnej za 
rozruchy w miastach amery­
kańskich.

Sen. Dirksen zwrócił uwa­
gę na rolę Fundacji Forda, 
która sponsoruje Centrum dla 
Studiów Nad Instytucjami 
Demokratycznymi. Mieści się 
ono w Santa Barbara, Cal. 
Na czele jego stoi były pre­
zydent — kanclerz Uniwer­
sytetu Chicago, dr Robert M. 
Hutchins.
Kontakty
Z Carmichaelem

Według sen. Dirksena — 
dr Hutćhins i inni działacze

Centrum odbyli 2 lata temu 
szereg konferencji w Santa 
Barbara z Carmichaelem i 
grupą murzyńskich bojowych 
aktywistów. Z konfe r e n cj i 
tych urodził się ruch “Nowej 
Polityki”, którego punktem 
kulminacyjnym stała się Kra­
jowa Konferencja N.P., od­
byta w Chicago na początku 
września.

Sen. Dirksen zarzucił, że fi­
lozofią nowej lewicy jest sze­
rzenie chaosu w wewnętrznej 
domowej wojnie podjazdowo- 
partyzanckiej, której jednym 
z wyrazów są rozruchy ulicz­
ne, przynoszące nieszczęścia 
ludności amerykańskiej, a 
zwłaszcza Murzynom, miesz­
kającym w dzielnicach, obję­
tych zamieszkami rasowymi.

Zdaniem sen. Dirksena — 
kontakty Centrum Dla Stu­
diów Instytucji Demokratycz­
nych z Carmichaelem ozna­
czają, że Fundacja Forda jest 
zaangażowana bezpośrednio w 
ruch nowej lewicy, który 
przynosi przeszkody społe­
czeństwu amerykańskiemu i 
obniża jego prestiż zagrani­
cą.

Ustawa Przeciwko Przestępstwom 
w CTA Przeszła Jednomyślnie
Odrzucono Również Wniosek Demokratyczny 

o Przyspieszeniu Terminu Wejścia w Ży­
cie Ustawy o Kontroli Broni Palnej o Pół 
Roku. —

Senat stanowy uchwalił je­
dnomyślnie (50 głosów prze­
ciwko 0) projekt ustawy 
zmierzający do ograniczenia 
rosnącej przestępczości w po­
ciągach i autobusach CTA. 
Ustawa podnosi karę więzie-' 
nia za napady na pasażerów 
kolejki z jednego roku do pię­
ciu lat.

Sen. John J. Lanigan (R. 
Chicago) zwrócił uwagę na to, 
że odpowiedzialność za bezpie­
czeństwo pasażerów miejskich 
środków komunikacji powin­
ni ponosić łącznie policja 
miejska i administracja CTA. 
Głównemi ofiarami napadów 
są cztery kobiety i CTA ze 
swojej strony powinno robić 
więcej, niż dotychczas, aby 
jego personel przeciwstawił 
się czynnie napadom, nie cze­
kając na policję.

Senat stanowy odrzucił 
wniosek demokratów, aby ter­
min wejścia w życie ustawy 
o kontroli posiadania broni 
palnej, uchwalonej przez obie 
Izby przed feriami letniemi, 
przesunąć z 1 lipca, 1968 r. do 
1 stycznia 1968 r., przyspie­
szając tą drogą wprowadze­
nie tej ustawy o pół roku.

Przewodniczący mniejszo­
ści demokratycznej sen. Me 
Gloon zarzucił republikanom 
“zdradę”. Jak wiadomo pro­
jekt ustawy był współsponso-

rowany przez sen. Arringtona 
przewodniczącego większości 
republikańskiej.

Arrington stwierdził, że 
stanowy departament publicz­
nego bezpieczeństwa poinfor­
mował go, iż nie jest pewny, 
czy zdoła wykonać ogromną 
pracę mechaniczną związaną 
z wprowadzeniem ustawy w 
życie przed dniem 1 lipca 1968 
r. Dlatego zupełnie niereal- 
nem jest przyspieszanie o pół 
roku wejścia w życie ustawy.

Wymaga ona rejestracji 
wszystkich posiadaczy broni 
palnej w stanie Illinois. Każ­
dy, kto się rejestruje może 
mieć tyle broni ile chce, ale 
prawo jej posiadania nie przy­
sługuje małoletnim, byłym 
przestępcom skazanym na ka­
ry ponad 5 lat więzienia, nar­
komanom, byłym pacjentom 
zakładów dla nerwowo cho­
rych, oraz osobom zapóźńio- 
nym w rozwoju umysłowym.

O BB — INACZEJ

Słuchacz paryskiej rozgłośńi — 
"Europ Nr. 1” — tak wyraził się 
o Brigitte Bardot:

“Ona mi działa na nerwy. Moż­
liwe, że jest urocza i ma talent, 
aleja tego nie zauważyłem. Wiem 
tylko, że ma zawsze otwarte u- 
sta, a na całym świecie wiado­
mo, że to nie jest znak dużej in­
teligencji”.

WOPAKAWALKADA
Codziennie coś nowego 

Od Poniedziałku do Piątku o|-szej 
Produkcja: Dr. Włodz. Z. Sikora

3:30
IADOMOŚCI , , MÓWI 
IECZOROWE Dr. W. SIKORA 
ft d a 1 a o n O GODZ.W
 NIEDZIELE O GODZ. 
IADOMOŚCI

I
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